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Wyeliodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświąiecznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Bedakcyi i Admi- 
nistracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — LiBty należy 
frankuwaó. — Roilamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł,, p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r ­
t a l n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W miejscu r o c z n i e  13 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r ­
t a l n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ówieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., 
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowb po~6 centów od miejsca 1 wiersza 

Inseraty? przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a ,  Bouleyard Ra- 
spail, Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetę Lwowską 

wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 złr. 
pocztą 16 złr.; półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 złr.; ćwierćrocznie 
(od Igo stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 złr., pocztą 4 z łr .; 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą 
1 złr. 85 et.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda­
tek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
b e z p ł a t n i e ;  ówieróroezni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenume­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., ówierórocznie 
1 złr.

W celu ustalenia nakładu pro 
simy o wczesne nadsyłanie prenume­
raty. _______

W dziale fejletonowym Gazety Lwow­
skiej, jak dotychczas tak i w roku 1892 za­
mieszczać będziemy tylko oryginalne powie­
ści, nowele i obrazki z przeszłości, pierwszo­
rzędnych autorów, których współpracowni- 
ctwo staraliśmy się pozyskać.

Z Nowym Bokiem rozpoczniemy powieść 
T e o d o r a  J e s k e - 0 h o i ń s k i e g o , p. t. 
„W okowach wiedzy“.

Następnie drukować będziemy powieść 
W i n c e n t e g o  hr.  Ł o s i a  p. t. „Nemezis 
życia14.

Dalej, powieść A b g a r a - S o ł t a n a  
p. t. „Polubowna ugoda14.

Pozyskaliśmy nadto manuskrypt niewy- 
danej pracy J. I. Kr a s z e w S K i e g o  p. t. 
„Noce bezsenne44.

W dalszym ciągu drukować będziemy 
nowele H aj o ty  z cyklu „Z dalekich lądów44, 
a lakże utwory E l i z y  O r z e s z k o w e j ,  Ma- 
r y a n a  G a w a l e w i c z a ,  W i k t o r a  Gomul i -  
c k i e g o ,  K l e m e n s a  J u n o s z y ,  E s t e i ,  
D y g a s i ń s k i e g o ,  F r a n c i s z k a  Ra wi t y ,  
J. Ł ę t o w s k i e g o  i w. i.

W szeregu stałych współpracowników 
Gazety Lwowskiej w dziale feljetonowym, 
pozostają: A l ces (baronowa Hagen), dr. 
A n t o n i  J., N a g o d a ,  Se we r ,  A . - Wi l ­
c z y ń s k i ,  J a n  Z a c h a r y a s i e w i c z  i t. d., 
i t. d.

W „Przewodniku" w szeregu prac hi­
storycznych i literackich drukować będziemy 
niezmiernie ciekawy Dziennik „Szambelana 
Bajkowa" z rękopisu, odnalezionego w jednej 
z bibliotek krajowych. Jest to ten sam Baj- 
kow, którego charakterystykę dał Mickiewicz 
w „Dziadach". Również ogłosimy w „Prze­
wodniku" niezmiernie cenną pracę history­
czną dr. Feliksa Konecznego p. t. „Jagiełło 
i Witołd", która to praca otrzymała nagrodę 
na konkursie imienia J. U. Niemcewicza, 
Tow. historyczno-literackiego w Paryżu.

Na podstawie umowy, zawartej z re 
iakcyą warszawskiego „T ygodn ika  Iln - 
strow anego“  zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iz nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak i artystyczną wartością działu 
Ilustracyjnego, po  c e n i e  z n a c z n i e  z n  i- 
i on ej.

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej mogą otrzymywać warszawski „Tygodnik 
Ilu strow any", po następującej oenie:

rocznie 10 zł.
■ połroczni6 5 n
, kwartalnie 2 Jf •50 ct.

miesięcznie 84 n
rocznie 12 zł. 60 ct.

■ półrocznie 6 n 30 n
, kwartalnie 3 JP 15 n

miesięcznie 1 9 5 n

Jakkolwiek cena prenumeracyjna Gaze­
ty Lwowskiej jest niezwykle niska, to wszak­
że czyniąc zadość licznym żądaniom, oświad­
czamy, ze dla pp. nauczycieli i zarządów 
szkół ludowych chętnie czynimy ustępstwo i 
znizamy cenę prenumeracyjna na 12 z łr. 
r o c z n i e  z przesyłką pocztową. Prenumera­
ta ta składana być może półrocznie, kwar­
talnie lub miesięcznie.

CZFjSĆ URZĘDOWA

C. k. krajowa Pyrekcya skarbu zamia- 
mianowała górmistrza, Franciszka W ł o d a r ­
c z y k a ,  inżynierem budowli i machin przy
c. k. zarządzie salinarnym w Wieliczce.

Lwów, 24 grudnia

Francuski radykalizm, poniósłszy 
klęskę w zabiegach, by doprowadzió do 
rozdziału pomiędzy państwem a Ko­
ściołem, wynalazł inną drogę, ażeby 
się pomśció za niepowodzenia. Oto na 
skutek doniesienia jednego z dzienni­
ków paryskich, że wypędzeni dekretem 
z roku 1880 zakonnicy, zorganizowali 
się na nowo, jako kongregacye, zarzą­
dził minister oświecenia śledztwo Re­
zultat poszukiwań jeszcze niewiadomy, 
ale frakeya radykalna zapragnęła na­
tychmiast wyzyskaó sytuacyę i rozpo­
cząć ponownie walkę pozornie przeciw 
zniesionym kongregacyom, w rzeczy­
wistości zaś przeciw Kościołowi.

Do pogłosek o odrodzeniu kongre- 
gacyj dały powód niektóre instytucye 
naukowe, oczywiście nie rządowe, w 
których profesorami są członkowie za­
konu 00. Jezuitów. Wiedzą wszyscy o 
tern, że duchowni ci przebywają w za­

kładach tylko jako jednostki, zgoła d e ­
zorganizowane, ale wystarcza i tenpo- 
zor, ażeby uderzyó na nie, a ewentual­
nie na rząd, gdyby się sprzeciwił no­
wej walce wyznaniowej. O ile sądzió 
wolno z usposobienia umiarkowanych 
republikanów, to prawie na pewno da 
się przewidzieć, że nie poprą om wca­
le nowych zamachów i że raczej na­
raziliby gabinet na ciosy frakcyj opo­
zycyjnych, skoroby widzieli, iż ulega 
natarczywości radykalnej. Rząd zresztą, 
po relacyi p. Lefebvre de Bóhaine po­
sła swego przy Watykanie, me zechciał­
by prawdopodobnie narażać swojej po- 
zycyi w obec Ojca świętego, który po­
nownie zalecał duchowieństwu francu­
skiemu uległość rządowi, który jest u- 
znanym i legalnym. Rząd owszem ma 
interes unikać starć ponownych. Skła­
nia go do tego okoliczność naprężo­
nych w ostatnich czasach stosunków 
z Watykanem. Faktem jest zresztą, iż 
rząd, jakkolwiek nie pozwala, by dy­
gnitarze Kościoła mięszali się do spraw 
politycznych, nie ma jednak zamiaru 
prowokowania uczuć religijnych. Że zaś 
do prowokacyi tej okazali członkowie 
radykalni wielką skłonność, tak niepo­
hamowaną, iż zrazili t6m nawet koła 
wolnomyślne, postanowiono więc w sfe­
rach politycznych położyć kres tym wy­
zwaniom i zorganizować stronnictwo, 
któreby się odznaczało istotną toleran- 
cyą. Radykalizm, czujący sweje odoso­
bnienie, rozsiewa rozmaite pogłoski o 
przejściu w służbę kilku organów re­
publikańskich. Nic to wprawdzie nie 
pomoże, ale przewidują wszyscy, że w 
parlamencie doprowadzi frakeya rady­
kalna raz jeszcze do burzliwych scen 
w sprawie polityki kościelnej.

ZAGADKA ŻYCIA
Wieczór mglisty, wilgotny. Gęste, śli­

skie błoto pod stopami, a z góry nie krople 
spadają, ale mgła ciężka, duszna, przenika­
jąca na wskróś.

Na ratuszowej wieży wybiła godzina 
dziewiąta. Lwów jest miastem spokojnem. 
O tej porze, w czas ta k i , już mało przecho­
dniów. Tylko wązkim trotuarem , prowadzą­
cym z Krakowskiej ulicy, wzdłuż rynku , na 
Halickie, idzie tłum, niesforny, brudny, krzy­
kliwy....

Latarnie rzucają mdłe światło, które 
tylko zdała odbijają się czerwoną łuną w mgle 
gęstej, niby odblask dalekiego pożaru ... Twa­
rzy trudno dostrzedz, czasem tylko zaświecą 
z pod szerokiego kapelusza z wielkieini pió­
rami, ogniste, zaczepne spojrzenia kobiet, idą­
cych spiesznie, mówiących głośno, odpowia­
dających na brutalne zaczepki , jeszcze bru- 
talniejszem słowem...

Na rogu jednej z krzyżujących się ulic, 
jaskrawe światło rzuca cały szereg lamp ga­
zowych , u wystawy jednego z ulicznych „ba­
zarów wiedeńskich". Tam największy tłum, 
nąjgromadniejsze zbiegowisko, najgłośniejsza 
rozmowa.

— Kup mi tego pajacr , co nogami do 
góry wyrzuca!

— Daj mi pieniędzy, a kupię !

— Chi, ch i, chi 1 — zaśmiał się zna­
ny od lat wielu Lwowianom. „głupi Jaś", 
stojący u wystawy zawsze w jednej pozycyi, 
i spoglądający z filozoficznym spokojem na 
tłum przesuwający się przed jego oczami.

— Chi, chi! jaki on mądry.... za pie­
niądze to kupi, a bez pieniędzy — ukra­
dnie !...

Środkiem trotuaru , wśród tłum u, nie 
ustępując nikomu, spokojny, milczący, z faj­
ką krótką w ustach, w wysokim cylindrze 
z gwiazdą, w wytartym surducie, bogato o- 
zdobionym mnóstwem orderów kotylionowych, 
z ubieloną i uróżowaną twarzą, kroczy po­
ważnie, znany równie dobrze „generał Przy­
bylski". Wzrokiem zamglonym spogląda do­
koła, uśmiecha się łagodnie i od czasu do 
czasu wita znajomych :

— Bonjour monsieur.... navez - vous 
pas une cigarette?...

Nikt nie odpowiada... Śmiech, wrzawa, 
czasem krzyk głośniejszy. — I tłum płynie 
dalej niewstrzymaną falą, niespokojny, ner­
wowy.... Czasem od tego tłumu, wijącego się 
błotnistym trotuarem jak czarna wstęga, ode­
rwie się para i zniknie w bocznej, ciemnej 
ulicy....

Tylko „głupi Jaś" stoi zawsze rozpra­
wiając głośno w jednakowej pozycyi u wy­
stawy bazaru, i „generał Przybylski" idzie 
spokojnie, ciągnąc z fajki, która wygasła , i 
uśmiechając się dobrodusznie.... Tylko co mi­
nut piętnaście zegar ratuszowy wydzwania 
donośnie kwadranse, dla niejednego z mie­
szkańców ostatnią chwilę....

A tłum zawsze płynie czarną wstęgą 
po trotoarze błotnistym....

Wydostawszy się z tego t ł umu , ode­
tchnąłem swobodniej.... Idę w górę ku ko­
ściołowi Dominikanów, którego wielką kopu­
łę dostrzegam na schmurzonem tle nieba.... 
Kościoł jeszcze otwarty. Po schodkach, wi­
dzę, schodzą powolnie, ostrożnie, pobożni.... 
Po nabożeństwie wieczornem spowiedź adwen­
towa trwała długo ; — główne drzwi ko­
ścioła zamknięte, ale z bocznych wysuwają 
się jeszcze ciągle postacie skulone, w ubo­
giej odzieży — nie wstydzące się modlitwy. 
Klękają jeszcze na schodach i modlą się....

Do kościoła prowadzi z rynku ulica 
dość wązka i krótka. Kilka zaledwie kamie­
nic po obu stronach , — ale życie tu wre 
do późnej nocy. Z jednej strony, lewej, — 
szkoła tańców; a z prawej , równie dobrze 
jak „głupi Jaś" znana restauracya Fedorowi­
cza, i nieustający tam koncert „kapeli dam­
skiej"....

W szkole tańców od godziny ósmej wie­
czór do późna w noc, nędzny, głodny, śpiący 
grajek, wygrywa na rozklapanym fortepianie 
zawsze jedne i te same kadryle, walce i pol­
ki, i zawsze ten sam głos ochrypły starego, 
zgrzybiałego tanemistrza daje się słyszeć:

— Panowie z prawej — panie z lewej!
— Chi , c h i, ch i! kiedy mnie się nie 

chce !...
A u Fedorowicza grzmi kapela dobra­

na, i od czasu do czasu z pełnej piersi ozwie 
się piosenka wesoła, w swej wesołości try­
wialna , lub jak dla kontrastu bardzo melan­

cholijna — najczęściej niemiecka: O du , 
mein lieber....

Tuż zaraz na rogu, przytulona do muru 
kamienicy, w pół zgarbiona postać.... Stara 
żebraczka w łachmanach. Wieku jej nikt nie 
zna, ani pochodzenia nie badał. Od lat nie­
pamiętnych stoi w tym zakątku nieznana ni­
komu i siebie nieświadoma. Nieświadoma tak 
bardzo, że nawet o jałmużnę nie prosi. W 
rękę opuchłą, czerwoną, bezkształtną, padają 
grosze miłosiernych ludzi, przyjmowane dzięk- 
czynnem ale niewyraźnem mruczeniem....

Czem się ta istota żywi, co robi z ze- 
branemi pieniędzmi? Żywi się zapewne skraw­
kami chleba i resztkami jedzenia , które jej 
z sąsiedniej kamienicy wynoszą, a pieniądze 
chowa skrzętnie w zanadrze.... Na nocleg 
przechodzi od rogu kamienicy na schody ko­
ścioła i tam skulona, tuląc się w łachmany 
swoje, zasypia ... Z rana, od godziny szóstej 
jest już na stanowisku i zostaje na niem do 
późnej nocy mrucząc ciągle, zasłuchana w tę 
dziwną harmonię, którą tu tworzą tony ko­
ścielnego organu, poważne, melancholijne; 
skrzypiące odgłosy fortepianu ze szkoły tań­
ców i krzykliwe dźwięki nieustającej „kapeli 
damskiej" Fedorowicza.

Tego wieczora, pod wpływem zimna i 
wilgoci, która do szpiku kości przejmowała, 
żebraczka skuliła się jeszcze bardziej, — twa­
rzą dotykała niemal błotnistego trotuaru, ręce 
trzymała przy sobie, ukryte w brudnych łach­
manach, że chcąc dać jej jałmużnę, rzuci­
łem dziesięć centów w błoto....

Szkoda.... szkoda.... zamruczała sta­
ra i gorączkowo, obiema rękami, zaczęła szu-



Sprawy krajowe.
(Zakład narodowy im. Ossolińskich).

(§) We wrześniu 1888 roku ustano­
wiony został p. Aleksander Baier prowizo­
rycznym administratorem dóbr fundacyi Osso­
lińskich, w charakterze sekwestratora tych 
dóbr. Włożono nań przytem obowiązek doło­
żenia wszelkich starań w celu przywrócenia 
majątku fundacyjnego do dobrego stanu, opła­
cania podatków i renty rocznej należnej Bi­
bliotece Ossolińskich, używania reszty docho­
dów na poprawienie gospodarstwa a w szcze­
gólności na restauracyę budynków gospodar­
czych i podniesienie kultury leśnej i skła­
dania rocznych rachunków z admiaistracyi 
Wydziałowi krajowemu, któremu nadto prze­
dłożyć miano plan gospodarczy.

Z powodu uzasadnionych wątpliwości, 
czyli p. Baier dopełnia należycie włożonych 
nań obowiązków, odniosło się Namiestnictwo 
do Wydziału krajowego z żądaniem, aoy po 
dokładnem, w razie potrzeby na miejscu, 
zbadaniu przedłożonych przez p. Baiera ra­
chunków i planu gospodarczego, oznajmił Na­
miestnictwu, czy administratorowi z przedło­
żonych rachunków udziela, lub odmawia ab- 
solutoryum i czy plan gospodarczy przez p. 
Baiera przedłożony zatwierdza lub nie. Nadto 
zażądało Namiestnictwo udzielenia opinii co 
do dalszej administracyi dóbr fundacyjnych

Pragnąc zdanie swe oprzeć na jak naj­
pewniejszej podstawie, postanowił Wydział 
krajowy zarządzić zbadanie gospodarki p. 
Baiera na miejscu, którą to lustrację prze­
prowadził delegat Wydziału krajowego przy 
udziale delegatów Namiestnictwa.

Bezultat lustracyi i zbadania rachun­
ków, tudzież planu gospodarczego przez p. 
Baiera przedłożonego, był tego rodzaju, że 
Wydział krajowy na podstawie sprawozdania 
komisyi lustracyjnej widział się zniewolonym 
oświadczyć Namiestnictwu, że p. Baierowi 
nie może udzielić absolutoryum z przedłożo­
nych rachunków z administracyi za czas od 
1 października 1888 po koniec grudnia 1890 
i że nie może zatwierdzić planu gospodar­
czego przez p. Baiera przedłożonego. Co zaś 
do dalszej administracyi zaznaczył tylko Wy­
dział krajowy, że zaprowadzenie zmiany w 
dotychczasowej gospodarce wydaje mu się ze 
względu na dobro fundacyi rzeczą niezbędną 
i naglącą.

W odpowiedzi na to pismo oznajmiło 
Namiestnictwo Wydziałowi krajowemu, że 
usuwa p. Aleksandra Baiera od dalszego peł­
nienia funkcyj administratora dóbr Ossoliń­
skich i porucza równocześnie administracyę 
sek restracyjną tych dóbr na czas trwania 
suspensyi kuratora ekonomicznego, księciu 
Andrzejowi Lubomirskiemu, kuratorowi lite­
rackiemu Zakładu Ossolińskich.

Stan ogólny majątku zarodowego Za­
kładu im. Ossolińskich, wynosi z końcem 
1890— w papierach wartościowych 178.124 zł. 
64 ct ; w kapitałach hipotekowanych 6087 zł. 
50 ct., w funduszach bibliotecznych 504.592 zł. 
58 ct., w gotówce i należytościach czynnych 
31.324 zł. 97V2 ct. Ogółem 715.879 zł. 69V2 ct. 
W porównaniu z r. 1889 przybyło w ma­
jątku zakładowym ogółem 24.864 zł. 151/* ct.

kać w około siebie tych pieniędzy, które dla 
niej miały chyba tylko i d e a l n ą  wartość....

Dałem jej inne dziesięć centów, ale 
ona nie przestawała szukać straconych. A szu­
kała z taką niecierpliwością gorączkową, że 
przyklękła na ziemi i obu rękami grzebała 
w błocie, rozmazując je po kamieniach i gu­
biąc jedyną swą podporę, mały kijek sękaty, 
którym się podpierała.

— Nie widzę.... nie widzę.... szeptała — 
ale ten kto ma oczy, znajdzie....

Była ślepa.
Przy mdłem świetle latarni dostrzegłem 

raz jej źrenice krwawe, bez blasku, bez wy­
razu, — jej rysy grube, rozpłynięte, bez­
kształtne; jej twarz opuchłą, całą w fałdach 
dziwacznych, idyotyczną....

Wzdrygnąłem się. Wyciągnąłem z błota 
‘ jej kij żebraczy i podałem. Wzięła go ale 

bez podziękowania, cała zajęta poszukiwa­
niem dziesięciu centów, które wpadły w ryn­
sztok.

Oburzyła mię ta chciwość bezsilnej sta­
rości i tej nędzy, która z wyżebranego gro­
sza nawet skorzystać nie potrafi. Chciałem 
odejść, gdy w tem na pierwszem piętrze prze­
ciwległej kamienicy ujrzałem dwie postacie 
w jaskrawo oświetlonem oknie.

Jaśniały zdrowiem, młodością, urodą.
Mężczyzna i kobieta — wolni, szczęśli­

wi w_ uczuciu, któremu zapewne błogosławił 
Bóg i błogosławili ludzie....

Bada Państwa.
Mowa pos. B ilińskiego

o traktatach handlowych i polityce zagranicznej 
(w odpowiedzi na wywody pos. Luegera).

Wysoka Izbo!
Po świetnem i pełnem patryotycznego 

zapału oświadczeniu paua Prezesa gabinetu 
mógłbym właściwie uważać się zwolnionego 
z obowiązku co do szczegółowego omówienia 
tych spraw, które poruszył pierwszy z mów­
ców w dyskusyi niniejszej. Ale choćbym już 
pominął obowiązek generalnego sprawozdawcy 
komisyi budżetowej, mam od Koła polskiego 
polecenie i upoważnienie jaknajstanowczej za­
protestować przeciw wszystkiemu temu, co tu 
pos. Lueger wygłosił. Z tej to przyczyny u- 
praszam wys. Izbę o nieco cierpliwości.

Pan poseł słusznie nadmienił, że wys. 
Izba ma formalne prawo mówić o wspólnych 
sprawach Monarchii. Uznano to już w roku 
zeszłym. Ale gdyby to prawo formalne tak 
wykładać zechciano, żeby o wspólnych spra­
wach mówić było wolno tak, jak to uczynił 
pan poseł, wtedy — otwarcie wypowiedzieć 
to muszę — byłoby mi uszczuplenie praw 
tej wys. Izby w tym względzie przyjemniej­
sze, niż takowe ich rozszerzenie. (Tak je s t! 
tak jest!) Pan poseł mówił o trzech spra­
wach, o których i ja krótko pomówię.

Nasamprzód o traktatach handlowych. 
Te, co prawda, nie są sprawą wspólną, gdyż 
inaczej nie tu, lecz w Delegacjach byłyby 
przedmiotem obrad. Pan poseł oświadcza, że 
jest przeciwnikiem traktatów handlowych. 
Jest to pogląd, który jako zasadę polityczną 
czy ekonomiczną uznać trzeba tak samo, jak 
wszelką inną. Tylko przytoczone przezeń ino- 
tywa są tego rodzaju, że żadną miarą na nie 
zgodzić się nie można. Jestem ostatni, któ­
ryby czuł się powołanym brać może Neue 
freie Presse w obronę, przeciw panu posłowi 
Luegerowi; ale gdy on, powołując się na ja­
kiś artykuł tego dziennika, wysnuwa zeń za­
raz ten wniosek, że przeznaczeniem trakta­
tów tych jest tylko służyć interesom węgier­
skich lichwiarzy zbożowych, ja wypowiedzieć 
muszę spostrzeżenie, że zupełnie te same 
słowa wygłoszono w Berlinie. Nie chcę przez 
to powiedzieć, że szanowny pan kolega wła­
śnie ztamtąd otrzymał rozkaz ; sam on mówi, 
że rozkazów nie przyjmuje; ale bądź co bądź 
godna to uwagi rzecz, że w równem brzmie­
niu odzywają się te słowa tu i w Berlinie.
( Wesołość).

A dalej mówi, że traktaty te są w ogóle 
tylko dla żydów i na pożytek żydów. Ja na 
to otwarcie powiadam: trudno mi wyobrazić 
sobie technikę jakiegobądź aktu ustawodaw­
czego, któryby dawał pożytek tylko żydom. 
(Wielka wesołość). W kwesty ach ekonomicz­
nych nie znamy różnic wyznaniowych; cho­
ciażby atoli i tak było, oświadczam, że n. p. 
w Kole polskiem równie chrześcianie, jak 
żydzi stanowczo przychylnie są usposobieni 
względem tych traktatów. Zresztą żadną 
miarą przypuścić nie mogę, iżby na Wę­
grzech, w Niemczech i Włoszech w ogóle 
tylko żydzi decydowali o tej sprawie; albo­
wiem w takim w razie nie byłoby tam ta­
kich większości głosów za traktatami; a 
wszakże już wiemy, że w Berlinie i w Peszcie 
traktaty już mają zapewnioną większość. My 
Polacy wychodzimy w tej sprawie z tego sta­
nowiska, żo ten kompleks traktatów handlo­
wych jest owszem jednem z największych

On patrzył w jej rozpromienione oczy, 
sam rozpromieniony, a w tem spojrzeniu od­
dawał jej duszę swoją i brał w zamian jej 
duszę..,.

Byli pewni swego szczęścia....
A żebraczka w łachmanach szukała za­

wsze swych dziesięciu centów, skurczona, 
trzęsąca się, gniewna....

Czy ona znajdzie grosz swój zgubiony 
w tem błocie? A oni — ci młodzi — czy 
znajdą szczęście, którego są tak pewni, wśród 
tego gwaru, tej wrzawy życia , które wre w 
koło nich?...

Takie pytanie błysło mi w umyśle....
Wszak ta żebraczka; zarówno jak oni 

szuka czegoś co nie ma dla niej rzeczywi­
stej wartości — chyba tylko wartość i d e- 
a lną ....

Czy znajdą?...
— Boże bądź miłościw mnie grzeszne­

mu! — ozwał się nagle głos wychod7,ącego 
z kościoła penitenta, który ukląkł na ka­
miennych schodach i bił się w piersi ze 
skruchą....

Ten chyba jeden miał słuszność; — 
rozstrzygnął zagadkę życia!...

Lwów, w noc grudniową 1891.
Adam Krechowiecki.

dzieł nowożytnej sztuki rządzenia i teraźniej­
szej polityki ekonomicznej. Uważamy go za 
jeden z największych czynów Rządu teraźniej­
szego (huczne brawa), i lata miną, zanim 
znowu dostanie się pod obrady nasze dzieło 
równie pod politycznym, jak pod ekonomicz­
nym względem tak niepospolicie ważne. Al­
bowiem Jego Ekscelencja pan Prezes gabi­
netu ma zupełną słuszność, mówiąc, że po 
lityczny sojusz pokojowy niepomiernie ukrze- 
piony będzie tym sojuszem ekonomicznym. 
(Ponowne huczne oklaski). Gdybym był nie 
przewodniczącym, lecz tylko członkiem ko­
misyi celnej, powiedziałbym otwarcie: jestem 
tego zdania, że ten ekonomiczny sojusz po­
kojowy, który Rząd teraz zawarł, więcej przy­
bliża świat cywilizowany do ideału wieczne­
go pokoju, niż wszystkie uchwały wszystkich 
kongresów pokojowych. (Huczne przeciągłe 
brawa).

Zarzucono Rządowi, że utrzymywał tra­
ktaty w tajemnicy. Otóż nigdy jeszcze nie 
słyszałem i nigdzie nie czytałem, iżby Rząd, 
zawierając traktaty, choćby tylko handlowe, 
był publikował go w jakikolwiek sposób; 
nie słyszałem, iżby publikował je rząd w 
Niemczech, w Szwajcaryi lub we Włoszech. 
Boć i samo przez się rozumie się, że po­
dobne rokowania muszą być utrzymywa­
ne w tajemnicy. Co się tyczy zaś zarzutu, że 
musi w tem być coś ukrytego, że jest w tem 
jakaś zasadzka na lud, że tem tłómaczy się 
pospiech, wskażę tylko na drugie państwa, 
na Węgry i Niemcy, które wyprzedziły już 
austryacką Radę państwa w obradach nad 
traktatami. Tak wielkiego dzieła, jakiem jest 
teu kompleks traktatów handlowych, nie 
można załatwić inaczej, jak prostem i szyb- 
kiem zatwierdzeniem. (Brawo, brawo).

Pan poseł powołuje się na to, że jest 
zresztą przyjacielem włościan, że czasu swe­
go głosował za cłami na zboże t. j. za cła­
mi na dowóz do Austryi. Skoro tak, więc 
powinienby być pierwszym, któryby oświad­
czył się teraz za obniżeniem ceł niemieckich 
ua wywóz zboża austryackiego. Trudno mi 
tedy pojąć, jak on to pogodzić myśli ze 
swoją życzliwością dla rolnictwa, przemawia­
jąc przeciw traktatom, które obniżeniem ceł 
zagranicznych ułatwiają wywóz zboża austrya­
ckiego. (Żywe objawy zgody).

Oo pan poseł oprócz tego jeszcze oma­
wiał, należy rzeczywiście już do wspólnych 
spraw Monarchii, czyli do spraw zagrani­
cznych. Z góry uderzyło mnie w jego wy­
wodach, że nam oświadczył — a jest to ua 
prawdę niejaki odgłos ostatniej mowy sza­
nownego jego przyjaciela politycznego, posła 
Vaszatego (wielka, głośna wesołość) — iż le­
piej jest poinformowany od wszystkich dy­
plomatów. Przyjemne to uczucie wiedzieć, 
że się jest tak doskonale poinformowanym. 
•Ja nim nie jestem, ja czerpię moje informa­
cje w rzeczy głównej z wywodów hr. Kal- 
noky’ego w Delegacyach. Byłem więc dziś 
bardzo ciekawy, co nam pan poseł powie no­
wego w duchu swoich poglądów na kierunek 
polityki zagranicznej, a to tem więcej, ileże 
przybijał jakąś tablicę ze złotemi literami 
nad bramą gmachu Ministerstwa spraw za­
granicznych. Powiedział zaś, że Austrya ma 
najważniejsze interesa polityczne i ekonomi­
czne na półwyspie Bałkańskim, że przeto 
tych interesów dopilnować powinna. Na to 
zgadzam się zupełnie, ale od wielu lat sły­
szę to już z ust hr. Kalnoky’ego w Delega­
cyach (wesołość), więc chce tego kierowni­
ctwo polityki zagranicznej. Pan poseł mówi 
dalej: ale ludy półwyspu Bałkańskiego nie 
chcą trzymać z Austryą; winni temu Wę­
grzy, bo ciemiężą rodaków ich w swojem 
państwie. Muszę tu przypomnieć, że właśnie 
Węgier inaugurował tę nową politykę austro- 
węgierską na półwyspie Bałkańskim, zmie­
rzającą do nadania państwom tamtym samo­
istnego bytu ekonomicznego i politycznego, 
mianowicie zmarły wielki mąż stanu An- 
drassy. Jak więc jednym tchem powiedzieć 
można: „chcemy tej polityki, ale Węgrzy
nam przeszkadzają1', nie pamiętając, że wła­
śnie Węgier politykę tę inaugurował, to na­
leży do zagadek, których ja nie rozwiążę.

O ile sprawa Ldnderbanku wiązała się 
z polityką zagraniczną nie wiem ; muszę je­
dnak otwarcie wyznać, że uważam za rzecz 
niestosowną poruszać takie reminiscencye, 
które prowadzą tylko do tego, że inne 
stronnictwa urażone poruszają inne remini­
scencye.

Tym więc punktem, k‘óry, zdaniem pa­
na posła, powinien w polityce zagranicznej 
doznać zmiany, jest stanowisko Węgrów. Za­
razem atoli pan poseł mówi : W Niemczech, 
we Włoszech i indziej, nie mamy nic do 
c ynienia. Pod tym względem mogę tylko 
uczynić akces do słów, które pan Prezes ga­
binetu słusznie z taką siłą tu wypowie­
dział, i powtórzyć tu, co imieniem Koła pol­
skiego, wśród podobnej dyskusyi w lecie po­
wiedziałem : jesteśmy stanowczo za trcistem 
przymierzem, jakie jest dzisiaj, bo wi­
dzimy w niem rękojmię pokoju i najwię­
kszą rękojmię siły i potęgi Austryi. (Hu­
czne brawa') Co się tyczy zaś szczegó­
łowo Węgrów, pan poseł właściwie powtó­
rzył tylko, cośmy tu przed kilkoma miesią­
cami słyszeli. Zacytował naprzód mowę pe­

wnego posła węgierskiego, w pewnej sądo­
wej rozprawie karnej. Ja mowy tej nie czy­
tałem, ale wedle tego, co pan poseł odczy­
tał, zdaje mi się , że ten Węgier jako Wę­
gier mówił rzeczywiście patryotycznie i nic 
więcej.

Pan poseł przypomniał też panom z le­
wicy, że są eentralistami i ongi za Schmei- 
lingem byli i t. d. To prawda , ale z tego 
przecież nie wynika, iżby wypadało nie u- 
znawać tego, co od roku 1867 jest prawem 
obowiązu.jącem. (Tak je s t! tak je s t!) Przyję­
liśmy tę konstytucyę i ten dualizm , a więc 
jest poprostu obowiązkiem naszym trzymać 
się jej ściśle. (Brawo, brawo!) Wiemy, że 
państwo wig ierskie stanowi część Monarchii, 
że jednak zarazem jest państwem, z własnym 
rządem, a sumienność wymaga po nas, żeby­
śmy tę samodzielność tak samo szanowali, 
jak mamy prawo żądać od Węgrów, żeby na­
szą samodzielność szanowali. (Brawo, brawo!)

Użalał się pan poseł także na domnie­
many ucisk Niemców i innych narodowości 
na Węgrzech. Na to odpowiedzieć muszę : 
kwestya stosunku narodowości jest tak tru­
dna i delikatna, że ja i całe Koło polskie 
wychodzimy z tego stanowiska, iż nie tylko 
jedno państwo nie powinno mięszać się do 
spraw innego państwa, pod względem narodo­
wym, lecz nawet i poseł jednego kraju, nie 
powiuieu mięszać się do narodowych stosun­
ków innego kraju (brawo, brawo), bo sto­
sunków tych nie zna, bo trzeba tam mie­
szkać i doskonale znać rzecz wedle rozwoju 
dziejowego, aby ją zrozumieć. Cóż powiedzie­
libyście, gdyby na Węgrzech powstał poseł, 
by krytykować austryackie sprawy narodowe 
i orzec, że Austrya psuje politykę zagrani­
czną i nadweręża potęgę Monarchii i t. d.

A więc, jak już w roku zeszłym z c-ałą 
stanowczością zaprotestowałem przeciw za­
czepkom na sojusz troisty, bo — powtarzam — 
w sojuszu tym widzimy rękojmię trwałego 
pokoju i potęgi Austryi, tak samo z całą sta­
nowczością muszę zaprotestować przeciw ude 
rzaniu tu na Węgry, Gdy chodzi o sprawy 
specjalnie ekonomiczne, co do których przy­
chodzi nam pertraktować z Węgrami, obo­
wiązkiem Austryi jest bronić1 swoich in­
teresów ekonomicznych naturalnie mu9zą 
i Węgry bronić swoich iteresów tak 
samo jak Anstrya swoich. Ale muszę 
zwrócić się przeciw raięszaniu się Izby 
do politycznych spraw W ęgier; tego Izbie 
czynić niewolno, jak nie zniosłaby tego 
nawzajem od Węgrów. (Brawo! brawo!)

Kończę oświadczeniem, że Koło polskie 
z całą stanowczością czyni akces do tego, co 
w dyskusyi tej z prawdziwie patryotycz- 
nym zapałem wygłosił pan) Prezes gabi­
netu (Huczne brawa i oklaski. Mówca 
otrzymuje gratulacye pana Prezesa gabinetu, 
wszystkich pp. Ministrów i wielu posłów).

Z Warszawy.
(Dnieumik Warszawskij o nominacyi ks. Sta • 
blewskiego. — Przemówienie pożegnalne archi- 

reja Let ncyusza).
Urzędowy Dniew. Warsz. nie może się 

uspokoić, iż na stolicę arcybiskupią w Po­
znaniu został powołany ks, prałat Stablew- 
ski i usiłuje bałamutnemi sofizmatami obu­
dzić przekonanie, iż przeważna część inteli- 
gencyi polskiej w Poznańskiem i w Prusach 
Zachodnich z nominacyi tej nie jest bynaj­
mniej zadowoloną, obawia się bowiem wię­
kszych niżby to mogło być pożądanem u- 
stępstw ze strony ks. Stablewskiego na rzecz 
rządu. Dalej stwierdza organ gen. Hur ki , iż 
nominacya ks. Stablewskiego wywołała w Pe­
tersburgu rzeczywiście pewne niezadowolenie; 
nie może być tam obojętnem, iż na ważny 
posterunek dostał się „właśnie ksiądz Sta- 
blewski, polski polityczny minister, niemiecki 
ugodo wca, nie tylko żywiący nienawiść do 
prawosławia i Rossyi, lecz który z wielką 
zręcznością, jawnie, niemal przed całym świr 
tem, dzięki zbiegowi politycznych okoliczne 
ści, zrobił sobie z tej nienawiści drogę di 
osiągnięcia wysokiego stanowiska w katoli 
ckiej hierarchii."

Dalej Dniew. Warsz. stara się tem po­
cieszyć, że „większość niezależnych i zarow' 
myślących Polaków w Księstwie, siedzi dzis 
cicho, albo wyraża się bardzo ostrożnie o obecnej 
polityce ugodowej, ale można się spodziewać, i p 
wkrótce znaczny zastęp inteligencyi wystąp 
otwarcie przeciw polityce & la Stablewski i 
Kośeielski, polityce niemieckiej i wstyd przy­
noszącej Polakom. (?!)“

Archirej Leoncyusz wyjechał już z War­
szawy do Moskwy na nowe stanowisko. W 
tych dniach odprawił on solenne nabożeń­
stwo w warszawskim soborze prawosławnym, 
który zabrany został i przerobiony z dawne­
go kościoła księży Pijarów. Na tę ceremonię 
zjechało się mnóstwo popów z prowineyi. 
Leoncyusz wypowiedział w cerkwi mowę po­
żegnalną, w której utyskiwał, że podczas 
swojej „pasterskiej" pracy doznał wiele przy­
krości, ale „lepsi Rossyanie," jak się wyra­
ził, popierali .,ego zamiary. Następnie wspo­
mniał o „przyłączeniu się" unitów do pra­



wosławia i zaklinał, aby założone bractwa 
prawosławne w chełraskiem, otaczane były 
opieką i w ogóle całe tamtejsze prawosła­
wie, które, według jego zdania, potrzebuje 
nieustannej baczności.

Posłuchanie u Papieża.
Eugeniusz Wolff, korespondent do ga­

zet niemieckich, a mianowicie do liberalne­
go berlińskiego Tageblattu, wracając z Afry­
ki, wstąpił do .Rzymu, i uzyskał posłuchanie 
u Ojca św. Przebywał on poprzednio przez 
czas dłuższy w niemieckich wschodnio - afry­
kańskich koloniach , ale go ztamtąd wydalo­
no, ponieważ zbyt dosadnie opisywał stosun­
ki tamtejsze. W Afryce zwiedził pan Wolff 
wiele misyj katolickich i protestanckich, i 
jakkolwiek z wyznania protestant, wyrażał 
się w swych korespondencyach daleko po­
chlebniej o pierwszych, niż o drugich. Te­
raz opisuje w Tageblacie posłuchanie swe 
u Ojca św.. „Wrażenie, jakie mnie opano­
wało — pisze on — gdym ujrzał przed so­
bą Ojca św. było tak potężne i przejmujące, 
że stałem przed nim jak zaczarowany , mil- 

■ czący, słów znaleśó nie mogąc. Zdawało mi 
się, że w tej sali tylko sam Ojciec św. się 
znajduje , tak olbrzymią i nadziemską wyda­
wała mi się ta postaó sędziwa, o białych 
włosach i pałających dziwnym ogniem oczach. 
Później, gdym się Ojcu św. lepiej przypa­
trzył, dostrzegłem od razu, że duszne poko­
jowe powietrze i brak ruchu i swobody na 
świeżem powietrzu wycisnęły wyraźne piętno 
znużenia i osłabienia na tej majestatycznej 
postaci. Ale chociaż ciało zdaje się byó wą­
tłe i słabe, to duch w niera mieszka wielki 
i żywy. Oczy Ojca św. spoglądają zazwyczaj 
na słuchających z wyrazem miłości i dobro­
ci, ale ożywiają się odrazu i płoną wielkim 
ogniem, gdy poruszy się w rozmowie spra­
wę, która go więcej obehodzi.

Ta szlachetna, że tak powiem, natchnio­
na postaó Leona XIII, napełniła mnie naj­
wyższą czcią i szacunkiem. Ojciec św. mówi, 
jak na wiek swój, bardzo głośno i wyraźnie, 
i posiada niesłychanie dobrą pamięó. Jest on 
doskonale obeznanym ze wszystkiemi sprawa­
mi, dotyczącemi polityki, a mianowicie ze 
stosunkami afrykańskiemi. Afrykę zaś zna tak 
dobrze, jak najlepszy podróżnik afrykański. 
Widaó z tego, że Ojciec św. pracuje od dnia 
do nocy, że wie o wssystkiem i że sam wszy- 
stkiem się zajmuje i wszystkiem rządzi. Mu­
siałem mu dokładnie opisywaó wszystko, co 
w Afryce widziałem, a odpowiadał mi z ży­
wością i wielkiem zajęciem. Tę niezwykłą w 
tym wieku sprężystość ducha zawdzięcza Oj­
ciec św. tylko wielkiej swej wstrzemięźliwo­
ści. Rano około godziny lOtej wypija filiżankę 
kawy, potem na obiad trochę bulionu i zja­
da kawałek mięsa, lub innej jakiej potrawy, 
zaś wieczorem talerz zupy. Oto wszystko. 
I w obec takiej wstrzemięźliwości śmią je­
szcze wrogowie głosić, że opływa w rozkosze 
i dostatki. Gdyby mnie się kto zapytał, jak 
też długo jeszcze, wedle mego zdania, Ojciec 
św. żyć będzie? — odpowiedziałbym: może 
do lat 90, a może i do lat s tu !

Życie u niego twarde, bardzo twarde. 
I przyznać trzeba, że nawet na każdego nie­
katolika wywrzeć musi ta łagodna, szlache­
tna i natchniona postać sędziwego księcia Ko­
ścioła wrażenie, którego już nic w życiu za­
trzeć nie zdoła."

KR ONI K A

Lwów, 2Ł grudnia

— Z opłatkiem . Skoro pierwsza gwia­
zda zabłyśnie na niebie, zgromadzą się czytel­
nicy nasi starodawnym obyczajem u wspólnych 
stołów, ażeby w gronach rodzinnych podzielić 
się najszczerszemi z głębi serca życzeniami: 
Dosiego roku!

W tej uroczystej ohwili zbliżenia się 
wszystkich, dobrze sobie życzących, niech będzie 
wolno i nam, jak codziennemu gościowi w do- 
maoh czytelników przyjaciół naszych, przynieść 
im kilka słów życzeń serdecznych. Jeśli kiedy, 
to obecnie najstosowniejsza pora wskazania na 
potrzebę wzajemnego łączenia się i wspierania, 
zapomnienia drobnych, małostkowych waśni i 
poswarków, wobec wyższych celów wspólnej 
pracy, w jedności i zgodzie, które same tylko 
mają moc budowania.... Z prawdziwą uciechą 
stwierdzić możemy, że w uznaniu tej potrzeby, 
zrobiono w kraju wiele i że ciągle praca po­
stępuje. Owóż wytrwania i dalszego postępu na 
tej drodze życzyć sobie powinni dziś wszyscy, 
którzy pragną zasłużyć się krajowi. Skupianie 
się wszystkich zdrowo myślących i do doda­
tniego działania zdolnych, w ogniskach pożyte­
cznej pracy, czy to intelektualnej, czy fizycznej, 
w stowarzyszeniach, mających zarówno dobro 
jednostek, jak i dobro ogółu na celu, przynieść 
może i przyniesie niezawodnie najzbawienniejsze 
skutki, bo wytworzy tę harmonijną spójnię, która 
jest najdzielniejszą dźwignią materyalnego do-

„ Gazeta Lwowska." s dnia 25 |

brobytu i moralnego rozwoju całego społeczeń­
stwa. Ufni w jej siłę i moc zbawczą, możemy 
sobie dziś, przy opłatku składać najgorętsze ży­
czenia pomyślnej przyszłości. A chociaż w 
życzenia te, wplecie się niejedno boleśne wspo­
mnienie i gorętsza łza żalu, dla nieszczęśliwszych 
od nas, upadnie, możemy, pomni słów rzewnej 
pieśni: „Bóg się rodzi— moc truchleje", prze­
łamać się opłatkiem wiary i nadziei.

— JE. Ludwik hr, W odzicki przy­
był wczoraj do Lwowa.

— O. Paw licki, znakomity autor i prof. 
Uniwersytetu krakowskiego, przybył na święta 
do Lwowa.

— Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Rady powiatowej w Brzozowie, z gru­
py większych posiadłości, rozpisany został na 
dzień 4 lutego b. r. Wybór ten odbędzie się 
w mieście powiatowem, o godzinie i w lokalno- 
ściach, wskazanych w kartach legitymacyjnych, 
które doręczy wyborcom c. k. starostwo.

— P. Konrad C zernecki, kandydat 
adwokacki w Gorlicach, zamianowany został 
auskultantem przy sądzie obwodowym w Tra­
wniku, w Bośnii.

— Kółko prawnicze zawiązało się w 
Dolinie. Pierwsze walne Zgromadzenie członków 
tego Kółka odbędzie się w dniu 10 stycznia 
1892 o godzinie 4 po południu w sali magi­
stratu w Dolinie. Statuta Kółka zatwierdzone 
zostały reskryptem Namiestnictwa z d. 9 gru­
dnia r. b.

— Opłatek. W biurze korpusu e. k. we­
teranów wojskowych odbędzie się wspólne ła­
manie opłatkiem dnia 25 grudnia 1891 przed 
południem, na którą|to uroczystość wydział wszy­
stkich swych członków zaprasza.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły Po- j  
litechnicznej we Lwowie, dnia 25-go grudnia i 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
idzie w górę.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 
12 w południe dnia 23-go do godziny 12 
w południe dnia 24 grudnia 1891 r., mieliśmy 
wiatr co do kierunku zachodni, co do siły 
słaby (1 —2), niebo zachmurzone, a powie - 
trze bardzo wilgotne (92 prc. wilgotności wzglę­
dnej); opad: śnieg- wysokość opadu 0 7  mm.

Średnia temp cjura w tym czasie była 
—0 5°C, najwyższa '-O^C! wczoraj po po­
łudniu, najniższa — 5-99C w nocy.

Wczoraj i dziś rano padał śnieg nie­
znaczny.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w okolicy Moskwy; zwyżka 
780 do 775 w Austryi; zniżka drugorzędna li­
ty, orzyła w północnej Skandynawii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12-tej w południe 
770 mm

Prognoza na dobę dnia 25-go grudnia 
1891 r. (od północy do północy): Wiatr będzie 
eo do kierunku zachodni, co do siły słaby (2), 
średnia temperatura doby pozostanie około 
—00°C, niebo będzie zachmurzone, a wzglę­
dna wilgotność powietrza około 90 prc.; opad: 
śnieg nieznaczny.

t  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie Ernestyna Herbert, wdowa po ś. p. Fryde­
ryku Herbercie, dyrektorze Magistratu lwo­
wskiego, w 67 roku życia.

W Kołomyi, Wacław Józef Chołoniewski 
kapitan obrony krajowej, w nieczynnej służbie 
i emeryt, oficyał poczt i telegr., lat 61.

W Olszanicy, Franciszek Gostyński, żoł­
nierz z r. 1831, w 81 r. życia.

— Tramwaj elektryezny. Magistrat 
miasta Lwowa uchwalił wysłać zaraz po świę­
tach dyrektora budownictwa miejskiego, p. 
Hochbergera i profesora przy tutejszej Polite­
chnice, Dzieślewskiego, do Wiednia i Niemiec, 
dla zebrania potrzebnych dat oo do kosztów 
budowy i urządzenia, a następnie co do ko­
sztów ruchu tramwaju elektrycznego. Rada 
miejska uzyska w ten sposób podstawę do wy­
boru pomiędzy tramwajem konnym a elektry­
cznym.

(§) Restauracya kościoła na Skałce.
W zeszłym roku wniósł ks. Fedorowicz, przeor
OO. Paulinów, do Sejmu petycyę o subwencyę 
na restauracyę grobów zasłużonych w katakom- 
bach kościoła św. Stanisława na Skałce w Kra­
kowie, którą to petycyę przekazał Sejm Wy­
działowi krajowemu do zbadania i ewentualne­
go uwzględnienia w preliminarzu budżetu kra­
jowego na rok 1892.

W wykonaniu powyższej uchwały sejmo­
wej odniósł się Wydział krajowy do ks. Fedo­
rowicza z wezwaniem, ażeby w porozumieniu z 
konserwatorem sztuki i pomników history­
cznych dla miasta Krakowa, postarał się o spo­
rządzenie planu i kosztorysu zamierzonej re- 
stauracyi i przedłożył je Wydziałowi krajowe­
mu wraz z wykazem funduszów, jakie na ten 
cel są do dyspozycyi.

Według przybliżonego kosztorysu i planu, 
nadesłanych Wydziałowi krajowemu, zamierzona 
restauracya wymagać będzie wydatku około 
8000 zł., a ks. Fedorowicz oznajmił, że na do­
konaną dotychczas restauracyę kościoła wyczer-
rudnia 1891 roku,

pano wszelkie fundusze, zatem na projektowa­
ne obecnie roboty restauracyjne nie ma żadnych 
środków.

Wydział krajowy, uwzględniając powyższy 
stan rzeczy, postanowił przedstawić Sejmowi 
wniosek przyznania na restauracyę grobów na 
Skałce subwencyi w kwocie 4000 zł. Pierw­
sza rata w kwocie 2000 zł. wstawioną została 
do preliminarza funduszu krajowego na rok 
1892, drugą ratę w razie przychylnej decyzyi 
Sejmu, wstawiłby Wydział krajowy do prelimi­
narza na rok 1893.

Wydział krajowy oznajmił zarazem ks. 
Fedorowiczowi, że wypłata tej subwencyi, je­
żeli ją Sejm przyzna, zależną będzie od po­
przedniego wykazania, iż reszta kosztów na re­
stauracyę kościoła potrzebnych, zostanie z in­
nych źródeł pokrytą.

— Długowieczność. Anna Postępska, 
niezamężna, zarobnica, zmarła 19 b. m. w tu­
tejszym szpitalu głównym na uwiąd schyłkowy, 
licząc 108 lat. Do ostatnich czasów zarabiała 
pracą na swe utrzymanie.

— Samobójstwo. Niezmiernie przykrą 
wieść przyniósł telegraf dzisiejszym dzienni- j 

kom porannym z Warszawy. Donosi on, że ' 
znany poeta i publicysta, Włodzimierz Stebel- 
ski, odebrał sobie życie. Pierwsze słowo, jakie 
się na tę wiadomość wyrwać musi każdemu, 
kto znał tę postać, będzie: Szkoda człowieka! 
Syn ubogich rodziców, niespospolicie od natury 
obdarzony zdolnościami poetyckiemi, wykształ­
cony, przebiegłszy szkoły z zaszczytnemi sto- ; 
pniami, uzyskał w bardzo młodym wieku 
suplenturę języka niemieckiego w jednem z 
tutejszych gimuazyów, lecz nieokiełznany duch 
jego, jakiś odblask byronow sbich namię­
tności, pokutujący w słabem ciele, bez har- 
tu woli, nie dał mu długo wytrwać w spo­
kojnej pracy. Nieszczęśliwy rzucił się bez pa­
mięci o jutrze w wir swobodnego życia bo- 
hemii literackiej, w którem tworzył na prze­
miany to rzeczy piękne, to znów zaprawne żół­
cią ironii i satyry, nie znajdując w świecie 
zadowolenia ze świata i z siebie samego. Pra­
cując na życie, pisywał artykuły dziennikarskie
i recenzye, które odznaczyły się oryginalnym, 
nieco barokkowym, lecz zawsze świetnym sty­
lem i ciętością słowa. Przed kilku laty prze­
niósł się do Warszawy, gdzie zasilał redakcye 
tamtejsze swemi pracami. Zmarł w chwili,§kie- 
dy liczył lat 44, kiedy przy innych warunkach 
życia byłby stanął na wyżynie twórczości i po­
wodzenia. Szkoda człowieka !

— Zaręczyny. W Niegolewie, w W. Ks. 
Poznańskiem, odbyły się niedawno zaręczyny 
p. Anny Niegolewskiej, cór Ki ordynata Zygmunta 
i małżonki jego, urodzonej hr. Skórzewskiej, 
z p. Augustem bar. Hartingb, synem Konstan­
tego, dyrektora zakładów górniczych „Huta ban­
kowa" w Dąbrowie i małżonki jego Zofii z Biel­
skich. Jak z wiarogodnego źródła słyszeliśmy — 
pisze warszawskie Słowo — jednym z głównych 
przymiotów, które zwróciły uwagę młodziutkiej 
ordynatówny, na osobę dzisiejszego jej narze­
czonego i które zapewniły mu dobre przyjęcie 
u rodziców panny, były spracowane ręce mło­
dego barona, kształcącego się w zawodzie gar­
barskim i to nie tylko na drodze teoretycznej. 
Zdaniem narzeczonej i jej rodziców, owe ręce, 
śladami pracy fizycznej naznaczone, dzielnie 
trzymać potrafią losy przyszłej rodziny. Daj 
Boże jak najwięcej zapatrywań podobnych !

— P. H elena Modrzejewska zachoro­
wała w Ameryce, jak donoszą dzienniki tam­
tejsze. Bliższych szczegółów o stanie choroby 
dotąd brakuje.

— Polscy em igranci w Brazylii.
Z dwóch listów ks. Dziadkowca, zarządcy pa­
rafii polskiej w kolonii .Abramhes pod miastem 
Ouritibą w Brazylii, pisanych w czerwcu i li­
stopadzie b. r. do jednego z przyjaciół swych 
księży w tarnowskiej dyecezyi, podaje Czas na­
stępujące wyjątki:

„Polaków w całej Brazylii, wielkiej jak 
Europa bez Anglii, jest w 20 prowincyach 
przeszło 160.000, ale bardzo rozrzuconych. Naj­
więcej jest ich w prowincyi Parana, gdzie w o- 
kolicach miasta Curitiby (80.000 mieszkańców) 
założyli przed 18 laty pięć kolonij, mianowi­
cie : Campo Comprido 5.000 dusz, kapelanem 
jest ks. Michał Przytarski, Kaszuba, — Abram- 
hes 45.000 dusz, kościół murowany, nędzny, ka­
pelanem był do 18 lipca b. r. ks. Franciszek 
Gurawski, od 4 sierpnia ks. Dziadkowiec, — 
Thomas Coelho św. Michała, 4.000 dusz, ka­
pelanem ks. Franciszek Soja z Galicyi, ~ Tho­
mas Coelho Matki Bożej bolesnej, 5.000 dusz, 
kapelanem ks. Kazimierz Andrzejewski z Kra­
kowa, — Muricy 873 dusz z pod Gorlic, Ja­
sła, Grybowa, Poznania wraz z filią Zacharias, 
300 dusz z Górnego Szląska, kościółek filialny, 
drewniany, kapelanem do 18 lipca b. r. ks. 
Dziadkowiec, który w Muricy na miejscu małej 
kaplicy rozpoczął budować murowany gotycki 
kościółek Najsłod. Serca Jezusowego. Wszystkie 
te kolonie, rozrzucone na przestrzeni 20 mil w 
promieniu, zostają pod zarządem ks. biskupa- 
wikaryusza gen. z Curitiby. Dobrobyt materyal- 
ny tych polskich kolonij, przy wytężonej pracy 
kolonistow, jest znośny, ale pierwsze 3, 4 lata 
były okropne.

Kolonia Abramhes, której kapelanem o- 
becnie jest ks. Dziadkowiec, składa się przewa­

żnie z Wielkopolan (między tymi 30 rodzin 
niemieckich), którzy tu przybyli przed 20 laty, 

, z Górnoszlązaków osiadłych tu przed 14 laty 
i z 23 rodzin z pod Gorlic i Grybowa. Pleba­
nia piękna, murowana, otoczona rozkosznym o- 
grodem; kościółek nędzny; po Bożym Narodze­
niu rozpocznie się budowa nowego wielkiego 
kościoła; parafianie zwieźli już kamień i do­
starczą wapna, które sami wypalają. Dochody 
kapelana około 3.000 milreisów rocznie, ale 
walory brazylijskie spadły do połowy; za 1 

: milreis płaciło się dawniej 2 marki niem.; dziś 
' dają tylko 1 markę. Wskutek tego liczne po 
i miastach bankructwa kupców i bankierów, a
d. 2 listopada b. r. kwestya finansowa wywo­
łała w Rio de Janeiro, stolicy kraju, straszną 
rewolucyę. W Paranie dotąd cichc.

Polacy z Królestwa Polskiego ciągle 
przybywają całemi masami. Odwożą ioh do Cu- 

. ritiby, gdzie pobudowano dla nich baraki. W cią­
gu trzech miesięcy mego pobytu w Abramhes 
było w tych barakach około 6.000 polskich 
emigrantów. Obecnie wywieziono ich po wię­
kszej części na kolonie ; około 2.000 wymarło 
na choroby epidemiczne; były dnie, że (jako 
najbliższy ksiądz polski) po 20 osób zaopatry­
wałem w szpitalu emigracyjnym.

W sierpniu b. r. przybył tu z archidye- 
cezyi lwowskiej ks. Jan Peters. Ksiądz wikary 
generalny zatrzymał go w Ouritibie dla przy­
bywających i zamieszkałych tam Polaków, 
Niemców i Francuzów; oddał mu opuszczony 
kościół Matki Bożej Różańcowej, na którego od­
nowienie jakiś Brazylijczyk ofiarował natych­
miast I00Ó milreisów i wyznaczył roczną pen- 
syę 1000 milreisów, a Niemoy ofiarowali mu 
skromne mieszkanie; w stolicy prowincyi ko­
niecznie potrzebny jest ksiądz, umiejący po pol­
sku i po niemiecku.

Hierarchia kościelna w Brazylii składa 
się 11 biskupów, trzech osobno sufraganów i 
arcybiskupa prymasa wBahii; seminaryów du­
chownych jest 12, czy nawet więcej, ale po­
wołań nie zbyt wiele; kler zasilają obcokra 
jowcy, zwłaszcza Włosi.

— Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

Notatki t ra c M y s ty c z i
(§) Konkurs dram atyczny rnski.

Wydział krajowy, jak wiadomo, rozpisał kon­
kurs dramatyczny na najlepsze utwory soeni- 

; czne ruskie, przeznaczając trzy nagrody, mia- 
i nowicie w kwotach: 300, 250 i 200 zł., przy- 
! znać się mające trzem utworom, uznanym za 
; najlepsze z pomiędzy nadesłanych na konkurs.
| Rozstrzygnięcie konkursu i przyznanie nagród 
| nastąpić miało przez osobną komisyę konkurso- 
| w ą, powołaną w tym celu przez Wydział kra- 
| jowy.

W terminie konkursowym wpłynęło do 
Wydziału krajowego ogółem ośm utworów, które 
Wydział krajowy udzielił Towarzystwu ,Besida“ 
na ręce przewodniczącego, dr. Damiana Sawoza- 
ka, członka Wydziału krajowego, z prośbą, 
ażeby zajął się ich rozdziałem pomiędzy człon­
ków komisy i konkursowej.

Po przeczytaniu nadesłanych utworów 
przez członków komisyi okazało się, że żaden 
z utworów na konkurs nadesłanych, nie kwali­
fikuje się do nagrody, skutkiem czego komisya 
uchwaliła przedstawić Wydziałowi krajowemu 
wniosek, na ponowne rozpisanie konkursu w 
r. 1892.

Repertoar teatralny. W piątek po
południu „Wilhelm Tell", tragedya w 5 aktach 
Szyllera, Wieczór „Ali baba", operetka w 3 
aktach i 8 odsłonach Lecooua. W sobotę po 
południu „Wielki Mogoł", operetka w 3 aktach 
Andrana. Wieczór „Koniec Sodomy", sztuka w 5 
aktach Sudermana. W, niedzielę po południu 
„Kuryer cara", widowisko sceniczne w 10 o- 
brazach. Wieczór „Ptasznik z Tyrolu", operetka 
w 3 aktach Zellera.

„W iek". Śliczny numer gwiazdkowy ofia­
rowało czytelnikom swoim warszawskie pismo 
codzienne Wiek. Jest to rodzaj albumu, zawie­
rającego opis ważniejszych miejscowości prze­
mysłowych, kopalni, fabryk i t. d., w Króle­
stwie, z pięknemi ilustracyami. W przedmowie 
do wydawnictwa zaznacza redakcya, że pragnąc 
wywołać większe zainteresowanie się ogółu czy­
tającego tern, co go najbliżej obchodzić powinno, 
przynosi garść faktów z życia aktualnego na 
prowincyi.



MU  Bożto NaroflzBnia,
Cisza.... Ulice miast wyludnione, po 

wsiach wszelki ruch ustał, gościńce poste; 
rzadko się na nich ukaże podróżny.

Cisza.... Zdawałoby się nieraz, że wszyscy 
wymarli, gdyby zarówno w miastach, jak po 
yrsiach, zarówno w pałacauti, jak i chatach 
wiejskich nie biło z okien światło jasną, pro­
mienną strugą...

Nawet w tej ubogiej lepiance pod la ­
sem, płoną dziś okienka niezwykłym jakimś 
blaskiem.

Ci3za.... jeno śnieg chrupie pod stopą 
zapóźmonego przechodnia i psy kędyś na- 
szczekują.

W tern, na ciemny błękit nieba wzbije 
się gwiazdka, zaświeci, zamigoce....

Gwiazdka Betleemska!
I oto wszystkie serca uderzą głośniej, 

otworzą się wszystkie dusze, jakby Anioł 
pogody, radości i wesela zstąpił z wyżyn nie­
bieskich na ziemię!

Zaprawdę, nie masz nad Wigilię Bożego 
Narodzenia, uroczystszej chwili w całem chrze 
ściaństwiel Jak owi trzej magowie z dalekich 
krain Wschodu, dążą wszyscy w ten dzień 
wielki, świąteczny, do wspólnego stołu, do 
ogniska rodzinnego, przy któremby mogli się 
rozgrzać trochę i rozserdecznió.

Szczęśliwi, dla których ognisko to nie 
wygasło; szczęśliwi, dla których stoi stół 
wspólny otworem, a na nim chleb, i só l, i 
miód !...

Lecz są ludzie biedni, zbłąkani, samo­
tni wędrowcy na tym bezbrzeżnym i smutnym 
stepie życia....

Więc pamiętajmy o nich w dniu dzi­
siejszym i łamiąc się opłatkiem, przełammy 
się z nimi w myślach i sercach naszych, 
życząc im , aby i oni kiedyś, po długiej i 
ciężkiej wędrówce, spocząć mogli pod własną 
strzechą i własne rozniecić ognisko....

* *»

Już wieczerza skończona, wstają wszyscy 
od stołu.

Północ niedaleko — hej, na Pasterkę! 
Więc kto może i jak może, pieszo czy sańmi, 
spieszy do kościoła. Niebo gwiazdami wy­
iskrzone, mróz w twarz szczypie, godzina tak 
późna, a ulice miasteczka pełne ludu. Tłoczy 
się to wszystko do drzwi kościółka, w któ­
rym już rojno i jasno od mnogich świec.

Pan organista, po sutej wieczerzy i 
lampeczce wina, w dobrym jest dzisiaj humo­
rze; z wielkim animuszem siadł do organów, 
poprawił pasa, wzniósł ręce w górę, uderzył 
w klawisze — i oto zabrzmi nagle droga 
wszystkim sercom, nuta starodawnej p ieśn i:

Anioł pasterzom mówił....

Śpiewajcie mili bracia i siostry, lulajcie 
do snu maleńkiemu Jezusowi, co „wżłobeczku 
nie w łóżeczku", „wśród bydlęty na sianku 
jest położony"....

Ja tymczasem pogwarzę nieco o da­
wnych latach, o dawnych zwyczajach, i je ­
dnym rzutem pióra przeniosę myśl czytelnika 
w odległe wieki, do Włoch, kędy pierwsza 
pono (w powiecie Grecio), odprawioną została 
Pasterka, w połączeniu z pierwszemi jaseł­
kami.

Urocza Msza pasterska, jak również 
zwyczaj urządzania jasełek, miały być pomy­
słem św. Franciszka Serafickiego, który przez 
to nowe nabożeństwo chciał wzbudzić ducha 
pobożności wśród swoich owieczek.... Otrzy­
mawszy pozwolenie Papieża, kazał co rychlej 
zrobić żłobek, nanieść siana do groty i po­
stawić tam wołu i osła. „Mając to wszystko— 
opow:ads św. Bonawentura — zwołał braci­
szków, ludność się zgromadziła i las zabrzmiał 
pieśniam i: a tak , cudowna ta noc równie 
była świetną, jak uroczystą, już tysiącem go­
rejących lamp, już rozlegającemi się pieśnia­
mi. Słowem, były to dźwięki pełne harmonii 
i jasność iście niebiańska. Sługa zaś boży, 
Franciszek, klęczał nabożnie tuż przy jaseł­
kach, zalewając się obfitemi łzami i promie­
niejąc weselem. Msza odprawiała się w ja­
sełkach, a dyakon Chrystusów, Franciszek, 
śpiewał św. Ewangelię. Nakoniec miał ka­
zanie do ludu o narodzeniu się ubożuchnego 
Króla; a ilekroć chciał Go nazwać po imie­
niu , nazywał pieszczotliwie betleemskiem 
Dzieciątkiem" ...

Śliczny ten zwyczaj z Włoch przedostał 
się do Francyi, Hiszpanii, Niemiec, a także 
Polski — prawdopodobnie w XIII wieku. 
Pomysł św. Franciszka był tak szczęśliwy, tak 
trafił w samo serce ludu, że jasełka i pobożne 
śpiewy u żłobka stały się rzeczą nadzwyczaj 
ulubioną i popularną. Z czasem rozszerzono 
ich zakres, wprowadzono coraz więcej osób, 
urządzając całe rozgrywające się w stajence 
sceny i dramata. Kitowicz bardzo szczegóło­
wo opisuje nam tego rodzaju przedstawienia, 
urządzane w Warszawie za panowania Augu­
sta III.

Wiek Sasów w całej rozciągłości od­
bił się| na| jasełkach. Już| teraz nie wy­

starczała skromna szopa betleemska, żłobek, 
w nim dzieciątko Jezus, Najśw. Panienka, 
św. Józef pasterze i tradycyjny wół z osłem. 
Jasełka zamieniły się w istne theatrum, peł­
ne wystawności w złym smaku i przesady. 
Czegóż tam nie było ! Miałeś złocone karety, 
podążające do Betleem, magnatów w boga­
tych strojach, szlachtę, mieszczan, nawet ży­
dów, którzy sprzedawali towary po drodze, i 
chłopów, orzących skibę. Gdy zaś nadszedł 
dzień Trzech Króli, to obok monarchów 
Wschodu, zjawiały się liczne ich orszaki słu­
żebne ; widziałeś masztalerzy, laufrów, dwo­
rzan różnej barwy i narodowości, Persów, mu­
rzynów, Arabów ze słoniami i wielbłądami, 
a dalej całe hufce jezdne i piesze, wojska 
wszelkiej narodowości, pruskie, rossyjskie z 
armatami, regimentu polskiej gwardyi, husa- 
rzów, pancernych, kozaków zaporozkieh i raj­
tarów węgierskich!

Ale i to nie wystarczało jeszcze wi 
dzom. Więc jasełkom „przydano ruchawości, 
między osóbki stojące mięszając ruchome, 
które przez szpary w rusztowaniu na ten cel 
zrobione, wytykając na widok braciszkowie 
zakonni lub inni posługacze klasztorni, roz­
maite figle niemi wyrabiali4*....

Stajenka tedy betleemska stała się po 
prostu teatrem maryonetek na którym ukazy­
wały się często sceny zgoła nieprzystojne i 
ubliżające powadze świątyni. Hulaszczy, za­
pity wiek Sasów ukazał nam w jasełkach 
bójkę pijanych chłopów, szynkarkę tańcuiącą 
z kawalerem, złodziei kradnących różne 
sprzęty, handełe ów ulicznych, bijatyki, kłótnie 
i inne tego rodzaju niestosowne sceny.

W końcu przyszło do tego, że z pod 
rusztowania, na którem ustawione były ja­
sełka, od czasu do czasu sługa kościelny z 
prętem w ręku i wśród wielkiego gaudium 
zebranych kropił śmiałków, którzy zanadto 
zbliżyli się do sceny. Dom Boży napełniał 
się śmiechem, wrzawą, tumultem i zwolna 
zamieniał się w jakieś miejsce nieprzystojnych 
zabaw i uciech.

Tak to piękny pomysł św. Franciszka, 
poczęty w głębokiej wierze i pobożności,

■ sprofanowano za haniebnych czasów saskich, 
wyciskając na jasełkach prawdziwie chara­
kterystyczne signum temporis. Nie dziw też, 
że w końcu, gdy tego rodzaju przedstawienia 
doszły do ostatniej granicy nieprzyzwoitości, 
biskupi zwrócili się przeciw nim energicznie, 
zabraniając ruchomych jasełek, a pozwala­
jąc jeno na dawną, skromną stajenkę be- 
tleemską.

Jasełka upadły, ale jako pamiątka po 
św. Franciszku Serafickim pozostała nam u- 
rocza Msza pasterska, odprawiająca się zwy­
kle przed północą; pozostały wreszcie liczne 
kolędy i pastorałki, które niegdyś uboga cze- 
ladka, grając na bandurkach i skrzype 
czkach, śpiewała do snu maleńkiemu Jezu­
sowi :

Lulajże Jezuniu, moja perełko,
Lulaj ulubione me pieścidełko ;
Zamknijże znużone płaczem powieczki,
Utulże zemdlone płaczem wardzeczki....
Lulajże Jezuniu, lulajże, lulaj,
A Ty O-o Matulu w płaczu utulaj!...

* **
Są ludzie, którzy „dla skąpania się w 

zdroju prostoty i szczerości" czytują Homera 
i twierdzą, że po wyjściu z tej kąpieli czują 
się jakoś zdrowszymi, świeższymi. Nie prze­
czę, iż ślepy lirnik Hellady, jest pełen pro­
stoty i szczerości.

Przyznam się , być może , do wielkiej 
herezyi, a le , ilekroć mam dość już modnej 
literatury naszej, zaprawnej mdłą wonią bu­
duarów, przesyconej jakiemś nieuaturalnem 
ciepłem oraużeryj; gdy czuję się już zanadto 
tern wszystkiem znarkotyzowany, wtedy chcąc 
użyć kąpieli najcudowniejszej prostoty i szcze­
rości, chwytam w rękę — nie Homera, któ­
rego pogańszczyzna jest mi zupełnie oboję­
tną — lecz stare nasze kolędy i kantyczki.

To nie klasyczny Olimp, z galeryą 
przekwitłych bogiń i koturnowym bohaterem, 
który raz poraź potrząsa piorunami; ani też 
nie Parnas współczesny, rozbrzmiewający nu­
tą tych ąuasi „ludowych melodyj", których 
tyle w ostatnich czasach napłodzili nam po- 
madkowi wieszczowie, grając nibyto na fu­
jarkach pastuszych, w istocie zaś — na ckli­
wych mandolinach jakichś romansowych ka­
walerów. Mdłe to, wypudrowane, sztuczne, 
jakby owe sentymentalne pasterki i pasterze 
z epoki pseudo-klasycyzmu francuskiego.

Inaczej w kolędach. Tam drga żywo 
serce ludu, tam odbiły się w pewnym kie­
runku prawdziwe jego myśli i uczucia w spo­
sób nadzwyczaj prosty, a zachwycający. Tę 
wielką prostotę i ciepło serdeczne kolęd, ten 
lot skowronkowy z rodzinnej skiby ku nie­
bios błękitom, spotkać możesz jeno w niektó­
rych pieśniach Syrokomli, a także Lenarto­
wicza. Autor „Lirenki" ma sporo prostoty 
wioskowej, wiele gorącej wiary i naiwności 
pastuszej, a w „Zachwyconej1* przecudnie 
skrystalizował niektóre wierzenia i sny ludu.

Ale dajmy temu pokój; nie myślę prze­
cież pisać rozprawy o poezyi ludowej i o tych, 
którym się zdarzyło z niewyszukanych jej

natchnień zaczerpnąć. Chcę tylko przelotnie 
rzucić okiem na te skromne i bezpretensyo- 
nalne kwiaty gorącej wiary, na te uniesienia 
serc prostych i czystych, które z taką niepo­
równaną naiwnością wylały się w znanych 
powszechnie kolędach.

Wiadomo , że nie układali ich poeci i 
pisarze z zawodu, jeno przeważnie ludzie 
nieuczeni, najczęściej zapewne organiści, kan­
torzy i bakałarze , a pewną część kantyczek, 
być może, sam lud wyśpiewał. Urodziły się 
one nie dla czczej chwalby i popisu, lecz 
dla chwały bożej; wypłynęły z serc, prze­
pełnionych żywą wiarą, w taki sam sposób, 
jak strumień wylewa się ze źródła czystym 
i jasnym kryształem.

Ztąd też — zauważano — niezrównana 
tych pieśni prostota, naiwność i szczerość 
uczucia. Niektóre z nich sięgają XIV wieku, 
inne, późniejszych już czasów, a w żadnych 
nie znać tego spętania języka i sztywności 
klasycznej , jaka cechuje ówczesną literaturę. 
Wielki nasz Adam pierwszy, jak wiadomo, 
odczuł niezwykłą piękność kantyczek , i nie 
wahał się wspomnieć o nich w swych pre 
lekcyach w ColUge de France. Wytworny 
zaś znawca literatury naszej, Lucyan Sie- 
mieński, wyraża się wprost o kolędach, że 
są one „wszystkie bez wątpienia piękniejsze, 
niż cały zapas rymów Reja i innych, z epo­
ki przed Kochanowskim; w tych znać aż 
nadto sadzenie się na styl i formy literac­
kie, w kantyczkach i język lepszy i formy 
oryginalniejsze, bo mające zacięcie pieśni 
gminnej**..

Rzecz prosta, mówimy tu o kolędach 
prawdziwych, oryginalnych, które łatwo od­
różnić od innych, naśladowanych , będących 
wyrobem sztucznym, a często obrażających 
nawet uczucie przyzwoitości. Tej plewy nie 
poruszamy wcale; co zaś do oryginalnych, 
możnaby napisać o nich obszerne i bardzo 
z wielu względów ciekawe studyum. W nie­
których kolędach Siemieński dopatruje się 
szczątków, pozostałych po dawnych drama­
tach kościelnych, są bowiem pieśni, będące 
jakby urywkami większej, u dramatyzowanej 
całości, są ustępy, które zdają się być od­
łamkami ról pojedynczych. W znanej kolę­
dzie: „Mowa pasterzów przy narodzeniu
Chrystusowem", w której toczy się bardzo 
żywa, obrazowa, pełna werwy i dowcipu ga­
węda między Bartkiem, Szymkiem, Stachem 
etc., Siemieński widzi prolog jakiegoś więk­
szego dramatu, który musiał być niegdyś od­
grywany przez osoby, i pochodzi prawdopo­
dobnie z XIV wieku. Dyalog ten — powia­
da znakomjty pisarz — to „zaprawdę osobli­
wość w swoim rodzaju, a co większa, wska­
zówka niemylna, że dalszy rozwój w tym 
kierunku byłby doprowadził do komedyi 
prawdziwie ludowej"...

Kto zna kolędy nasze (a któżby ich 
nie znał!), wie, że temat zawsze tam jeden- 
jedyny; jak jednak odmiennie wyzyskany i 
jakie tam nadzwyczajne bogactwo formy 
wierszowej! Tę ogromną rozmaitość rytmu 
autor „Obozu klasyków** tłómaczy okoliczno­
ścią, że nutę do kolęd brano ze światowej 
muzyki, zasłyszanej na pańskich dworach, 
hucznych niegdyś, wystawnych , starających 
się o coraz nowe tańce, komponowane prze­
ważnie we Francyi i Włoszech, jak owe 
wszystkie menuety, paduany, galardy etc.

Ztąd nie tylko bogactwo formy, ale za­
razem ta skoczność i wesołość nuty, która 
każdego porwać musi.

Zresztą nastrój w kolędach bywa różny. 
Obok wybuchów ogromnej werwy i humoru, 
masz ustępy najrzewniejsze, nieraz prawdzi­
we perełki liryczne. Posłuchajmy jeno, jak 
przecudną kołysankę nuci Jezusowi Przeczy­
sta Panienka:

Witaj Synu najśliczniejszy.
Witaj Jezu najwdzięczniejszy,
Li, li, li, li, memu Dzieciątku małemu!

Albo jak uroczą jest pieśń o sianie! 
Przypomina ona najwdzięczniejsze ustępy z 
naszych sielanko-pisarzy:

Oj, siano, siano, siano, jak lilija,
Na którem kładzie Jezusa Marya;
Oj, siano, siano, o nieprzepłacone,
Godnebyś było w raju być koszone!

Szczęśliwa łąko, któraś temu sianu 
Stać się kazała być podściółką Panu; 
Szczęśliwa kosa, co to ścięła siano,
Bo Jezusowi za łoże je dano;
Szczęśliwe ręce to zaprawdę były,
Co dla Jezusa to siano kosiły!...

Nieraz zastanawiałem się nad tem, zkąd 
z dawien-dawna Wigilia Bożego Narodzenia 
i połączone z nią pieśni mają dla wszyst­
kich jakiś niezwykły urok,  a zwłaszcza dla 
biedaków. Mówmy szczerze: jest to najmil­
sze i najbardziej przez prostaczków ulubione 
święto. I dziwić się nie można. Wszakże o 
wielkiej w Betleem nowinie zwiastują anio­
łowie najprzód — nm mocarzom tego świata 
i dostojnikom — jeno prostaczkom , ubogim 
pasterzom wołów i owiec. I oni to pierwsi 
idą z pokłonem, oni najmilej są w itan i, oni

pospołu z królami obcują ze świętą Rodziną. 
Ztąd ta radość szalona, ztąd uniesienie. Sta­
jenka betleemska, to zachwycający obraz ewan­
gelicznej równości, to wspaniały tryumf i 
apoteoza ubóstwa.

Na taki obraz mógł się zdobyć tylko 
nieśmiertelny geniusz chrześcijaństwa!

Spójrzmy jeno do szopy betleemskiej. 
Jakie tam obok radości ciepło serdeczne, jaka, 
że się tak wyrażę, poufałość i zażyłość wpo­
śród wszystkich. Król nad króle, mocarz nad 
mocarze, zstąpił na ziemię i obcuje z ludźmi, 
jakby z sobie równymi! Jest coś nie wysło­
wienie uroczego w tem zbrataniu się św. Ro­
dziny z prostaczkami. Uboga stajenka brzmi 
muzyką i weselem, dźwięka -i multanek i 
skrzypeczek ; pastuszkowie wespół z aniołami 
usługują Dzieciątku Jezus, pieszczą Je, przy- 
milają się Mu, darzą przysmaczkami, kar­
mią , jakby własną dziecinę. Ten przyniósł 
jabłuszek, inny garść orzeszków, Tomek „mio­
du praśnego faseczkę", Wojtek „mleka słod­
kiego dzbanuszek". Nie brak wśród darów i 
koźlątka, i „gołąbeczków pary", i jagódek, na­
wet barana, którego Bartek „przywiódł za 
rogi"

A szczęście to i radość ze świętych na­
rodzin dzielą z ludźmi zwierzęta, ogrzewają 
parą boże Dziecię, tulą się do Niego, dają 
różne koncerty, aby tylko zabawić trochę Je­
zusa i umilić mu pobyt na ziemi. A niech-no 
zakwili mała Dziecina, strach co się dzieje! 
Toż przecież naw et:

....Jagnięta beczały,
Gdy płacz Jezusa Chrystusa usłyszały!

Jakże prześlicznym obrazkiem flamandz­
kim, pełnym naiwności i uroku jest kolęda, 
która opowiada nam o troskach i życiu św. 
Rodziny. Dieciątko Jezus leży w żłobku, wół 
i osieł chuchają Nań parą, starowina Józef 
„grzeje pieluszki", „śliczna Matula** osłania 
Swe Dziecię od wiatru, karmi własnemi pier­
siami , w objęciach tu li ; tymczasem boża 
Dziecina, patrząc na pasterzy, składają, ych 
dary, „mruga oczkami, wskazuje dudki pa- 
luszeczkami".

Więc Bartosz porwał basa,
Stach już w dudy dmucha,
Wojtek stroi skrzypki 
I  nadstawia ucha....
Kuba gra na rogu,
A Maciek na progu 
Usiadł sobie z lirą 
I tak grają Bogu:

Lulajże przyjemna oczom gwiazdeczko,
Lulaj najśliczniejsze świata słoneczko.... etc.

Obok wybornej nieraz charakterystyki, 
humor i dowcip rozlewają się w kolędach 
szeroką strugą. Możnaby w tym kierunku 
niejedno zrobić spostrzeżenie. Tu najbardziej 
znać wybuchy szczero-ludowej muzy. Humor 
jest często bardzo nawet rubaszny, ale chwyta 
za serce, bo szczery i o zgorszeniu nie my­
śli. Pomijając inne motywa.^jak pocieszny jest 
naprzykład ten niezgrabny Kuba, który „do­
był tak wdzięcznego głosu baraniego", że aż 
się przestraszył św. Józef i zwraca mu uwagę:

....Nie śpiewaj tak pięknie,
Bo się głosu twego Dzieciątko przelęknie!...

Bardzo trafnie scharakteryzowany jest 
w kolędach świat zwierzęcy, zwłaszcza ptaki, 
które wespół z ludźmi zlatują się uradowane 
do szopy, by śpiewać Jezusowi:

Słowik zaczyna dyszkantem,
Szczygieł dobiera mu altem;
Szpak tenorem krzyknie czasem,
A gołąbek gruchnie basem....

Lepiej jeszcze uchwycony jest przyja­
ciel naszej strzechy, wróbel:

Wróbel ptaszek nieboraczek 
Uziąbłszy, śpiewa jak żaczek:
Dziw, dziw, dziw, dziw, dziw, nad dziwy, 
Narodził się Bóg prawdziwy!

Wkońcu słówko o pejzażu. Jest on w ko­
lędach czysto rodzimy. Autorom tych prosta- 
czych pieśni ani w głowie jakieś tam widoki 
Palestyny. To bardzo dalekie strony! Kto tam 
był?! Więc bez najmniejszej ceremonii, ma­
lują poprostu okolicę, w której sami ży li:

Paśli pasterze woły u zielonej dąbrowy,
Anioł im się ukazał, do Betleem iść kazał. 
Szli prędko pastuszkowie po głębokim parowie.

Ani słowa więcej : woły, zielona dą­
browa, parów —- i kwita! Ale właśnie w tej 
prostocie, w tyra rodzimym kolorycie kolęd 
tkwi niepospolity ich urok. Są one, jak owe 
wdzięczne rodząjowo-religijne obrazki, w któ­
rych Najświętsza Panna, Królowa niebios, 
staje się Madonną sielską i wraz z Dziecią­
tkiem Jezus przechadza się wśród pól szu­
miących

....zbożem rozmaitem 
Wyzłaeanycb pszenicą, wysrebrzanych żytem.

Jan Zdora.



GOSPODARSTWO I HANDEL
Gal. To w. k redy tow e ziem skie na 

B ukow inie. W niedzielę, 13 b. m., odbyłu 
się w sali Wydziału krajowego w Czerniowcach 
posiedzenie członków wydziału okręgowego, wy­
branego dla Bukowiny, a to celem ukonstytuo­
wania się. Posiedzenie zwołał senior wydziału 
okręgowego, p. Antoni Stawczan Kochanowski, 
prezydent miasta Czeruiowiec.

Wydział ukonstytuował się , wybierając 
przewodniczącym bar. Aleksandra Wasilko, mar­
szałka krajowego, a zastępcą p. Antoniego 
Stawczan Kochanowskiego. Na temże posiedze­
niu uchwalono zwołać na 28 b. m. walne zgro­
madzenie wszystkich bukowińskich członków 
Towarzystwa, celem wyboru trzech delegatów 
z Bukowiny, oraz trzech zastępców, na walne 
zebranie gal. Towarzystwa kredytowego ziemsk. 
we Lwowie.

Członkiem gal. Towarzystwa kredyt, ziem. 
jest każdy właściciel dóbr tabularnych na Bu­
kowinie, który opłaca najmniej 50 zł. rocznie 
podatku gruntowego. Ten ma zatem prawo ucze­
stniczyć w zgromadzeniu, zwołanem na 28go 
grudnia.

Zgromadzenie odbędzie się w sali repre- 
zentacyi krak. Towarzystwa wzajemnych ubezpie­
czeń w Czerniowcach.

T a rg  zb o żo w y. *)
Dnia 24 grudnia 1891.

Lwów, pszenica 1P25 do 11*75, żyto 
10’— do 10*35, jęczmień 6*75 do 8*—, owies 
725 do 7*70, rzepak 13-— do 18*50, groch 
6*50 do IB-—, wyka — do - , lnianka
—•— do —•—, koniczyna czerwona 45'— do 
55*—, biała — do — , szwedzka —

T arnopo l, pszenica 11*70 do 11*50, żyto 
9-80 do 10*20, jęczmień 6*60 do 7*75, owies 
7*— do 7*25, groch 6*25 do 13*—, wyka - *— 
do —• —, rzepak IB* — do IB 50, lnianka —* — 
do —•—, koniczyna czerwona 42 — do 52*—. 
biała —■— do — *—, szwedzka —•— do —*—

Podw ołoczyska, pszenica 10'71 do 11*75, 
żyto 9 50 do 10 25 Jęczmień 6 75 do 8*—, owies 
6*81 do 7*25, groch 6 '— do 12*50, wyka —*- 
do —*—, rzepak 13*— do 13*25, lnianka —*— 
do —*—, koniczyna czerwona 43*— do 53*—, 
biała —*— do —*— , szwedzka —*— do —*—.

Ja ro s ław , pszenica 11*35 do 12*—, żyto 
10*— do 10*50, jęczmień 7*50 do 810, owies 
7*30 do 7*85, groch 7.— do 13*—, wyka — *— 
do —*—, rzepak 13*25 do 13*75, lnianka — - 
do —*—, koniczyna czerwona 45*— do 55*— , 
biała —*— do —*—, szwedzka —*— do —*—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  50*— do 65*— zł. za 56 kilo 

loco Lwów, nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za 10.000 litr. pr, 

loco Lwów 21*— do 21*50 zł.
Usposobienie spokojne. Cena niżej no­

minalnej.

*) Przedrslr włhronimu'

Spraw ozdanie tygodniow e Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i produktów 
we Lwowie, od 12 grudnia do 19 grudnia b. r,, 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica 11*35 do 11*75 
żyto 10*10 do 10*30, jęczmień browarny 7*60 do 
7*80, pastewny 6*10 do 6*50, owies 7*55 do 
7*80, hreezka 9*50 do 10*25, kukurudza zeszło­
roczna 7*50 do 7*75, nowa 6 90 do 7*10, 
groch do gotowania 9*— do 10 50, pastewny 
6*50 do 7*50, fasola 7*— do 7*50, bobik 6*50 
do 7* — , wyka 5*50 do 6*50, koniczyna 45*— 
do 70*—, koniczyna szwedzka —*— do —*—, 
anyż rossyjski 30*— do 31*—, anyż płaski 32*— 
do 33*—, kminek 2 0 — do 21* —, rzepak zi­
mowy 12*50 do 13*75, rzepak letni 14*— do 
14*25, nowy —*— do —*—, lnianka 9.25 
do 9*50, nasienie lniane 10*— do 10*50, 
chmiel — *— do —* —, nafta zwykła 14*25 
do 15*25, salonowa 16*50 do 17*50, wszystko 
za 100 kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, 
kontyngentowany, z podatkiem konsumcyjnym 
56 60 do 57*—.

C. k. m P  uprzyw. 

Assicurazioni Generali w  Tryeście
założona w roku 1831.

G ł ó w n a  agenoya  d l a  Ga l i c y i  u p. 
M. D u b i e ń s k i e g o  we L w o wi e ,  u l i c a  
K o p e r n i k a  1. 18. W miesiącu listopadzie 
1891 roku, w dziale ubezpieczeń na życie tow. 
Assi-urazioni Generali wniesiono 541 wnio­
sków na sumę 1,693.580 zł. w. a., a wysta­
wiono polic 501. na sumę 1,552.915 zł. w. a. 
Od 1 stycznia do 30 listopada 1891 r. wniesiono 
6376 wniosków na sumę 20,263.030 zł. w. a., 
a wystawiono 5516 polic na sumę 17,058.283 
zł. w. a. Zapowiedziane szkody w tym dziale 
od 1 stycznia do 30 listopada 1891 r. wy­
noszą 1,777.416 zł. w. a.

Wykazany stan ubezpieczeń działu ży­
ciowego wynosił na dniu 31 grudnia 1890 r. 
124,121.441 zł. w kapitałach i 198.881 zł. 
w. a. w rentach na 48.639 policaeh, na co re­
zerwowano w gotówce 28,927.291 zł. w. a. — 
Zapłacone szkody w r. 1890 w dziale życiowym 
wynoszą 1,580.843 zł. w. a., a dla wszystkich 
gałęzi od czasu założenia towarzystwa (183 i ro­
ku), według corocznvch wykazów,’ wypłacono 
235,717.7B7 zł. 43 ct. w. a.

Towarzystwo przyznaje należącym do czyn­
nej armii lub obrony krajowej w razie wojny 
ważność zabezpieczenia do sumy 5.000 zł., a 
dla należących do pospolitego ruszenia, w razie 
ich powołania do czynnej służby, ważność za­
bezpieczenia do sumy 15.000 zł., bez dopłaty 
jakiejkolwiek premii.

OSTATIIA POCZTA

Naj j .  P a n i  obchodzi dzisiaj rocznicę 
Swoich urodzin. Z tego powodu odbędzie się 
dziś wieczorem, w apartamentach Monarchi- 
ni, obiad familijny.

Najdost. Arcyksiążę K a r o l  L u d w i k  
przyjmował przedwczoraj na posłuchaniu p. 
Ministra rolnictwa, hr. Falkcnhayna.

Najdostojn. Arcyksiążę F r a n c i s z e k  
F e r d y n a n d  o E s t e  przybył przedwczoraj 
z Oedenburga do Wiednia.

Najdost. Arcyksięstwo R a i n e r o w i e  
wyjechali we wtorek wieczorem, na czas 
dłuższy, do Bożen.

Główny organ zjednoczonej lewicy nie­
mieckiej, Deutsche Zeitung , uważając nomi- 
nacyę hr. Kuenburga za fakt już spełniony, 
podnosi, iż hr. Kuenburg posiada zaufanie i 
szczerą sympatyę lewicy. Dziennik ten win­
szuje Rządowi, że uczynił wybór tak odpo 
wiedni, i sądzi, iż „niemiecko - postępowe 
stronnictwo przez to uzupełnienie gabinetu 
będzie miało ciągły wpływ na wewnętrzno- 
polityczny kierunek państwa , a zarazem zy­
ska rękojmię, iż nie stanie się nic, coby się, 
zdaniem lewicy, sprzeciwiało dobru Państwa".

Do Czasu telegrafują z Wiednia, iż 
mylną całkiem jest wiadomość o bliskiem 
powołaniu hr. Hohenwarta do Izby panów. 
Z dobrego źródła dowiaduje się korespondent 
tego pisma, że hr. Hokenwart pozostaje 
w Izbie poselskiej przywódcą stronnictwa 
konserwatywnego, a które z dośó różnych 
złożone żywiołów, rozpadłoby się na kilka 
odłamów, jak tylko opuściłby Izbę poselską 
hrabia Hokenwart, który powagą swoją i 
pojednawczym wpływem łączy te odłamy 
w jedną całość.

Wedle Budap. Corresp. obec ;a piąta 
sesya sejmu węgierskiego zostanie zamknięta 
w pierwszych dniach stycznia, a równocze­
śnie sejm rozwiązany Najw. Mową tronową.

Na j j .  P a n  przybędzie do Budapesztu 
prawdopodobnie dnia 2go stycznia. Odczyta­
nie Mowy tronowej nastąpi w zamku królew­
skim. W myśl ustawy, pierwszy dzień wybo­
rów może być naznaczony na 21 dzień po do- 
konanem rozwiązaniu sejmu. O ile się zdaje, 
wybory rozpoczną się już w styczniu.

Berlińska Kreus. Ztg. dowiaduje się, że 
pruskie ministerstwo spraw wewnętrznych 
przygotowuje projekt ustawy, mającej na ce­
lu znaczne ograniczenie wolności przesiedla­
nia się, a to, aby powstrzymać wyludnianie 
się wsi na rzecz miast i wielkich centr fa­
brycznych. Zmiana zamieszkania ma być za­
leżną od wykazania się w nowem miejscu 
mieszkaniem , w przeciwnym bowiem razie, 
przesiedlający się przymusowo ma być odsta­
wiony do miejsca poprzedniego. Zubożali, ńa 
czas trwania niemożebności zarobkowania, 
mają otrzymać mieszkanie od gminy.

Słychać, iż rząd pruski rozważa obecnie 
kwestyę stałego dopuszczenia robotników z 
Królestwa do prowincyj wschodnich Prus.

Sejm pruski zbierze się pomiędzy 12 i 
16 stycznia.

Według informacyi pism kolońskich, ks. 
Bismarck , przyjmując dyplom obywatelstwa 
honorowego miasta Siegen, miał się wyrazić: 
„Gdyby niebezpieczeństwo zagrozić miało bu­
dowie, którą przez długie lata z kielnią w 
dłoni pracowicie wznosiłem, wówczas znajdę 
się na swojem stanowisku. “

Przedmiotem szczególniejszej pieczoło­
witości ze strony socyalistów westfalskich są 
obecnie liczni przebywający w Westfalii Po­
lacy. Oto co pisze socyalno-demokratyczny 
organ dortmundzki Yolhsstimme: „Kongres 
socyalistyczny niechaj uchwali środki i spo­
soby dla wciągnięcia przebywających tutaj, 
a na tysiące liczących się robotników pol­
skich do ruchu socyalistycznego. Agitacyjne 
biuro westfalskie otrzymało polecenie zrobie­
nia pierwszych kroków celem rozpowszech­

nienia między ludem polskim numerów sg- 
cyalistycznej polskiej Gazety robotniczej.

Wobec tego wzywa Wiarus bochumski 
znajdujących się w Westfalii, Polaków do jak 
najliczniejszego abonowania polskich pism, 
wychodzących w Westfalii jako najlepszego 
środka na zwalczanie pokusy socyalistycznej.

W sprawie bułg-rsko francuskiego za­
targu zabrał wreszcie głos oficyalny Jour. 
de St. Bet. Wyraża się on krótko ijz pewną 
rezerwą podziela wszakże stanowisko rządu 
francuskiego, iż skutkiem wydalenia dzien­
nikarza Chadourne’a zostały naruszone obo­
wiązujące w Bułgaryi kapitulacye, albowiem 
rząd przy tera zarządzeniu nie odwołał się do 
interwencyi francuskiego agenta dyploma­
tycznego. Zresztą w Petersburgu nie zdają się 
być zbytnio z tego zadowoleni, że rząd fran­
cuski nadał taki rozgłos epizodowi z Cha 
dournern. W Berlinie dowiadują się, że z Pe­
tersburga radzono Francyi, aby starała się 
zażegnać nieporozumienia, o ile to da się u- 
skutecznić w sposób dla niej honorowy. Temu 
też przypisują okoliczność, że francuski agent 
dyplomatyczny nie opuścił dotychczas Sofii.

Tyflis. list. otrzymuje wiadomość z Te­
heranu, że rozpowszechniona za granicą po­
głoska o podróży szacha perskiego do kraju 
zakaspijskiego jest pozbawiona wszelkiej pod­
stawy.

„Jeżeli — pisze korespondent — zdro­
wie pozwoli szachowi, to na wiosnę zamie­
rza on objechać całą Persyę. Jednocześnie 
mówią tutaj, że szach zamierza wysłać na­
stępcę tronu na wystawę powszechną do Chi­
cago, chociaż duchowieństwo sprzeciwia się 
silnie temu projektowi. Jak wiadomo zresztą, 
w Persyi odbywa się silna fermentacya reli­
gijna, podtrzymywana przez różnych sfanaty- 
zowauych pseudo-proroków“.

Do Pol. Corr. donoszą z Sofii, że ks. 
Ferdynand wyjedzie po świętach Bożego Na­
rodzenia do Filipopola, gdzie zabawi kilka 
tygodni.

Sesya zgromadzenia narodowego zosta­
nie przedłożoną, aby umożliwić załatwienie 
różnych pilnych spraw.

Rzymskie dzienniki donoszą, że ostatnie 
głosowanie w Izbie deputowanych wypadło 
pomyślnie dla rządu jedynie w skutek na­
głego zwrotu p. Zanardelliego, który w osta­
tniej chwili stanął ze swoją grupą przy wię­
kszości gabinetu. Znajdują się jednak inne 
grupy, które bądź co bądź pragną zorgani­
zować wszystkie żywioły opozycyjne w jedno 
stronnictwo. Ale zamiar ten, jak zapewniają 
organa włoskie, niemożliwy jest do wykona­
nia, gdyż wielokrotne już próby dowiodły, iż 
opozycya z powodu swych partykularnych wi­
doków nie do pogodzenia, rozbija się zawsze 
w chwili kroku stanowczego.

Rokowania o traktat handlowy pomię­
dzy Włochami i Szwajcaryą, rozpocząć się 
mają w Zurychu w dniu 4 stycznia.

Dzienniki angielskie donoszą: Wskutek 
powołania lorda Hartingtona do Izby parów, 
opróżnione zostało jedno krzesło w Izbie 
gmin, co spowoduje wybór uzupełniający w 
Rosendale. Gdy wiadomą jest rzeczą, że wię­
kszość wyborców tej miejscowości była mo­
cno niezadowoloną z przejścia Hartingtona 
pod sztandar unionistów, nie ulega więc 
wątpliwości, że w okręgu Rosendale wyjdzie 
z wyboru kandydat liberalny, zaliczający się 
do obozu Gladstone’a.

Mowa ministra Ribot, wypowiedziana 
podczas dyskusyi o taryfie cłowej, zrobiła 
w Paryżu dobre wrażenie. Dzienniki wita­
ją ją jako zapowiedź powrotu do polityki 
ekonomicznej, opartej na traktatach handlo­
wych , i wyprowadzającej Francyę z odoso­
bnienia ekonomicznego.

Parlament angielski ma byó rozwiąza­
ny na wiosnę, a wybory mają być w sier­
pniu przeprowadzone.

W tygodniku Speaker pojawił się arty­
kuł sir. Charles Dilke, p. n. Egypt nou 
and after (Egipt teraz i później), w którym 
autor zastanawia się nad dzisiejszym stanem 
Egiptu i przychodzi do przekonania, uznając 
ważne interesa Francyi w tym kraju, że naj­
lepszą polityką dla Anglii byłby powrót do 
tak zwanego Condominium czyli współdzia­
łania z Francyą. Naturalnie we Francyi przy­
jęto z radością powyższy artykuł.

TELEGRAM G A M  LWOM
Wiedeń, 24 grudnia. Wiener Ztg. 

ogłasza Najw. pismo odręczne, mianu­
jące hr. K a e n b u r g a  Ministrem.

(Dr. Gandolf nr. Kuenburg, baion Kńnegg, 
urodził się dnia 12 maja 1841 r. w Pradze, 
jako najstarszy syn hr. Amanda, prezydenta 
rządu krajowego na Szląsku. Po odbyciu stu- 
dyów prawniczych w Wiedniu i Pradze, pod­
czas których zawarł ścisłe stosunki przyjaźni 
z dr. Plenerem, i otrzymaniu wkrótce potem 
stopnia doktora praw, poświęcił się w r. 1865 
karyerze sądowniczej. Jako auskultant pracował 
w Wiedniu i St. Poelten, a od r. 1867 w Salz­
burgu, gdzie uzyskał nominację na adjunkta. 
Rofcu 1874 przeniesiono go do Lincu w cha­
rakterze adjunkta sądu krajowego, w r. 1877 
został zastępcą prokuratora w Weis; w r. 1880 
przeniósł się w tym samym charakterze do Lia- 
cu, gdzie w roku 1 82 uzyskał nominacyę na 
radcę sądu krajowego. W roku 1884 został 
przez wiernokunstytucyjną wielką własność wy­
brany do sejmu górno austryackiego, a w roku 
1885 był członkiem Wydziału krajowego. Gdy 
dr. Eigner w r. 1388 złozył mandat do Bady 
państwa, został hr. Kuenburg wybrany deputo­
wanym z Lincu, a przy tegorocznych nowych 
wyborach, ponownie mandat ten uzyskał. Hr. 
Kuenburg ożeniony jest od roku 1869 z Maryą 
hr. St. Julien.

W parlamencie nie odgrywał hr. Kuen­
burg dotąd wybitniejszej roli, chociaż, jak za­
pewniają, odznacza się świetną wymową. Był 
on natomiast czynnym w komisyach, a szcze­
gólnie żywy udział brał w obradach komisyi 
dla reformy ustaw., karnej. W Izbie wystąpił 
raz na tajnem posiedzeniu, które zajmowało się 
znaną sprawą manipulacyj Schneidra z kartka­
mi do głosowania. W imieniu lewicy sprzeci­
wił się on wówczas, aby dep. Wrabetzowi wy­
rażoną została nagana z powodu obrażliwych 
wyrazów, skierowanych przeciw -lep. Sobnei- 
drowi. Gdy jednak wiceprezydent Chlumetzky 
odczytał pismo Ministra hr. Schonborna, w któ- 
rem stwierdzono, iż sąd krajowy zaniechał do­
chodzenia przeciw Sehneidrowi, zmienił hr. 
Kuenburg swoje pierwotne stanowisko i głoso­
wał za udzieleniem nagany.

Wiedeń, 24 grudnia. Przewódca 
zjednoczonej lewicy niemieckiej roze­
słał następujący komunikat:

„Dr. Plener wyjaśnia! przed pewną 
liczbą przyjaciół politycznych pojęcie, ja­
kie ma kierownictwo partyi o nastąpić 
mającem wstąpieniu hr.^Kuenburga do 
Ministerstwa. Kwestya wstąpienia człon­
ka niemieckiej lewicy do gabinetu była 
omawiana już przy końcu sesyi letniej, 
a w ostatnich czasach przybrała wię­
cej określone formy. Co do nasuwają­
cej się myśli wstąpienia przywódcy do 
Ministerstwa, oświadczył Rząd, ze nie 
dałoby się to pogodzić ze stanowiskiem 
jego ponad stronnictwami. Kierownic­
two partyi zgodziło się tedy z Prezy­
dentem Ministrów na wstąpienie je­
dnego z członków stronnictwa, który 
posiada w wysokim stopniu zaufanie 
partyi, i który w łonie Rządu stać bę­
dzie na jej stanowisku. Osobiste przy­
mioty i polityczny charakter hr. Kuen­
burga wyznaczają go na męża zaufa­
nia stronnictwa. Stronnictwo zachowa 
nadal swój dawniejszy stosunek do 
Rządu, zastrzegając sobie wolność dzia­
łania i samodzielność, tak w obec Rządu 
jak i innych stronnictw. Prezes Mini­
strów przyjął do wiadomości, że le­
wica niemiecka nie wejdzie z innemi 
stronnictwami do tak zwanej kartelo­
wej większości, lecz będzie postana­
wiała uchwały swoje na podstawie 
przedmiotowego ocenienia stosunków 
politycznych. Nowy Minister będzie 
obecnym na zgromadzeniach klubn i 
będzie pośredn czył w stosunkach Rządu 
i stronnictwa.

Zgromadzenie członków stronnictwa 
orzekło, iż przystępuje do tego przed­
stawienia rzoczy. Kierownictwo stron­
nictwa zda sprawę przed zebraniem się 
poDOwnem Rady państwa na pełnem 
zgromadzeniu i zasięgnie jego opinii.

Wiedeń , 24 grudnia. Oała pra­
sa wiedeńska wita nominacyę hr. Kuen­
burga przychylnemi komentarzami.

Wyjaśniając znaczenie tej'nominacyi, 
podnosi tremdenblatt, że lewica nie roz- 
zbraja się, lecz dopóki hr. Kuenburg 
będzie w gabinecie, dopóty nie przyj­
dzie do wybuchu nienawiści. Trwałe



parlamentarne zawieszenie broni jest 
poręczone. Równocześnie zwraca się 
pismo przeciw przedstawieniu Neue 
freie Presse, jakoby hr. Kuenburg był 
posterunkiem liberalizmu u drzwi ga­
binetu hr. Taaffego. Osobistość nowego 
Ministra jest na to zbyt wielkiej wagi. 
Nowy Minister będzie wespół z inny­
mi doradcami Korony brał pełny i wa­
żny udział we wszystkich czynnościach 
Rządu.

Presse wskazuje na Polaków, jako 
na czynnik, który w kwestyi utworze­
nia większości ma także słowo do po­
wiedzenia. Polacy nie przedstawiają so­
bie nowej większości jako organizacyi 
bojowej przeciw klubowi Hohenwartha. 
Dziennik podnosi, że obecnie nie ist­
nieje żaden wspólny komitet wykonaw­
czy i nie ma żadnego połączenia się 
wzajemnego stronnictw umiarkowanych! 
Natomiast pozostają trzy umiarkowane 
grupy w stosunku z Rządem, w któ­
rego ręku na razie zbiegają się nici. 
Dziennik spodziewa się, że to przy­
czyni się do ogólnego zbliżenia się 
stronnictw.

Deutsche Ztg. oświadcza imieniem 
Niemców, że bez nieuzasadnionego en- 
tuzyazmu, lecz z zimno rozważonemu- 
znaniem widzą, iż wysoko poważany 
hr. Kuenburg zajmie miejsce w łonie 
Rządu.

Vaterland oświadcza, iż jest wy 
borem Kuenburga zadowolony, po­
nieważ należy on do umiarkowanego 
odcienia, z którym możnaby w każdym 
razie wejść w modus vivendi.

Peszt, 24 grudnia. Na konferen 
cyi liberalnej partyi wygłosił prezes 
ministrów mowę, w której wskazał na 
patryotyzm partyi liberalnej , która 
wprowadziła równowagę w gospodarce 
państwowej. Głownem zadaniem jej 
będzie obecnie przeprowadzić wewnę­
trzne skonsolidowanie się państwa.

Stronnictwo przyjęło mowę preze­
sa ministrów z radosnem zadowole­
niem.

Berlin, 24 grudnia. Znany pi­
sarz na polu studyów prawno-państwo­
wych, Roenne, zakończył życie.

Frankfurt, 24 grudnia. Umarł 
tu znany historyk Janssen.

Rzym, 24 grudnia. Senat przy­
jął projekt ustawy, tak zwanej „Oate- 
naccio", oraz co do rozszerzenia poczto­
wej służby morskiej.

Rzym , 24 grudnia. Podczas wczo­
rajszego przyjęcia kardynałów wygło­
sił Papież mowę, i poruszył kwestyę 
robotniczą, co do której uważa, że akcya, 
jaką swego czasu rozpoczął znaną swą 
encykliką, jest jeszcze nieskończoną!

Cennit lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej!
Lwów, dnia 24 grudnia 18 -1

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po?200 zł. m. k.
Kol. lwow.-czer.-jas po 200 zł. wa.
Banku kip. galic. po 200 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los w 40(1.

,  „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/łpr. los. w 50 1.
Banku kraj. 4%pr. wa. los w 511. „
Tow. kred. galic. ziem. w 4pr. wa. 4J 

I. emis.
Tow. kred. gaL ziem. 4 pr. wa.

los. w 41 % lat . .
41/* pr. wa. los. 52 !. _
4 pr. wa. los. w 561. jjj

3. Listy dłużne za 100 zł.
Gal. zakł. kred.włoś. wlikwidacyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . .
daw. 5 pr.) 2% pr. w. a. . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat.

[4 . Obligi za 100|zł.
Iudemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galic. funduszu propin. 4 pr. wa.
Buko w. fund. propin. 5 pr. w a.
Oblig. komunalne Banku krajo- 

wego 5 pr. w. a.
Pożyczki kr. po 6pr. wa.
Pożyczki kr. po 4% pr. wa. . .

* » » 4 B » • ■ •
&• Losy miasta Krakowa ,

» a Stanisławowa
„  . . *• Monety.
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Półimperyał
Rubel rossyjski srebrny ' ' •

■ ■ papierowy
109 marek niemieckich .

Papież ubolewa, że w sposób niegodny 
przeszkodzono mu przyjąć pielgrzymów 
robotników, i wyłuszczyć im swoje za­
sady społeczne. Sprzysięźeni nieprzyja­
ciele Papiestwa zwalczają jego akcyę 
socyalną, ponieważ podnosi ona sławę 
i wpływ Papieża ; powiadają oni z tych 
samych powodów, że również zbędną 
jest inicyatywa Papieża w sprawie u- 
sunięcia niewolnictwa. Mimo to jednak 
będzie Papiestwo prowadziło dalej prze­
kazaną mu w świecie przez Opatrzność 
misyę, mianowicie misyę pokoju, po­
myślności i zbawienia tych nawet, któ­
rzy przeciw Papiestwu walczą.

Paryż, 24 grudnia. Izba przy 
jęła poprawkę, zniżającą cło od nafty 
surowicy na 12 franków.

Uchwalone przez senat opłaty cło 
we od nasion olejnych, zostały w Izbie 
odrzucone. Uchwalono wolność cłową.

Petersburg, 24 grudnia. Komi­
tet ministrów zatwierdził projekt uży­
wania, od czasu do czasu, okrętów za­
granicznych do transportu zboża z Kau­
kazu do portów Azowskiego i Czarnego 
morza.

Rern, 24 grudnia. Sesya zimo­
wa zgromadzenia związkowego została 
zamknięta. Rada narodowa i Rada sta­
nów zbiorą się prawdopodobnie dnia 
18 stycznia dla obrad nad traktatami 
handlowemi.

Belgrad , 24 grudnia. Car na­
dał regentom Proticzowi i Belimarko- 
wiczowi ordery Białego Orła I klasy

Metropolita Michał zachorował na 
influenzę.

W skutek panującej dyfteryi, za­
mknięto ponownie szkoły ludowe i śre­
dnie.

Wybory do rady miejskiej w Bel 
gradzie odbędą się jutro.

Bukareszt, 24 grudnia. Izba 
senat zostały rozwiązane. Nowe wybo­
ry odbędą się między 1 a 7 lutego. 
Nowe Izby zwołano na 24 lutego.

Sofia, 24 grudnia. Doniesienie 
dzienników, o rzekomym projekcie rzą­
du bułgarskiego co do zawarcia poży­
czki 10 miliopów w celu budowania 
fortyflkacyj nad Czarnem morzem, nie 
ma najmniejszej podstawy.

Uchwalony przez sobranie kredyt 
7 milionów, przeznaczony jest tylko na 
pokrycie wydatków, zrobionych w cią­
gu roku.

Konstantynopol, 24 grudnia. 
Cambon wręczył 19 b. m. W. Porcie 
notę, w której przedstawia, że wyda­
lenie Chadourne’a nastąpiło bez po­
przedniego zawezwania interwencyi 
francuskiego konsulatu w Sofii. W ten

sposób zachodzi naruszenie traktatów 
między Francyą a Turcyą, które od­
nosi się także do Bułgaryi, jako inte­
gralnej części Turcyi.

Yulkovicz udzielił Saidowi baszy 
do wiadomości, że rząd bułgarski nie 
przeprowadził wprawdzie koresponden- 
cyi z agentem francuskim w Sofi,, lecz 
Greków rozmawiał przed wydaleniem 
Chadourne’a z Lanelem, i powiedział 
mu, że może o tern donieść rządowi 
francuskiemu. Vulkovicz dodał, że La- 
nel me może zaprzeczyć tej rozmowy, 
znanej wielu agentom dyplomatycznym. 
W. Porta poleciła komisarzowi swemu 
w Sofii, Raszyd-bejowi, złożyć sprawo­
zdanie. W kołach Porty panuje prze­
konanie, że rząd bułgarski popełnił w 
każdym razie błąd pod względem for­
my, lecz co do rzeczy samej, jest zu­
pełnie w swem prawie.

Waszyngton, 24 grudnia. Z trzy­
nastu członków komisyi monetarnej 
Izby reprezentantów, dziesięciu oświad­
czyło się za wolnem wybijaniem mo­
nety srebrnej , a trzech przeciw temu.

Demokratyczna większość komisyi 
dochodów państwowych oświadczyła 
się stanowczo przeciw rewizyi taryfy 
cłowej, zgodziłaby się jednak na zmia­
nę pojedynczych postanowień taryfy.

Buenos Ayres, 24 grudnia. Po­
wódź, spowodowana wystąpieniem rzek 
z łożysk, zrządziła w prowincyi CorJ 
doba wielkie spustoszenie.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 28 grudnia 1891 r. godz. 5, 

minut 80. Akcye kredytowe 286*75, Anglo- 
austryackie —*— Akcye banku dla krajów 
koronnych 198*30, Akcye kolei Karola Ludwi 
ka —• — , Południowa — ■— , Renta papiero­
wa 92 70, Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe 100 30, Galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne 5 pr. prc. —*—, Galicyjski bank rusty­
kalny — Losy z roku 1883 — * —, Napo- 
leondor —.—, Rubel papierowy —•—■, za 100 
marek 57 90. Usposobienie —.

W ied eń , 24 grudnia 1891 r., godz. 1 
minut 45. Akcye kredytowe 287*37, Alp. 
Tow. górnicze 64*—, Węgierskie akcye kre­
dytowe 330*25, Akcye anglo - austryackie 
152*75, Akcye banku Union 226*—, Akcye 
kolei Karola Ludwika 208*25, Akcye kolei 
Północnej 280*50, Akcye kolei Południowej 
83*50, Losy tureckie 31*10, Akcye kolei pań­
stwowej 286*25, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 241*50, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 197*50, Wiedeńskie losy 
komunalne 152*25, Akcye tytoniowe 159*50, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 104*50, 
Akcye kolei Elbetal 223 50, Akcye banku dla 
krajów koronnych 198*—, 4-prc. węgierska 
renta złota 106*50, Akcye banku związko- 
wego 107*—, Rubel papierowy 1*16*50, Wę

gierska renta papierowa 101*40. Usposobienie 
słabsze.

W iedeń, 24 grudnia 1891, godzina 10, 
minut 35 Akeys kredytowe 287 37, Akcye kolei 
państwowej 287 25, Akcye tytoniowe 160*—, 
Anglo-austryackie 153*25,Unionbank 226*—, Ko­
lej Karola Ludwika —*—, Południowa 83*75, 
Renta papierowa —*—, 5-prc. galic. hipoteczne 
obligacye Banku i* krajów koronnych —*—, 
listy zastawne —*—, galic. obligacye indemni­
zacyjne —• —, do —*—. 4 V, prc. listy zasts 
wne banku krajowego 98*50, 41/s-prc, pożycz­
ka krajowa z roku 1883 —*—, Napoleondor 
—*—, Rubel papierowy —*—, 4-prc. wę­
gierska renta złota 159*75 za 100 marek 57*92. 
Usposobienie silne.

T elegram y zbożowe z dnia 23 grudnia
1891 r. Wi e d e ń :  okowita pei 10.000 litr 
procent 22*— do 22*50 zł. B u d a p e s z t :  
Pszenica na wiosnę 21*19 do 21*21 zł. 
Be r l i n :  Pszenica (na paźdz.-listop.) 227*— 
do — zł., żyto — *— do — * — zł., epiry 
tus 50*30 zł. P a r y ż :  mąka na miesiąc bieżący 
58-10 ----- fr.
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W ia d o m o ś ć  u ż y te c z n a .
Przypominamy, żo w ino  C h a ss a in g  jest 

przepisywane przez lekarzy od lat 20 przeciw bole­
ściom żołądka, mozolnemu i trudnemu trawieniu 
dysnepsyi), gastralgii, utracie sił i apetytu.

Znajduje się w głównych aptekach. 7335

Osobom, które bądź z usposobienia 
naturalnego, bądź w skutek ząjęó zmuszone 
do dłuższego siedzenia, doznają zwykle za­
twardzenia, usilnie zalecamy użycie Z i ó ł e k  
C h a m b a r d a .  Przygotowane jak herbata 
należy zażywaó wieczorem, przed pójściem 
do łóżka, a wtenczas przywracają one i  regu­
lują funkcye trawienia, bez potrzeby naj­
krótszego odrywania się od zwykłych zajęó. 
Skład we Lwowie w aptekach PP, Mikola- 
scha, Wewiórskiego, Ruckera i Sklepińskiego.

Z m ia n a  pom ieszkania^

D r. D . Meller
okulista i operator szkoły wiedeńskiej i berlińskiej 

ordynuje od godziny 9 — 12 i od 3 — 5. 
______  Lwów ul. Jagiellońska 1. 13.

| płaeą żądają | 
walutą austr. 

złr. et. złr. ct.
304 50 
239 -  
315 —

207 50 
242 -  
320 -  
216 —

100 30 101 -

107 50 
98 40 
98 50

108 20 
99 10 
99 20

96 70 97 40

95 10 
99 40 
94 60

95 80 
100 10 
95 30

55 -  
53 -

57 -  
56 -

50 - -----

104 10
92 20 

100 70

104 80 
92 90 

101 40

101 — 
104 50 
97 50 
91 -

101 70

98 20 
91 70

22 — 
27 —

24 -
30 -

5 55 
9 31 
9 50 
1 22 

1 15*'. 
57 75

5 65 
9 41

1 32 
1 17*/. 
58 35

Kurs giełdy wiedeńskiej,
Dnia 22 grudnia 1891.

1. Dług: państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad ..............................  92 50 92.70
lu ty - s ie r p ie ń .............................. ..... 92 35 92.55

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń -lip ie e ..............................  92.20 92.00
kwieeień-październik ....................  92.20 92.40

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 134.— 135.
2 „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 137.50 138
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . 148.— 148.90
„ „ 1864 po *100 złr...................  179.50 180. --
„ „ 1864 po 50 złr. . . . .179  25 180 -

Renty Com. po 42 litr. suatr. , . —.— —
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr..................................................  145.70 146.10
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pr. 109.35 109.55
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 , 101.90 102.10

2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w in y .............................................. 104.— 105.—
G a l i e y i .........................  . . 104.— 105.—
Niższej Austryi . * .........................  109.50 110.—
Siedmiogrodu . . .  . . .  —.— —
Węgier za 100 zł, wa. 4 pr . 90.60 91.60

8. Akcyc
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 151.75 162.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 283.75 284.25 
Niźszo-austr. tow. esbomt. po 500 zł. 605.— 615.—
Gal. banku hip. po 200 zł.................... 314.— —.—
Gal. banku d. ban. i prz.a zł. 200 wpl. 40 pr. —
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— — 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 197,40 197.90 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1013.— 1017.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 91*— 92.— 
Aust. Tow.żegl. par. dun. po500 zł. mk. 302.— 304.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— — 
Kol. Rzeszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . — —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k„ . 2800.-- 2805. - 
Kol. Kar. Lud w. po 200 zł. m. k. . 207.- 208,—
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. 240.59 241.50

p/ii-ąT tądnią
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 284.— 284 50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 8 3 - -  8160 
l  koi. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 198 75 199.75

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 

Galieyi i  Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— - 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4V, pr. 

w złocie w 50 I, . . . . . .  100. -  100.60
„ „ _ premiowe po 3 pr. 109.25 109.75

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6 pr. —.— —.—
» b b n a w 20 1. 7 pr. —
b » b n n w36 1. 6 pr. 100.20 100.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . — 97.—
b b b  a po4pr.w411.wyl.—.— -  
a a b a PO 4 /a pr. W
52 latach zwrotne .........................  9.9.30 99.50

Banku kraj. 4x/i pr. wa. los. w 51% i. 98 50 99.— 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emiayi . . .  /  . —
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 I. wyl, . 100.30 100.80
Banku aust. węg. 41/, pr.....................  100.50 101.—
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. , . 100.50 101.—

„ Zakł. kr. ziem. po 5% pr. . . —.— 104.—

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 102.50 103.-50
Tow. koi. żel. Preszów-Tarnów (w. ei.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.—■
Kol9j północna'po 100 zł. em. 1886 4“/„ 99.-- 100.—

.  .  po 100 zł. * 1887 „ 99.— 10 0 .-
Kol. gal. Kar. Lud emisya z r. 1831

po 300 zł. 4% pr.............................  99.75 100.—
detto (Jarosław-Sokal . . 94.25 94 75 

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jas, emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1.884 . . . 82.80 83.80

z r. 188i  . . 90.20 91130
z r. 1866 . . —.— —
z r. 1372 . . .

Węg. gal. kol. & 200 zł. 5 pr. w n .  101.— 101.50

6. L « s y.
Instr. kr. dla han. i  pr. po 100 zł. wa, 185.— 186.— 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . .  52.25 53.50 
Tow. źegf. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 122.— 124.— 
Keglewicha po 10 zł. u .........................—

płaeą żądają
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w.a. 23.60 24. - 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 23.— 24.— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 52.50 53 50 
Palflego po 40 zł. m. b. . . 52.50 53.—
Ozerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 16*75 17.25 

„ „ węg. „ pe 5 zł. 10.40 10.80
Jundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.....................................
Salina po 40 zł. m. k*..........................
St. Gonois po 40 zł. m. k. . . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa).
Pożycz. Tryestu po 100 zł. la. k. . .

.  „ p o  50 zł. w. a. . .
Waldsteina po 20 zL a ,  k. . .
W indisehgritza po £0 sł. m. k. . .

. 19.50 20.50
62.50 63 50 
63.— 64 —
27.50 29.50

128.50 129 50 
57. -  69.— 
35 75 36.50 
5 4 -  —

1. Weissie za 3 ssńsiąoe).
Augsburg na 100 w. p. n . . —.— —.—
Berlin za 100 mark. w. p. a. . . —.— —
Frankfurt za 100 m arł. w. p. a. . . —.— —, —
Hamburg za 100 mark. w. y. u, . . —.— —
Londyn za ft, zet. . . . .  11785 11825
Paryż za 100 fr. . . . 46.75.— 46.80.—

K u r s  z ł o t a
Dukat cesarski men.............................. 5.61.— 5.63,—

„ pełnej wagi . . . .  5.60 — 5.62 —
K o r o n a ...................................
20-fraukówka . . .
Rossyjski półiiaporyał 
Talar związkowy . .
Srebro . .........................

9 3 5 -  9.36.50

Z lw o fsM ei Izby bandiowej i  przemysłowej,
Telegrafowany kur* wiedeński.

«ł. ci.
Jednolity dług państw-, w banknotach

m ' » a w . — —
Renta w z ł o c i e ........................   — —
5 pr. austr. renta mareawa
Akeye banku austro-węgier. . . .  — —

„ „ kredytowego wiedeńskiego — —
Londyn . . . . , . . . . .  —
Napoleondor.................................   —
Dukat cesarski men..............................  — —
100 mąrek n iem ieck ich ..................... — —



L. 3482 (8292 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dubiecku o- 

głasza, że w tymże odbędzie się dnia 29 
stycznia 1892 i dnia 29 lutego 1892 każdym 
razem o godz 10 rano egzekucyjna publi­
czna sprzedaż realności wyk. hip. 1. 202 
gm. Ruska wieś objętej,] Herscha Meilecha 
Weinbergera własnej z pn., na zaspokojenie 
wierzytelności Sary Landau w kwocie 300 
zł. aw. zpn.

Cena wywołania 1357 zł. 50 ct. 
Wadyum 135 zł. 75 ct. wa 
Reszta warunków sprzedaży jest do 

przeglądu w registraturze sądowej, a kura­
torem niewiadomych wierzycieli p. Artur 
Pfdracki c. k. notaryusz w Dubiecku. 

Dubiecko, dnia 24 sierpnia 1891.

L. 2290 (8459 1—3)
W sprawie masy konkułsowej Arona 

Pilpla odbędzie się publiczna dobrowolna 
sprzedaż wierzytelności Arona Pilpla w su­
mie 665 zł. 17 ‘/a zaitabulowanej na real­
ności wyk. hip. 1. 39 gminy Horodenki Ma- 
ryanny z Kirkowiczów Hankiewiczowej, D»o- 
data Kirkowieza i Anny Kirkowiczowej 
w dniach 25 stycznia 1892 i 15 lutego 1892 
o 9 godz. rano w sądzie tutejszym.

Cena wywołania 665 zł. 17 ct.
Wadyum 66 zł.
Resztę warunków przeglądnąć można 

w registraturze sądowej.
C. k. Sąd powiatowy.

Horodenka, 24 marca 1891.

zł. zpn. odbędzie się w dniach 25 stycznia 
i 25 lutego 1892 każdym razem o godz. 10 
przed południem, w gmachu sądowym egze­
kucyjna publiczna sprzedaż realności w Lo­
sie położonych wedle ks gr. tejże gminy 
a) w wyk. hip. 42 w połowie, b) w w. h. 
43 w 1/4 części, c) w w. h. 45 w 1/4 częś­
ci, dłużnika Michała Gąski własnej.

Cena wywołania wynosi co do realnoś­
ci pod a) 30 zł., co do realności pod b) 452 
zł. 92 ct., a co do realności pod c) 27 zł. 
81 ct.

Wadyum 10 prc. ceny wywołania ka

L. 23665 (8377 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy Tarnowski poda­

je do wiadomości, że na zaspokojenie wie­
rzytelności Tarnowskiej Kasy oszczędności 
przyznanej w sumie 800 zł. aw. z nal. do­
zwoloną została relicytacya realności pod 
Nr. 61 a, b, w Tarnowie na Grabówce po­
łożonej wyk. hip. 1. 227 ks. gr. gro. Gra­
bówka objętej Herscha Meilecha Greismanna 
i Chaji Greismannowej własnej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyą 
publiczną w sądzie tut. w jednym terminie 
a mianowicie w dniu 25 stycznia 1892 o

L. 8725 (8315 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 

głasza w sprawie egzekucyjnej Banku kra­
jowego we Lwowie przeciw Janowi br. Ka­
pri peto 115 zł. zpn. przymusową licytacyę 
realności dłużnika wyk. hip. 242 gm. Chle- 
byczyn polny objętej na 6000 zł. oszacowa­
nej w dniach 26 stycznia 1892 i 29 lutego 
1892 w sądzie o godz. 10 rano odbyć się 
mającą ą to na pierwszym terminie za ce­
nę szacunkową, na drugim także niżej tej 
ceny.

Akt opisania, wjciąg hipot i bliższe 
warunki są w tus. registraturze do przej­
rzenia.

Zabłotów. dnia 14 października 1891.

L. 9892    (8398 1 - 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 28 stycznia 1892 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś dnia 8 marca 1892 
nawet poniżej takowej licytacja realności 1. 
54/12 w Boberce Lesia Biżyk własnej na 
rzecz Zakładu kred. włość, w likwidacji we 
Lwowie pto 95 zł. 92 ct. zpn.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Resztę warunków akt zajęcia i osza­

cowania wolno przejrzeć w tus. Registra- 
turze.

Dla newhdornych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
Stanisława Granatowskiego w Turee.

Turka, dnia 31 października 1891.

L. 7683 (8388 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia preteasyi Towarzystwa zalic? 
w Komarnie w kwocie 239 zł. wa. zpn. 
przeprowadzi w dniach 27 stycznia i 24 lu­
tego 1892 każdokrotnie o godz. 10 rano, 
egzekucyjna publiczna sprzedaż 1|5 części 
realności wyk. hip. 1. 390 ks. gr. gm. Ko- 
marno objętej dłużnika Mikołaja Konowalca 
własnej z tem, że na pierwszym terminie 
realność ta tylko za cenę wywołania lub 
wyżej tejże zaś drugim terminie za jaką- 
bądź cenę sprzedaną oędzie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności w kwocie 100 zł.

Wadyum 10 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 

hipot. i protokół oszacowania powyższej re­
alności można przejrzeć w tusąd. registra­
turze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipot. Antoni Kowarzyk w Komarnie.

Komarno, dnia 29 września 1891.

L. 10507 (8362 1 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 26 stycznia 1892 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś dnia 1 marca 1892 na­
wet poniżej takowej licytacya sześć dziesią­
tych części realności pod lk. 48 w Tarna­
wie niżnej położonej ciała tabularnego nie 
stanowiącej Józefa Sikorskiego własnej na 
rzecz kasy pożyczkowej powiatu Turczań- 
skiego pto 100 zł. zpn.

Cena wywołania 480 zł.
Wadyum 48 zł.
Res tę warunków, protokół opisania i 

oszacowąnia wolno przejrzeć w tus. regi­
straturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli uztanawia się kuratorem 
Antoniego Nadolskiego w Turce.

Turka, dnia 14 listopada 1891.

» ' *! ąf ** J ^  “ * * J
ciąg hipot., do przejrzenia leżą w registra 
turze tutejszo sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Ślemień, dnia 31 października 1891.

_______________ | —    -I 1U1V 11 UUXU

żdej z poszczególnych realności, które z o- j godz. 10 przed południem, 
sobna sprzedane będą. Cenę wywołania stanowić będzie uzy-

Resztę warunków licytacyjnych i wy- skana przy poprzedniej licytacji cena kupna 
hipot., do przejrzenia leża w registra- w kwocie 1570 zł., poniżej której nastąpi

sprzodaż za jakąkolwiek najwyżej ofiarowa­
ną cenę.

Wadyum przy licytacji złożyć się ma-
_________  jące wynosi 157 zł. aw.

L. 10751 (8364 3—3) Resztę warunków, wyciąg hipot. i akt
W c. k. sądzie powiatowym w Ty- szacunkowy przejrzeć można w registraturze 

śmieuicy odbędzie się o godz. 10 rano na c. k. sądu obwodowego, 
dniu 22 stycznia 1892 tylko powyżej ceny Tarnów, dnia 10 grudnia 1891.
szacunkowej, zaś na dniu 26 lutego 1892 . __________
i poniżej ceny szacunkowej przymusowa L. 4896 (8390 3—8)
sprzedaż realności 1. wyk. 400 i 3/9 części '• W 3prawie egzekucyjnej Stowarzysze- 
1, wyk. 399 gm. Podpieczar objętej, dłu- . nia pożyczkowego i Oszczędności „Wzajemna 
żnika Onufrego Winniczuk własnej protoko- ; pomoc" odbędzie się w tut. sądzie w dwóch 
łera z 22 września 1885 1. 10841^ oszaeo- ] terminach to jest 11 stycznia 1892 i 8 łu- 
wanąj, na rzecz Kasy zalicz. „Wiara* w i tego 1892 zawsze o godz. 10 przed połu- 
Tyśmienicy pto 36 zł. aw. zpn. I dniem przymusowa sprzedaż realności pod

~  -    - 8 1  l .  O n  __  r%~ i  -*  -  -

L. 14671 (8311 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. w 

Stanisławowie ogłasza, że w celu zaspoko­
jenia wierzytelności Franciszka Mozesa w 
kwocie 9000 zł. aw. zpn. odbędzie się enia 
27 stycznia 1892 i dnia 2 marca 1892 o 
godz. 10 raco w sądowem zabudowaniu przy­
musowa sprzedaż realności dłużnika Mie­
czysława Gajewskiego własnej wyk. hip. 101 
gm. kat. Pawełcze objętej, która przy dru­
gim terminie i niżej ceny szacunkowej 103 
zł. aw. sprzedaoą zostanie.

Zakład wynosi 10 zł, 30 ct. aw. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Majeranowski adw. w Stanisławowie. 
Stanisławów, dnia 30 września 1891.

Cena wywołania 285 zł. 93 ct. 
Wadyum 28 zł. 60 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. 
registraturze.

Tyśmienica, 13 września 1891.

L. 5620 (8416 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mszanie dol­

nej zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 
25 zł. zpn. odbędzie się na rzecz Schulema 
Gellera jako cesyonaryusza Kunegundy Kęs- 
kowieżowej w tut. sądzie powiatowym sprze­
daż posiadłości. Iwh 119, 2/16 części lwh

złr.
lwh. 87 w Prokocimie położonej.

Cena szacunkowa wynosi 408 
50 ct.

Wadyum 41 zł.
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w sądzie.
Kuratorem niewiadomych wieizycieli 

jest ad w. dr. Feuerstein.
C. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, dnia 10 sierpnia 1891.

L. 6791 (8415 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowy

   _. v. w w a MI J.v I.TTU* I podaje do wiadomości, że celem zaspokoje-
32 i/4 część lwh. 35 gm. kat. Słomka obję-1 nia wierzytelności Piotra Kotuli w kwocie 
tej i dłużniczki Katarzyny Kuźmickiej wła- j 300 zł. aw. zpn., odbędzie się w tym są-
snei W dVłóch  t e r m in a c h  m i a n o w ic i e  d n ia  ft . d * i 0  *>9 1 D M  - 3 ‘ ' '

L. 9894 (8392 1—3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 28 stycznia 1892 powyżej ce­
ny szacunkowej zaś dnia 8 marca 1892 na­
wet poniżej takowej} licytacja realności 1. 
12/79 w Łopuszanee lechnowej Michała Żuk 
własnej na rzecz Zakładu kredyt, włość, w 
likwidacyi we Lwowie pto 100 zł. zpn.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

opisania wolno przejrzeć w tus. Registra­
turze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
Stanisława Grana,towskiego.

Turka, dnia 8 listopada 1891.

snej w dwóch terminach mianowicie dnia 8 
stycznia i 12 lutego 1892 każdym razem 
o godz. 10 przed południem.

Wyciąg hipot. i resztę warunków li­
cytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze szdowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony p. 
c. k. notaryusz Jan Wysocki w Mszanie 
dolnej.

Wadyum wynosi 12 zł. 39 ct.
Mszana dolna, 15 października 1891.

L. 9901 (8394 1—3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano w dniu 26 stycznia 1892 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 1 marcaf 1892 
nawet poniżej takowej licytacya realności 1. 
29/25 nietabularnej w Bóbrce Piotra i Pa- 
raszki Biżyk własnej na/rzecz Zakładu kredyt, 
włość, w likwidacyi we Lwowie pto 28 rat 
po 12 zł- z pn.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Resztę warunków, protokół zajęcia i 

oszacowania wolno przejrzeć w tus. regi­
straturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli ustauawia się kuratorem 
Stanisława Granatowskiego w Turce.

Turka, dnia 12 listopada 1891.

L. 5070 (8358 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia, iż 

w celu ściągnięcia Dorocie Madej od Stani­
sława Urbana przyznanej sumy 18 zł. 31 ̂ 2 
ct. zostaną dwie trzecie części niepodzielo- 
nej jeszcze realności wyk. hip. 1. 479 i 619 . 
gm Bratkowice, Stanisława Urbana własne 
przez pnbliczną licytacyę w dwóch termi- ; 
nach a to dnia 25 stycznia 1892 i dnia 29 
lutego 1892 każdym razem o godz. 11 z 
rana na miejscu w Głogowie najwięcej da­
jącemu sprzedane.

Cena wywołania 914 zł.
Wadyum wynosi 92 zł.
Resztę warunków w c. k. sądzie przej ■ 

rzeć można.
Głogów, 21 listopuda 1891.

L. 4415 (8417 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Mszanie dol­

nej zawiadamia, iż celem zaspokojenia su­
my 470 zł. 677s ct. zpn., odbędzie się na 
rzecz Kunegundy Kolarskiej w tut. sądzie 
powiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 83 
w 4/12 częściach lwh. 84 12/120 częściach 
i lwh. 110 gm. kat. Jurków objętej dłużni­
ka Józefa Wątora własnej w dwóch termi­
nach, mianowicie dnia 8 stycznia i 12 lu­
tego 1892 każdym razem o godz. 10 przed 
południem.

Wyciąg hipot. i resztę warunków li­
cytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
adw. dr. Karol Młodzik w Limanowy.

Wadyum wynosi 55 zł.
Mszana dolna, 30 września 1891.

i  i  - i ,   — X  '•
dzie dnia 22 stycznia 1892 i dnia 26 lute­
go 1892 każdym razem o godzinie 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż, przez publiczną licy­
tacyę całej,- realności objętej wykazem hip. 
1. fL .Łs. gr. gm. kat. Kosowy, wedle poz. 3 
karty własności do dłużniczki hip. a zara­
zem sukcesorki dłużnika Anny z Kotulów 
Wróblowej należącej.

Cena wywołania 570 zł. aw.
Wadyum 57 zł. aw.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć moż­
na w registraturze tego sądu.

C. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, dnia 24 września 1891.

Konkursa.
L. 8417/pr. (8425 3 - 8 )

Przy c. k. Sądzie obwodowym w Tar­
nowie opróżnioną została posada pomocnika 
woźnych z roczną płacą 300 zł. aw. i 25 
prc. dodatkiem aktywalnym.

Podania o tę posadę należy wnosić 
w drodze przepisanej do c. k. Prezydyum 
sądu obwodowego w Tarnowie w terminie 
do dnia 22 stycznia 1892 r.

Tarnów, dnia 19 grudnia 1891.

L. 10978 (8421 1 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 26 stycznia 1892 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś dnia 1 marca 1892 na­
wet poniżej takowej, licytacya 1/4 części 
realności według wyk. hip. 493/4 gm. Snia- 
tyn własnej objętej Katarzyny Marczuk zam. 
Hryńezuk na rzecz Mechla Handel pto 42 
zł. aw. zpn

Cena wywołania 12 zł. 50 ct.
Wadyum 1 zł. 25 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipot., ustanawia się kura- 
ratorem adw w Sniatynte dr. Rosenhecka.

C. k. Sąd powiatowy.
Sniatyn, 21 listopada 1891

L. 16407 (8447 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej.-del. S. II we 

Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na rzecz 
dr. S. Rappaporta sumy 71 zł. 96 ct. w. a. 
z pn. licytacyą realności Kanela Billes wła­
snej wyk. hip. 652 gminy Jaryczów nowy 
objętej na dzień 20 stycznia 1892 i na 
dzień 24 lutego 1892 zawsze o godzinie 10 
rano, w biurze Nr. II.

Cena wywołania 150 zł.
Wadyum 30 zł.
Na pierwszym terminie realność tę 

nabyć można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hipot., przejrzeć można w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Kulikowski.

Lwów, 9 grudnia 1891.

L. 10750 (8363 3—3)
W c. k. sądzie powiatowym w Ty 

śmienicy odbędzie się o godz. 10 rano na 
dniu 22 stycznia 1892 tylko powyżej ceny 
szacunkowej zaś na dniu 26 lutego 1892 i 
poniżej ceny szacunkowej przymusowa sprze­
daż realności dłużników MaryaDny i Ignace­
go Jamnickich własnej wyk. hip.'l 775 gm. 
kat. Tyśmienica objętej.

Cenę wywołania stanowi kwota 275 zł. 
W adjum wynosi 27 zł 
Resztę warunków można w tus. regi­

straturze przejrzeć.
Tyśmienica, 16 września 1891.

L. 23893 (8434 2 - 3 )
Celem obsadzenia posady nauczyciela 

szkoły wzorowej przy c. k. seminaryum 
nauczy cielskiem męskiem w Krakowie, 
ogłasza się niniejszem konkurs

Do posady tej przywiązana jest płaca 
w kwocie rocznej ośmiuset (800) zł. z 
przepisanym dodatkiem aktywalnym tudzież 
z prawem do pobierania dodatków pięcio­
letnich w kwocie rocznej po sto (100) zł.

Kandydaci ubiegający się o tę posa­
dę, winni wykazać się kwalifikacyą nauczy­
cielską do szkół wydziałowych, tudzież od­
powiednią praktyką nauczycielską, odbytą w 
szkołach ludowych i mają podania swe, 
opatrzone należycie w dokumenta służbowe, 
przedłożyć za pośrednictwem swej bezpo­
średniej władzy przełożonej do rady szkol­
nej krajowej najpóźniej do 15 stycznia 
1892 r.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej. 
Lwów, dnia 17 grudnia 1891.

L. 4602 ‘ (8443 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do publicznej wiadomości, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności Reginy z Le* 
nartów Wątrobowej w sumie 300 zł. i 198

„Gtaeta Lwowska* Nr. 294 % dnia 25 grudnia 1891.

Ł. 9640 (8348 3—3)
W sprawie egzekucyjnej dr. Tadeusza 

Starzewskiego przeciw Józefowi Woźniako 
wi o 113 fi. 32 ct. aw., odbędzie się w tut.

; sądzie w dwóch terminach to jest dnia 25 
' stycznia 1892 i dnia 22 lutego 1892 za- 
\ wsze o godz. 10 przed południem przymu­
sowa sprzedaż realności pod lwh 94 i 95 
w Kosocicach położonych.

Cena szacunkowa wynosi ad 1) 560 zł.
| ad 2) 1400 zł. aw. .

Wadyum ad 1) 56 zł., ad 2) 140 zł. aw. ! L. 10783 (8387 3—8)
Waranki licytacyjne można przejrzeć ' Uchwałą c. k. Sądu obwodowego w 

jj w sądzie. • Tarnopolu z dnia 24 października 1891 1.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 15403 uchylono kuratelę nad Iwanem Bary- 

jest adw. dr. Peiper. lakiem z Óryszkowiec.
C. k Sąd powiatowy. C. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, dn. 25 listopada 1891. Kopyczyńce, 81 października 1891,

Kuratele.



L. 42708 (8866 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie ogłasza niniejszem, że Marcin 
Maryan dw. im. hrabia Kalinowski - Jabło­
nowski właściciel dóbr Zastawna, obecnie 
we Lwowie zamieszkały, nad którym deeyzyą 
c. k. wyższego Sądu krajowego we Lwowie 
z dnia 30 sierpnia 1884 1. 18221 władzę 
ojcowską Władysława hrabiego Kalinowskie 
go poza fizyczną pełnoletność przedłużono 
uznany został powziętą w dniu dzisiejszym 
uchwałą tutejszego c. k. Sądu krajowego 
jako władzy kuratelarnej za własnowolnego 

We Lwowie, dnia 16 grudnia 1891.

Księgi gruntowe.
L. 2352 (8454 1—3)

Komisya hipoteczna przy Prezydyum 
c k. Sądu obwodowego Samborskiego ogła­
sza, że arkusze posiadania wraz z aktami, 
dotyczącemi założenia nowej księgi grunto­
wej dla gminy katastralnej Bystre powiatu 
sądowego Staromiejskiego, złożone zostały w 
c. k. Sądzie powiatowym w Starem mieście 
do powszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą ustnie 
lub pisemnie w c. k. sądzie powiatowym w 
Starem mieście do włącznie dnia 31 stycz­
nia 1891.

Sambor, 17 grudnia 1891,

Upadłości.
L. 16109 (8453 1 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu otwie­
ra niniejszem i ogłasza konkurs na wszelki 
ruchomy, gdziekolwiek znajdujący się i na 
cały nieruchomy, w krajach, w których usta­
wa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 obo­
wiązuje, znajdujący się majątek Benjamina 
Wurfa handlarza towarami bławatnemi w 
Przemyślu mianuje c. k. sekretarza Rady 
Szechowicza komisarzem konkursowym i 
poleca opieczętowanie i spisanie masy kon­
kursowej.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się adwokata Huberta Frey- 
bergera i wzywa wszystkich wierzycieli, aże- 
ażeby na terminie dnia 2 stycznia 1892 o 
10 godz. rano, z dowodami swych wierzy­
telności, dla zatwierdzenia tymczasowego za­
rządcy masy, lub wyboru innego zarządcy 
i tegoż zastępcy, tudzież wyboru wydziału 
wierzycieli u komisarza konkursowego się 
stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do ma­
sy konkursowej, ustanawia się termin do 20 
lutego 1892, w którym terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swoje, r ^ciażby się nawet 
o nie spór już tocz' w Sądzie tutejszym a 
to tem pewniej „głosić mają, ile że ich w 
razie przeciwnym skutki prawne, ustawą 
konkursową zagrożone, dosięgną.

Na terminie zaśjdnia 26 lutego 1892 
o godzinie 10 przed południem u komisa­
rza konkursowego odbyć się mającym, winni 
wierzyciele płynność zgłoszonych wierzytel­
ności, oraz porządek, w którym do zaspo­
kojenia przyjść mają, wykazać.

Na tymże terminie będzie usiłowaną 
ugoda, także wolno wierzycielom w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż za­
stępcy i wydziału wierzycieli, inne osoby 
swego zaufania powołać.

Nakoniec podaje się do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowej, nastąpią przez dziennik urzędowy 
„Gazety Lwowskiej".

Przemyśl, 21 grudnia 1891.

Wyroki prasowe.
284 (.8223)

3m Slarnen ©etnet SOfajeftat be3 $atferl! 
®a§ f. f. Panbesgcridjt in SBint ate ijkefj* 

neridjt f)at auf 5lntrag ber f. f. ©taatśaniualb 
fdjaft erfannt, ba | ber 3nl)aft ber periobifctjen 
2>rucffd)rift: „Defterreidjifdje S3auarbeiter=3eL 
tung. Drgań fur bte Sntereffen ber 3kuatbei= 
terfdjaft" bom 3 ®ecember 1891 in ben bafelbft 
entfjaftenen Slrtifclrt: I. auf ©eite 1 mit ber 
Sluffcfjrift: „SBać ift ein ©ociatbemofrat?" iu 
ber ©telle bon „2Bte aber alleś" btó junt 
©djluffe „befampft, an“, uttb II auf ©eite 1 
n,nb 2 mit ber Sluffdjrift; „®ie 2Irbeit3berf)att= 
niffe ber Sauarbeiter in iBergaugenfjeit, @egen= 
toart unb gufunft", enblidj IIJ anf ©eite 3 
unter ber Stubrif: „©ingefenbet" mit ber 2luf* 
fdjrift: „93ilber au§ betu taglidjen Seben" bom 
Sltifange btó „nidjt eutgeljen" baź aSergetjen 

aa; §. 302 ©t. ®. begriinbe, unb eź tbirb 
nad) 493 ©t. 5̂. D. ba£ SBerbot ber SSeL 
terberbreitung biefer Srucffdjrift au§gefprod)en.

•Bugleid) toirb gemafj § 489 ©t. D. 
bie bon ber !. ! ©id)er£jeit3bef)orbe Dorgenom* 
mene iBefdjlagnafjme beftatigt.

SSiett, am 5 ®ecember 1891.

Sm 9łamen ©einer SKajeftat beź Saiferź!
®ag I. f. £anbe§gerid)t SBieu alg ^re^» 

geridjt fiat auf SIntrag ber f. 1. ©taatsantualL 
fdjaft erfannt, bafj ber Snfjaft ber flłr. 19 
ber pertobtfdjett 2)rucffd)rift: „Defterrad)ifd)er
9Retialbrbeiter“, Drgań ber ®ijen= unb 2Jtetall= 
arbeiter Defterreid)§ bom 4 Secember 1891, 
unb jtoar in bem Slrtifel mit Der fttuffdjrift: 
„$)te getuerffdjaftliĄe Drganifation ber Slrbeiter 
Deftetretd)3“ unb in bem unter ber tRubrif: 
„©ptcdjiaal" entfjaltenen jtoei Stuffdfeen mit 
bett Sluffdjriften: „^eifenljauerDefterretdjg, 2ld)= 
tung" nnb „Sin bie ©pengler 2Bien3“ ba§ 23er= 
gefjen nad) § 302 ©t. ®. begriinbe, unb eg 
toirb nad) § 493 ©t. D. bag SBerbot ber 
SBeiterberbreitung biefer ®rudfd)rift auggefpro= 
djen.

Bugleid) mirb gemafj § 489 ©t. ijj. D. 
bie bon ber f. f. ©idjerfieitgbeljorbe borgenom* 
mene Sefdjlagnafjnte beftatigt unb gemafj § 37 
$ r. ®, anf i&etnidjtuttg ber faifirten ©jemplare 
biefer ©rucffdjrift erfannt.

SSSiert, am 5 ©ecember 1891.

Sm 9famen ©einer SDfajeftdt be§ ^aiferg! 
35ag f. f. Sanbeggeridjt in SBien ulg jprefjgeridjt 
fjat auf Slntrag ber f. f. ©taatganibaltfdjaft er» 
fannt, bajj ber Sttfjalt ber Stummer 19 (2. 
Sluflage) ber petiobifĄen 2)rud)djrift: „Defter* 
reid îfdjer SKetallarbeiter" bom 4 ®ecember 
1891, unb jtoar in bem Slrtifel mit ber Ueber* 
fdjrift: „StcbeMofm uttb 21rbeitgjeit“ feinem 
ganjen Umfange nad) bag SScrgefjert nad) § 302 
@t. ©. begriinbe, nnb eg toirb nad) §. 493 
©t. D. bag SBerbot ber SBeiteroerbreitung 
biefer &rucffdjrift anegefprocpen, bie bon ber 
f. f. ©id)erf)eitgbef)brbe borgettommene S3efd)lag* 
naljme naĄ § 489 ©t. D. beftatigt uttb 
nad  ̂ § 37. ij$r. ®. unf bie SSernidjtung ber 
faifirten ©jemplare biefer ®rucffd)rift erfannt. 

SBien, am 5 ©ecember 1891.

według kolei na niego przypadającej, nie 
będzie on już słuchanym przy później 
zarządzić się mającej rozprawie i utraea 
prawo czynienia zarzutów i użycia środków 
prawnych przeciw ugodzie, którąby intere­
sowani zawarli między sobą w myśl §. 5 
ces. pat. z dnia 25 września 1850, nr. 374 
dz. u. p wszelako tylko wtedy, jeżeli pre- 
tensyę jego przekazano wedle porządku hi­
potecznego na kapitał indemnizaeyjny, 
albo też stosownie do przepisu §. 27 ces. 
pat. z dnia 8 listopada 1853 nr. 237 dz.
u. p. pozostała i nadal ubezpie zoną przy 
gruncie.

Kraków, BO października 1891.

L. 6615 (8071 3 - 3 )
Sąd powiatowy Kęcki wzywa nieobec­

nego Tomasza Gołębia, aby w przeciągu 
jednego roku do spadku po ś. p. Elżbiecie 
Gołębiowej w Bulowicach dnia 21 stycznia 
1888 z pozostawieniem kodycylu zmarłej 
bezpośrednie i przez głowę ś. p. Ludwika 
Gołębia się ^deklarował, inaczej pertraktacya 
spadkowa z ustanowionym dlań kuratorem 
dr. Xawerym Chrzanowskim z Kęt i dekla­
rowanymi spadkobiercami będzie przepro­
wadzoną.

C. k. Sąd powiatowy.
Kęty, 23 października 1891.

wszelkie wpisy do rejestru handlowego w 
„Gazecie Lwowskiej", tudzież w gazecie wie­
deńskiej „Wiener Zeiiung", zaś wpisy do 
rejestru stowarzyszeń zarobkowych i gospo­
darczych tylko w „Gazecie Lwowskiej14.

We Lwowie, dnia 12 grudnia 1891.

L. 912 (8087 3—3)
Niewiadomych z miejsca pobytu Mi­

chała Wolańskiego i Franciszkę z Wolań- 
skich Wytrykusz zawiadamia się, że celem 
doręczenia im rezolucyi hipotecznej z dnia 
20 września 1890 1. 651S dozwalającej 
wpis piawa własności realności Iwh. 109 
gminy Wybranówka na rzecz Wojciecha 
Stebka, ustanowiono dla nich kuratorem 
Szymona Skarbka z Wybranówki.

C. k. Sąd powiatowy.
Bobrka, dnia 6 sierpnia 1891.

3. 285 (8224)
®ag f. f. $reig= alg ^rejjgertcfjt tn @ger 

fjat mit bem ©rfenntniffeibom 17 Olonember 
1891, $1. 10632, bte 2Beiterberbrettung ber 
SJłummer 91 ber 3eitfd)rift: „@gerer 3 e' lunS“ 
Dom 14. 3JoDember 1891 megen beg 2lrtifefg: 
„Unb ®raf galfen^a^n? nad) §§ 491 unb 493 
©t. @, unb 2lrt. Y 2lbf. 3 beg ®efe£eg nom 
17 ®ecember 1862. 91. ©. 58L 9łr. 8 ex 
1863, oerboten.

S as f. f. Steig- alg )prej}geric£)t in 9tei= 
d)ettberg f)at mit bem ©rfenntntffe oom 20 Sio- 
oember 1891, 3- *Ńe SBeiterOerbreitung
ber ®rucffd)rift: „®ebtd)te itt Ułeidjenberger 
SDhtnbart; ©rinnerungen an bie ®efeHfd>aft 
„geile"; Socal=@tropl)eu; Slnfjang: ©tu oie(6e= 
toegteg Śeben“, ©elbftoerlag beg iBerfafferg ger= 
binanb Klinger in Śleidjenberg; gebrudt bei @. 
93b^me in ©ablonj, ttad) ben §§ 300, 303 
unb 516 @t, ®. oerboten.

L. 5040 (8093 3—3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że Ma- 

gdalenna Białos dnia 10 sierpnia 1883 bez- 
testamentalnie zmarła w Łazach rymanow­
skich.

Gdy miejsce pobytu jej syna Michała 
Białosa sądowi niewiadome wzywa się go by w 
ciągu roku licząc od dnia poniżej wymienio­
nego w sądzie tut. do spadku się zgłosił, 
gdyż inaczej rozprawa spadkowa po zmarłej 
z ustanowionym diań kuratorem Ludwikiem 
Rzewuskim z Rymanowa przeprowadzoną 
będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Rymanów, dnia 1 sierpnia 1891.

®aś f. f. fceig* alg 9kefjger>d)t in SfteL 
djenberg l)at mit bem ©rfenntniffe Dom 24 91o= 
oember 1891, 3- 8559, bie SSeiterDerbreitung 
ber 3 ehfd)rift: „Sie 3 eitfc*)lI,>ttgen", 9łoDem*
berljeft 1891, tuegen beg Slrttfelg: „Sie Sbeett 
beg ©racĄug 93abeuf“ nadj § 305 ©t. ®.uer^ 
boten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 18900 (8249 3 - 3 )

C. k. Sąd krajowy w Krakowie w 
myśl § 7 ces. pat. z dnia 8 listopada 1853 
nr. 237 dz. u. p. celem wykazania komu 
wymierzony orzeczeniem c. k. Dyrekcyi fun­
duszu propinacyjnego we Lwowie z dnia 5 
sierpnia 1 ©89 1. 9263 w zaokrąglonej kwo­
cie 2200 zł. wa. kapitał wynagrodzenia za 
zniesione prawo propinacyi w dobrach Ko- 
soci, wedle ks. gł. tab. lwh. 379 Bronisława 
Śliwińskiego własnością będących do wypła­
ty ma być przekazanym wzywa wszystkich 
wierzycieli hipotecznych tychże dóbr, aby 
najdalej do dnia 1 lutego 1892 pretensye 
swe w tut. Sądzie zgłosili.

Zgłoszenie nastąpić może ustnie lub 
pisemnie i obejmować winno dokładne po­
danie imienia i nazwiska, tudzież zamiesz­
kania zgłaszającego się względnie jego peł­
nomocnika, który przedłożyć ma pełnomo­
cnictwo legalizowane, prawnym wymogom 
odpowiadające, dalej kwotę wierzytelności 
hipotecznej w kapitale i procentach o ileby 
takowe miały równe prawo zastawu z kapi­
tałem, następnie oznaczenie hipoteczne po- 
zycyi zgłoszonej, wreszcie w wypadku, gdy­
by zgłaszający się zamieszkiwał poza okrę­
giem tut. Sądu winien wymienić znajdują­
cego się w ts. okręgu pełnomocnika do od­
bierania uchwał sądowych, inaczej bowiem 
uchwały te przesyłane będą zgłaszającemu 
się pocztą z tym samym skutkiem, jak gdy­
by do jego iąk własnych były doręczone.

Ktokolwiek zaniecha zgłosić się w 
terminie wyżej zakreślonym, uważanym bę­
dzie za zezwalającego na przekazanie 
pretensyi swej na kapitał wynagrodzenia

L. 6304 (8032 3 - 3 )
Sąd powiatowy Kęcki zawiadamia 

przebywającego po za granicami państwa 
austryackiego- Zygfryda Schenkera, że celem 
doręczenia mu ts. wyroku z 7 września 1891
1. 4998 wydanego w sporze jego przeciw 
Oskarowi Rudzińskiemu o unieważnienie 
wyroku sądu polubownego z daty Bielsko 17 
maja 1889 i celem strzeżenia praw jego 
kuratora w osobie adw. dr. Xawerego Chrza­
nowskiego z Kęt ustanowił i wzywa tegoż 
Zygfryda Schenkera, aby potrzebnej informa- 
cyi kuratorowi udzielił ewentualnie innego 
zastępcę sobie obrał i sąd tutejszy zawia­
domił, ile że inaczej skutki z zaniedbania 
wyniknąć mogące sobie przypisaćby musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Kęty, 15 października 1891.

L. 5058 (8411 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia- 

damie niniejszem niewiadomego z miejsca 
pobytu Wojciecha Wszołka, że mu w sporze 
sumarycznym Peregryna Firlita przeciw nie­
mu pto 100 zł. aw. zpn kuratora ad actum 
w osobie adwokata p. Karola Neumana z 
Gorlic ustanowiono i termin do rozprawy na 
25 stycznia 1892 o 9 rano wyznaczono.

Ma się zatem Wojciech Wszołek albo 
osobiście zgłosić, albo ustanowionemu kura­
torowi informacyi udzielić, lub też wreszcie 
innego pełnomocnika wykazać i o tera Sąd 
tutejszy zawiadomić, inaczej bowiem z za­
niedbania wynikłe skutki sam sobie przy­
pisze.

Biecz, 9 października 1891.

L. 1525 (8383 2 - 3 )
Prezydyum c. k. wyższego Sądu kra­

jowego zamianowało do pierwszej dnia 15 
lutego 1892 o godzinie 9 rano rozpocząć 
się mającej kadencyi sądu przysięgłych przy 
tutejszym c. k. Sądzie obwodowym kiero­
wnika tegoż sądu c k. radcę Henryka AU- 
schera przewodniczącym sądu przysięgłych 
a zastępcami przewodniczącego c. k. radców 
Edwarda Schaeffera, Otokara Ansiona, Leo­
polda Knotha, Wiktora Strzeleckiego i Alfre­
da Manasterskiego.

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Złoczów, dnia 17 grudnia 1891.

L. 8526 - (8406 2 - 3 )
W myśl §. 45 rozporządzenia Minister­

stwa sprawiedliwości z 19 lipca 1873 Nr. 
152 dz. p. p. oraz z 10 lutego 1886 Nr. 24 
dz. p. p. ustanawia się na rok 1892 koszta 
wykonania kary w domach więziennych Są­
du krajowego krakowskiego, tudzież Sądów 
obwodowych w Jaśle, Nowym Sączu, Rzeszo­
wie, Tarnowie i Wadowicach na 32 et. 
dziennie od osoby, zaś w aresztach Sądów 
powiatowych okręgu Sądu krajowego kra­
kowskiego na 34V, ct., okręgu Sądu obwo­
dowego Jasielskiego na 32 ct., okręgu Sądu 
obwodowego Newosądec&iego na 32 ct., 
okręgu Sądu obwodowego Rzeszowskiego na 
32 ct., okręgu Sądu obwodowego Tarnow­
skiego na 32 ct., okręgu Sądu obwodowego 
Wadowickiego na 29V2 ct. dziennie od 
osoby

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 16 grudnia 1891.

L. 813 _ (8466)
Wydział Izby adwokackiej w Krakowie 

podaje niniejszem do publicinej wiadomości, 
że p. dr. Maurycy Afte z dniem 1 stycznia 
1892 wpisany został w listę adwokatów z 
siedzibą w Kętach.

Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, duia 18 grudnia 1891.

L. 664 (8037 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jana Jońca, że celelem doręczenia mu tutej- 
szosądowego wyroku z dnia 28 listopada 
1890 1. 8067 w sprawie Józefa Bawoła 
przeciw niemu pto 29 zł. zpn. ustanowiono 
dlań kuratora w osobie Jana Drąga.

C. k. Sąd powiatowy,
Radomyśl, dnia 30 października 1891.

L. 5860 (8287j
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle poleca wpisanie do rejestru dla firm 
pojedynczych firmy „Ite Weinfeld" której 
używa jako właścicielka towarów miesza­
nych, wyszynku trunków i drobrej sprzedaży 
nafty w Jaśle.

C. k. Sąd obwodowy.
Jasło, dnia 28 listopada 1891.

L. 11802 (8439 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domych Katarzynę Rarogiewiczową, Jana 
Mikułowskiego i Micheła Grabowieńslriego 
zapisanych z prawami własności majętności 
Łuka Foroszcza objętej wyk. hip. tutejszej 
księgi gruntowej 1. 830, że w skutek proś­
by gEugenii Klementyny Szybalskiej wdro­
żono postępowanie celemj przyznania wy­
nagrodzenia za prawo propinacyi w tej 
majętności i że do sprawy tej ustanowiono 
im kuratorem adw. dr. Kohna ze substytu- 
cyą adw. dr. Chłopecklego.

Sambor, 10 listopada 1891.

L. 48018 (8449 2—3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że w roku 1892 ogłaszane będą

L. 9704 (8438 1 - 3 )
C .. k. Sąd obwodowy w Samborze 

oznajmia wierzycielom hipotecznym 1/8 czę­
ści majętności Łuka Foroszcza w tutej­
szych księgach gruntowych we wyk. hip. 1 
8 i 0  na Jana Mikułowskiego zapisanej, że 
wynagrodzenie za prawo wyszynku i sprze­
daży napojów propinacyjnyeb w tej maję­
tności w ilości 200 zł. aw. wymierzonem 
zostało i że w celu przyznania tego wyna­
grodzenia wzywa się wszystkich wierzycieli 
hipotecznych, aby w terminie trzech " mie­
sięcy, a mianowicie do dnia 1 marca 1892 
wierzytelności swoje tutaj zgłosili, przyczem 
się im oznajmia, iż niezgłaszający się przy 
rozprawie przekazawczej słuchanymi nie 
będą i będą tak uważanymi, jak gdyby na 
przekazanie swych wierzytelności do powyż­
szego wynagrodzenia wedle pierwszeństwa 
hipotecznego zezwolili i że utracają prawo 
czynienia zarzutów przeciw ugodzie, którąby 
stawający interesanci zawarli, jeżeli wierzy­
telność ich według porządku hipotecznego 
została do wynagrodzenia przekazana albo 
na gruncie zabezpieczoną.

Wymogi zgłoszenia są następujące :
1. dokładne wymienienie ^imienia i 

nazwiska tudzież zamieszkania zgłaszającego 
się lub jego pełnomocnika zaopatrzonego w 
legalizowane pełnomocnictwo :

2.} oznajmienie wierzytelności wyma­
ganej tak w kapitale jak i w procentach.

3. oznajmienie pozycyi tabularnej zgło­
szonej wierzytelności.

4. wymienienie zamieszkałego w tu­
tejszym okręgu pełnomocnika od odbierania 
uchwał, jeżeli zgłaszający po za tutejszym 
okręgiem mieszka, inaczej bowiem uchwały 
przesełanemi będą pocztą ze skutkiem dorę­
czenia do własnych rąk.

Sambor, 10 listopada 1891.
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L. 41456 (8467 1—3)
C. k. Sąd krajowy na prośbę Stanisła­

wa Ochockiego wdraża postępowanie amor­
tyzacyjne względem kwitu depozytowego c. 
k. urzędu podatkowego w Tarnopolu z 21 
paźdz. 1886 do art. dzień. 328, którym po­
twierdzono odbiór od śp. Józefa Ochockiego 
jednej obligacyi indemnizacyjnej Galicyi 

1 wschodniej nr. 31311 na 1000 zł. mk. i 
jednego listu zastawnego gal. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego nr. 16813 na 1000 
zł. aw. z odpowiedniemi kuponami, złożo­
nych na zabezpieczenie podatku konsumcyj- 
nego od wyrobu spirytusu w gorzelni w 
Wierzbowcu i wzywa wszystkich, w których 
ręku kwit powyższy się znajduje, aby go w 
przeciągu jednego roku, licząc od trzeciego 
ogłoszenia edyktu w sądzie okazali, gdyż po 
daremnym upływie tego czasu kwit ten na 
żądanie interesowanego za umorzony uznanym 
zostanie.

Lwów, dnia 21 listopada 1891.

L. 11989 (8414 1—8
C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu 

nieznanego z życia i miejsca pobytu Chaima 
Knebla z Jarosławia względnie nieznanych 
jego spadkobierców zawiadamia, że w skutek 
pozwu ustnego Eliasza i Ciwii Einfeldów 
przeciw niemu o uznanie za zgasłe i wykre­
ślenie zaintabulowanego na rzecz Chaima 
Knebla w stanie biernym realności pod lk. 
63 w Jarosławiu prawa zastawu dla sumy 
198 zł. zpn., termin na dzień 25 stycznia 
1892 wyznaczono, zaś kuratorem dla pozwa­
nych ustanowiono dra Nebenzahla w Jaro­
sławiu

Wzywa się przeto pozwanego ewentu­
alnie jego spadkobierców, by ustanowionemu 
kuratorowi potrzebnej informacyi udzielili, 
lub sądowi innego zastępcę wskazali, gdyż 
inaczej skutki z tego wynikłe, sami sobie 
przypisać będą musieli.

C. k. Sąd powiatowy.
Jarosław, 28 września 1891.

L. 23549 (8405 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domych Mojżesza Abrahama, Sarę z Abra­
hamów Grobtuch, Scheindlę Cirlę z Abraha­
mów Honig, Chaję Itę z Abrahamów Neben- 
zahl i Chaskla -Herscha Abrahama, iż w spo­
rze pisemnym Eisiga Kleinhandlera i spól. 
przeciwko nim i spól. o zniesienie wspól­
ności własności realności whl. 401 i 402 ks. 
tab. c. k. Sądu obwodowego w Tarnowie 
przez sprzedaż przymusową nalieytacyi pu­
blicznej — dla nich kuratorem adw. dr. Ma­
lawski se substytucją adw. dra Chodackiego 
w Tarnowie -  ustanowionym, temuż napisy 
skargi do wniesienia obrony w 60 dniach 
doręczone zostały, któremu kurandzi swe 
środki obronne przedstawić lub też innego 
pełnomocnika Sądowi wskazać mają — gdyż 
inaczej złe skutki sami sobie przypiszą.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Tarnów, 10 grudnia 1891.

na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu- 1  
żebności lub inne prawa do wpisu hipotecz­
nego przydatne, o ile prawa te jako należą­
ce do dawniejszego stanu biernego wpisane 
być mają, a przy założeniu nowego ciała 
tabularnego wciągnięte nie zostały, ażeby w 
c. k. Sądzie obwodowym w Przemyślu 
swoje oznajmienie do dnia 3 marca 1892 
tem pewniej wnieśli, ile w przeciwnym 
razie utracą prawa popierania oznajmić 
się mających roszczeń przeciw osobom 
trzecim, .które na mocy niezaprzeczonych 
wpisów w nowej księdze gruntowej zawar­
tych prawa hypoteczne w dobrej wierze 
nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę, że obowiąz­
ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, 
że prawo zgłosić się mające, z załatwienia 
sądowego widocznem jest lub że jakie podanie 
stron odnoszące się do tego prawa do Sądu 
wniesionem zostało, tudzież że restytucya 
lub przedłużenie powyższego terminu dla 
pojedynczych stron miejsca nie ma.

Lwów, dnia 27 października 1891.

L. 32144 (7924 1 -  3)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie zawiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu dr. Cezara Kornhausera" że prze­
ciw niemu wniosła Kasa Oszczędności m. 
Krakowa pozew de prs. 18 listopada 1891
1. 32144 o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 220 złr. a w. z przyn. i że 
wydany w skutek tego pozwu nakaz zapła­
ty z dnia 20 listopada 1891 1. 32144 dorę­
czony został ustanowionemu dla tegoż ku- 
rat. adw. dr. Janowi Szaflarskiemu z sub- 
stytucya adw. dr. Bronisława Guńkiewieza 
w Krakowie i poleca dr. Cezarowi Kornhau- 
zerowi, aby temuż kuratorowi potrzebnych 
środków do obrony dostarczył, lub innego 
pełnomocnika sobie obrał i Sądowi o tem 
doniósł, w przeciwnym bowiem razie skutki 
z tego zaniedbania wyniknąć mogące sam 
sobie przypisze.

Kraków, dnia 20 listopada 1891.

L. 32433 (7923 1—3)
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome­
go z miejsca pobytu Fischla Weinberga, że 
przeciw niemu wniósł Moritz Schaefer po­
zwy de prs. 20 listopada 1891 1. 32433, 
32434, 32435, 32436 o wydanie nakazów 
zapłaty sum wekslowych 450 zł., 450 zł. 
600 zł. i 600 zł. aw. z przn. i że wydane 
w skutek tych pozwów nakazy zapłaty z dnia 
21 listopada 1891 1. 32433, 32434, 32435, 
32436 doręczone zostały ustanowionemu dla 
tegoż kuratorowi adw. dr. Kopffowi z sub- 
stytucyą adw. dr. Olearskiego w Krakowie.

Poleca zatem Fischlowi Weinbergowi, 
aby temuż kuratorowi potrzebnych środków do j 
obrony dostarczył lub innego pełnomocnika j 
sobie obrał i sądowi o tem doniósł, w prze-1 
ciwnym bowiem razie skutki z tego za- j 
niedbania wyniknąć mogące sam sobie przy­
pisze.

Kraków, dnia _ Jl listopada 1891.

L. 159 (8033 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Liszkach za­

wiadamia niniejszem, że dnia 5 września 
1875 zmarł w Eussocicach bez pozostawie­
nia rozporządzenia woli ostatniej Maciej 
Knapik; ponieważ sądowi nie znanem jest 
miejsce pobytu Antoniego Knapika, przeto 
wzywa się tegoż, by w ciągu roku od dnia 
ogłoszenia edyktu w Sądzie się zgłosił i de- 
klaracyę do spadku wniósł, w razie bowiem 
przeciwnym spadek przeprowadzonym będzie 
ze zgłaszającymi się sukcesorami i ustano­
wionym dla nieobecnego kuratorem.

Liszki, 15 listopada 1891.

L. 5102 (8111 1 - 3 )
C. k. S.ąd powiatowy ustanawia w spra­

wie tabularnej Agnieszki Polmaszkowej i 
innych o wydzielenie z posiadłość: whl. 92 
ks. gr. gm. Brzeźnicy niektórych i utworze­
nie z nich nowych wyk. hip. dla niewiado­
mej z pobytu Maryanny Strzałowej, kurato­
rem Stanisława Strzaka i jemu doręcza re- 
zolucyą z dnia 8 stycznia 1891 L. 9188 do­
zwalającą na wydzielenie niektórych parcel 
z posiadłości whl. 92 ks. gr. gm. Brzeźnicy 
i utworzenie z nich nowych wykazów hipo­
tecznych.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Dębica, 9 września 1891.

L. 16414 (8131 1—3)
C. k Sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Sy­
donie Torosiewicz, a oraz niewiadomych z 
życia i miejsca pobytu Kajetana Torosiewi- 
cza, Józefa Kęplicza i Marcelinę Kęplicz a 
względnie ich z życia i miejsca pobytu nie 
wiadomych spadkobierców, że w sprawie 
przekazania kapitału wynagrodzenia za 
zniesione prawo propinacyi w dobrach Tłu­
ste miasto, własność ks. Kaliksta Ponińskie- 
go stanowiących, kuratorem dla nich adw. 
dr. Pohorecki, a tegoż zastępcą adw. dr. 
Trzcieriecki z Tarnopola, ustanowieni zostali, 
i że temuż kuratorowi orzeczenie z dnia 3 
października 1891 1. 12563 przekazujące ów 
kapitał wynagrodzenia doręczone zostało.

C k Sąd obwodowy.
Tarnopol, 28 listopada 1891.

L. 23106 (8371 1 - 3 )
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

podaje w myśl ustawy z dnia 25 lipca 1871 
1. 96 dz. pr. p. do powszechnej wiadomości, 
że w skutek prośby Władysława Werehy 
Darowskiego z Przemyśla o utworzenie no­
wego ciała tabularnego dla gruntu w Prze­
myślu na Lwowskiem przedmieścu w tam ­
tejszym powiecie sądowym i tamtejszej 
gminie podatkowej położonej składającej się 
z parceli gruntowej 752/7 o powierzchni 
153*/*□ sążni pod nazwą wydzielona real­
ność z dawnej realności lk. 337 Lwowskie 
przedmieście w Przemyślu a graniczącej 
na wschód z realnością Ignacego i Kata­
rzyny małż. Czyżewiczów, na zachód z pla­
cem Józefa Górniaka, na południu z realno­
ścią Ludwika Danicha a na północ z ulicą 
Długą, i c. k. sądowi obwodowemu w Prze­
myślu poleconem zostało, ażeby tenże wygo­
tował projekt otworzyć się mającego ciała 
tabularnego, który to projekt w tymże e. k. 
sądzie obwodowym przejrzanym być może, 
a od dnia 3 stycznia 1892 za księgę 
gruntową uważanym będzie, również oznaj­
mia się, że od dnia 3 stycznia 1891 roku 
począwszy, nowe prawa własności, zastawu 
i inne prawa hipoteczne na wyż opisanej 
nieruchomości jako nowe ciało tabularne do 
księgi gruntowej wciągnąć się mającej, tyl­
ko przez wpis do księgi tabularnej nabyte, 
ogianiczone. na innych przeniesione, uchylone 
być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy, wszystkich, którzyby:

a) na zasadzie praw przed dniem o- 
twarcia tego nowego ciała tabularnego na­
bytych, domagali się zmiany wpisanych tam­
że stosunków własności i posiadania, bez 
różnicy czy zmiana ta, przez dopisanie, od­
pisanie lub przepisanie, przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości lub połączenie 
ciał hipotecznych, czyli też w inny sposób 
nastąpić m a ;

b) już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej, lub

L. 816 (8026 1—3)
O. k. Sąd powiatowy w Budzanowie, 

zawiadamia Taubę Trief, jako z miejsca po­
bytu niewiadomą, że Katarzyna Palidwór 
wniesła przeciw niej dnia 30 stycznia 1891
1. 816 pozew o uznanie prawa własności 
par. bud. 322/2 i par. gr. 499/1 w Janowie, 
na który to pozew termin do ustnej rozpra­
wy w tut. Sądzie na 9 marca 1892 godz, 
9 rano, wyznaczono

Wzywa się przeto Taubę Trief, aby na 
tym terminie jawiła się, lub środków do 
obrony ustanowionemu dla niej kuratorowi 
Feliksowi Włosek z Janowa dostarczyła, 
gdyż skutki zaniedbania sama sobie przy­
pisze.

Z c k. Sądu powiatowego. 
Budzanów, 30 stycznia 1891.

L. 22608 '  (8045 1 - 3 )
C k. Sąd obwodowy w Tarnowie u- 

stanawia w sporze sumarycznym powodów, 
Floryana i Maryanny Buczyńskich o 800 zł. 
wa. zpn. dla pozwanych z miejsca pobytu 
niewiadomych Antoniego Kwieka i Maryi 
Kwiek kuratorem adw. dr. M. Gałeckiego, 
tegoż substytutem adw. dr. Steca i zawia­
damia o tem nieobecnych niniejszym e- 
dyktem.

Tarnów, 26 listopada 1891.

L. 32863 (8080 1 - 3 )
C. k. Sad krajowy w Krakowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Kazimierza Jonasza, iż w sprawie wekslowej 
Towarzystwa zaliczkowego w Krakowie prze­
ciw niemu i spółce pcto 180 zł. zpn. celem 
doręczenia wydanego nakazu zapłaty z dnia 
25 listopada 1891 1. 32863 i dalszego za­
stępstwa w sprawie, ustanowiony dla niego 
został kuratorem p. adw. dr. Władysław 
Kastory w Krakowie z substytucyą adw. p. 
dra Jana Szaflarskiego. Poleca się zatem p. 
Kazimierzowi Jonaszowi, aby ustanowione­
mu kuratorowi potrzebnych ku obronie praw 
swoich informacyj udzielił, albo miejsce 
swego zamieszkania, względnie ustanowio­
nego swego pełnomocnika tut. Sądowi
wsk&Zcił'

Kraków, 25 listopada 1891.

L. 45323 (8268 1—3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie na prośbę Jonasza Taube i Ryfki 
Sary Taube de praes. 19 listopada 1891 1. 
45323 wdraża postępowanie amortyzacyjne 
względem wekslu z daty Żółkiew 14 wrze­
śnia 1889 na 1500 zł. aw. opiewającego, w 
sześć miesięcy po dniu wystawienia płatne­
go, na własne zlecenie wystawiciela przez 
Anczla Taubego jako aKceptanta, a przez 
Natana Taubego jako wystawiciela podpisa­
nego i na Jonasza Taubego i Ryfkę Sarę 
Taube żyrowanego wzywa wszystkich, w 
których ręku weksel ten się znajduje, -aby 
go w przeciągu 45 dni licząc od trzeciego 
ogłoszenia edyktu w sądzie okazali, gdyż 
po daremnym upływie tego czasu weksel 
ten na żądanie interesowanych za umorzo­
ny uznany zostanie.

We Lwowie, dnia 21 listopada 1891.

Doniesienia prywatne.

Kucharza i klucznicę poszukuje 
z wiosną 1892 otworzyć się mający Zakład 
klim atyczno-w odoleezniczy „Marjówka“ 
koło Lwowa. Informacye-udziela zarząd r e ­
alności Emila Bertemiliana Brajera weLwo- 
wie ul. Brajerowska 10.  ■ 7960

Kliety wizytowe
na grubym ładnym kartonie 100 sztuk 70 et., na 
kartonie ze złoeonemi brzegami 100 sztuk 1 zł. wy­

konywa szybko 8445
Drukarnia Nar. W. Maniecklego

Lwów, uliea Kopernika 1. 7.

Kancelarya spraw administracyj­
nych em. c. k. starosty Reichelta 

we Lwowie, plac Maryacki 1. 10, udziela 
informacyi i wygotowuje wszelkie pisma 
w stycznośeiach stron z jakiemukolwiek wła­
dzami i instytueyami. 8469

Kompot z  czerwonych borówek
smażonych w cukrze, zneny z najlepszej jakości i 
stanowiący wyborną przekąskę, dostarcza w 5-kilo- 
wyeb oplecionych naczyniach szklannyeh zawiera­
jących 31/* litry, po eenie 2 zł. 60 et franco za po­
braniem należytosci W ilhelm  G ottste in , apte­

karz w S e h o n b a e h  koło Eger w Czechach. 
_________________________________________8367

czysto lniane korczyńskie 
najtrwalsze i najtańsze

dymy, ręczniki różne, chusteczki do nosa w najlep­
szym gatunku po cenach najniższych. Próbki franko.
W ł. Gonet, w Korczynie ad Krosno.

601

1  litrowa butelka O O  ct.
Z żyta czysta 8 letn ia  żytn ia wódka

bez cukru i bez anyżu w skutkach zastępuje zupełnie 
koniak. Poleca handel 7552

Karola Bałłabana we Lwowie.

Realność we Lwowie
z czystym dochodem rocznym 10.000 
zł., korzystnie położona, jest do sprze­
dania. Bliższe wiadomości u p. adw. 
dr. Karola Stromengera, Lwów, ulica 

Jagiellońska 1. 14. 8428

Ogłoszenie licytacyi. 8436

Wysprzedaż ryczałtowa towarów norymberg- 
skieh należących do masy rozbiorowej Izydora WiU- 
nera w sklepie przy ulicy Ruskiej w Tarnopolu zło­
żonych oraz urządzenia sklepowego, odbędzie się 
na mocy uchwały wydziału wierzyciel i przyzwole­
nia c. k. komisarza konkursowego w drodze ofert 
pisemnych.

Oferty zaopatrzone w wadyum 750 zł. przyj­
muje do dnia 29 grudnia 1891 godz. 1-ej w połu­
dnie i bliższych warunków udziela zarządca masy 
rozbiorowej dr. Jan Loszniów adw. krajowy w Tar­
nopolu, ulica Mickiewicza 1. 702.

(8471 1—8)
Ogłoszenie.

Podpisana Dyrekcya oznajmia niniej- 
szem, iż na odbytem na dniu 15 grudnia 
1891 nadzwyczajnem wainem zgromadzeniu 
Towarzystwa kredytowego dla handlu i prze­
mysłu w Podhajcach, zostało na mocy u- 
chwały zebranego walnego Zgromadzenia 
w myśl §. 36 ust. 2 ustawy z dnia 9 kwie­
tnia 1873 nr. 70 dz. pp. i §. 53 lit. a stat., 
Towarzystwo kredytowe dla handlu i prze­
mysłu w Podhajcach zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką, rozwiązane.

Wzywa się przeto wszystkich wierzy­
cieli rzeczonego Towarzystwa, ażeby się 
względem swych wszelkiego rodzaju preten- 
syj do tegoż Towarzystwa przysługujących 
w tymże Towarzystwie, które się w likwi- 
dacyi znajduje, zgłosili.
Dyrekcya Towarzystwa kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Podhajcach, Stowa­
rzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną 

poręką w likwidacyi.
Sch. Gottesmann. M. Grunberg.

14736

Ogłoszenie.
8448

L. 288 (8034 1 3*
C. k. Sąd powiatowy w Liszkach czy­

ni niniejszem wiadomo, że dnia 26 marca 
1889 zmarła w Czułowie bez testamentu 
Maryanna Kotówna, a że pobyt Wojciecha 
Kota jej spadkobiercy nie jest wiadomym, 
przeto wzywa się go niniejszem, by w roku 
od daty edyktu w Sądzie tutejszym złożył 
deklaracyę spadkową, w razie bowiem prze­
ciwnym postępowanie spadkowe z deklaru­
jącymi się dziedzicami i ustanowionym kura­
torem zakończonem będzie.

Liszki, d. 30. paźdźiernika 1891.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
wypowiada niniejszem na podstawie §. 63 stat. p. Edwardowi Ach- 
towi kapitały 18358 zl. 11 ct. w. a. i 2282 zł. 37 ct. w. a. listami za­
stawnymi, pochodzące z większej sumy 18500 zł. i 2300 zł. w. a. 
na hipotece dóbr Brzeziny górne także zasadnie i dolne zwanych, 
w powiecie ropezyokim położonych, intabulowane, z tego Towarzy­
stwa wypożyczone, z dniem 26 listopada 1891 jeszcze pozostałe.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
wzywa więc p. Edwarda Achta jako właściciela tych dóbr, ażeby 
wypowiedziane kapitały w przeciągu sześciu miesięcy do kasy 
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego złożył pod rygorem 
egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczonych dóbr.

We Lwowie, dnia 26 listopada 1891.



Skład kawy
w najlepszym gatunku Ceylon i amerykańskiej 

A r t u r a  K o ś c i c k i e g o
Lwów, ul. Ossolińskich 11 (wchód także z ul. Cichej d.ks.Sapiehy) 

Ceny w miejscu: 1 kilo 1 zł. 90 ct. aw. 
na prowincyi: 4% kilo 9 zł. 60 ct. franko.

Nie mam wcale tych gatunków kawy, które drudzy pod nazwą, 
mojego godła ogłaszają, każdy sam się przekonać może, czy 
dostanie gdzieindziej po tej cenie taką kawę Jak moja co 

do jakości i  smaku.
N ajlep sza k aw a p a lon a  p 61 k ilo  zł. 1 ct, 2 0 .

lls kilo najlepszej herbaty 75 ot. — */» kilo najl. okruchów ct. 50. 5

g O O O O O  C i S O O G O O O O O t S O O O O O G O  s o o o o o g

Z ijiyżme lotem 0J8PC.1
Bogato uposażona, a przez e. k. Dyrekcyę loteryj gwarantowana

X V .  L O T E R Y A  P A Ń S T W O W A
dla wspólny cii celów wojskowych dobroczynnych.

;l.

g  3.091 wygranych w ogólnej kwocie 170.000 złotych,
mianowicie

1 główna wygrana na 100.000 zł. z 2 poprzednimi i 2 następnymi wygranymi 
O  po 500 z ł , 1 wygrana na 15.000 zł. i 1 wygrana na 5.000 zł
0~  1 wygrana na 4.000 zł., 1 wygrana na 3.000 z ł , 1 wygrana na 2.000 zł., 1 wy- 

grana na 1000 zł. i 80 wygranych po 100 zł. w gotówce, nakoniec wygrane ze 
O  seryj w łącznej kwocie 30.000 zł.
O  Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia W grudnie, 1891.
II L o s  k o sztu je  2 zt. w . a. 7MS

Bliższe szczegóły zawiera plan gry, który wraz z losami w oddziale dla loteryj państwowych, 
fyp miasto, Riemergasse nr. 7, II piętro, Jakoberhof, tudzież w licznych miejscach sprzedaży losów

  bezpłatnie otrzymać można.
3ZIII L o s y  p rz e s y ła  s ię  fra n k o .

Wiedeń, w październiku 1891.
Z c. k . D y r e k c ji  loteryj rządow ych.

dacyonalne okucie kopyt i racic.
P atentow ane o k u cia  r a c ic  

w o lich  na lato  i z im ę
dla ciężkich i lekkich ras bydlęcych.
Patentowane podkowy dla koni 

z gryfami do wymiany.
Podkowy dla koni roboczych i karetowych, do 

polowania, jazdy wierzchem i wyścigów. Patentowa­
ne podkowy z podeszwami gumowemi, z wkładka­
mi sznurowemi i t. d. Pantofle żelazne, żelazne oku- 

0jCia dla jazd do góry. Ćwieki do okucia kopyt i racic, stolnie u podkowy końskiej z żelaza i stali, 
Sprzepisane dla wciskowośei stolnie, patentowane H. Stolnie, patentowane Stolnie z wkładkami 
„jgumowemi. — Cennik z tablicami gratis i franko, 7804
!i  M , H 4 I O f S  S y i a o w i e ,  Wiedeń I, Strauohgasse 2.

7087

i8o<
Oddział loteryi państwowej.

^m oom m oom m m oo®  oo& osoooocm

JKTotaryusz
w sprawach spadkowych i ti

wZabłotowie poszukuje 
dyetaryusza biegłego 

tabularnych. 8451
Złoci, srebrzy, nikluje,

oraz
pomiedza, mosiąży i oksyduje
wszelkiego rodzaju przedmio­
ty metalowe, jako to: pałasze,

{ N i e s p o d z i a n k ę , !
W  nabytym egzemplarzu kursu wyższego 
Metody Niemieckiej Reussnera, znalazłem ku­
pon, za który otrzymałem od autora dzieło, • j,. > 7VU
wartości 2 złr. 60 et., jako podarek bezpła- j O S trO g l, i y Z W \ ,  bcU U O W ciry, tdC C ,
tny. Jan SpSth w Petrance, p. Eoźniatów. 

7652

N iżej potow y c e n y !
U B R A N I A  N O W E

zakupione w pierwszej spółce krawieckiej. 
100 par bucików różnych, futra, oberroki, \ 
bundy, liberya, dywany, chodniki, kołdry, 
oraz wszelką garderobę damską i dziecinną ■;

poleca 7957

Zakład Jaszczyszyna
Lwów, gmach Teatralny,

W in te re s ie  z d r o w ia !
Proszę żądać

L a  C o m ć t e  ii
najlepsze obecnie bibułki ey- i 

garetowe i tutki nieklejoue
Zalety: 1) Wąziutki szew nieprująey się podczas 

napychania.
2} Najlepsza francuska bibułka.

1000 tutek La Comete w rulonie zł. 1.20 
1 pudełko bibułek La Comete zł. 3.

(60 książeczek)
Łaskawe zlecenia przyjmuje fabryka

B r a c i  E l l s t e r
Lwów, plac Uołuchowskich 2. 

F i l i e :
ulica Sykstuska 1. 3 — plac Kapitulny 1. 3. 

(Lwów Impressa) 8188

Bilety wizytowe
100 sztuk od 50 ct.

Bilety ślubne, zaręczynowe, 
porządki tańców, zaproszenia 
na wieczorki, papier listowy 

i koperty z firmą 8I!)1
wykonywa szybko, elegancko i tanio jedynie

Leon Bodek
Lwów, ul. Ormiańska 1. 7, (Dom Narodny.)

I Z Y D O R  W 0 H L
ulica Sykstuska L. 6 

WT4& SU 'TOWCfr w s r
poleca szan. P. T. Publiczności

s t w ó j  w y ł ą c z n y  s l r ł a d .

HERBATY ROSSYJSKiEi
założony w roku 1870.

lampy, lichtarze etc.
zakład galwaniczny
H a n r y k  R o s e n b u s c h

" L w ó w ,
ulica Kopernika 16.

8285

Towarzystwo Wzajemnego Kredytu
w K ra k o w ie

wypłaca swym Członkom począwszy od dnia 2 stycznia 1892 r. od 
udziałów wpłaconych przed 1 października b r.

pięć procent
jako zaliczkę na dywidendę za rok 1891, które w kasie Towarzy­
stwa w Krakowie i filii we Lwowie za okazaniem książeczki udzia­

łowej podniesione być mogą.
Kraków, dnia 24 grudnia 1891.

I D y r e ł s i c y a , .
(Przedruku nie opłacamy.) 8465

llustr. kalendarz tw
powieściowy i informacyjny I

jest najlepszym  kalendarzem
r . a  s o k  1 6 9 2

do nabycia we wszystkich księgarnich i han- j 
dlach papieru lub u wydawcy

Leona Bodelła
Lwów, ul. Ormiańska 3 I

(Dom Narodny) 8190 j
Za poprzedniem nadesłaniem przekazem I 

50 ct., przesyłka franko.

£ ie M o 6 e n w e l t . i l
3tfuftnrte ^etłuitg fitr śTotfctte unb 5ał:barbeiłett*

3 a!ir lid )  2 4  

ZZum m ern 

m it  2 5 0

Sdjnitts
muftetn.

Preis
olerteh

m r .  1 .2 5  

75 Kr.

f ir t tB i iU  R b  e r  r 0 0 0  i l b b i l b n  n«j e n  ooit ( T c i lc t t i ,  —-
ZtHifcfcr, — l i r tn t r t r t» c i tc t» / 2 3 e i l n g c n  i r i t  2 5 0  n11tmufłecn 
unb 250  U o r je i^ u u iig e n . £5U bejielien burd) u Ile y iid jljn n b lu n u en  
u. poftcm fialte ii (^ tg s .-K a L d o tj i7 r. 5 8 ^ 5 ) .  p ro b e n u m m e ru  g ra t is  u. 
f ra n c o  be i bet <£rpebitioti t S c r i m  W , 5 5 . — W ie  u  (p p en tg affe  3.

6291

K antor wy o k n y  %
jjjjc. k. uprz. gal. akcyj. Banku hipotecznego gj
ifjj k ap u je  i sprzedaje efek ta  i  m onety po kursie

dziennym  najdokładuiejsssym  nl.e licząc- żadnej pro w izyt.
Jako dobrą i pewną lokaeyę poleca

dt1/* p v e .  l i s t y  h i p o t e c z n e  
5  fpf l- l i s t y  h i p o t e c z n e  p r e m io w a n e  
5  pa*e. l i s t y  h i p o t e c z n e  b e z  p r e m i i  
4:Vj p r e .  l i s t y  T o  w a r z .  k r e d y t o w e g o  z i e m s k i e g o  
dtV2 p r e .  l i s t y  B a n k u  k r a j o w e g o

■/g p r e .  p o ż y e z k ę  k r a j o w ą  g a l i c y j s k ą  
9m 4. p r c ,  p o ż y c z k ę  p r o p in a c y j n ą  g a l i c y j s k ą

S S  p r e ,  p o ż y c z k ę  p r o p in a e y j n ą  b u k o w i ń s k ą  
4 V 2 p ise . p o ż y c z k ę  w ę g i e r s k i e j  k o l e i  p a ń s t w o w e j  
4t:/i p r e . p o ż y c z k ę  p r o p i n a e y j n ą  w ę g i e r s k ą  
dL p r e .  w ę g i e r s k i e  O h l i g a c y e  i n d e s n n i z a e y j n e ,  
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje J 

p o  c e n a c h  n a j  k o r z y s t n i e j s z y c h .
Uw aga a Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wyło- i 

sowane a już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za L 
gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe, jedynie za potrąoenim rze [U] 
ezywistych kosztów. Wei

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych; arkuszy kuponowych, 
zwrotem kosztów, które sam ponosi. " 6431

• S .
apteka w Wiedniu, Singerstrasse Nr. 15

p o d .  „ Z ł o t e m .  T a / t o ł ł s A e m . "  ( z - u L m  ^ g r o l d - e n e a a  Z E S e i c ł 2. s a . p f e l “ ) .

Balsam przeciw wolom ?rai°kn0 f5 e£ z pr7'esyłką poezt-

K a ysow , dosk. czarna */« kilo zł. 1 60
„ melange „ ;i » 1 80

Sun^ ong, wyborna r> n 2 --
n najlepsza f n 3 —

M elan g e. karawanowa - 
F u -C zu  Fu Nr. I.

« « 4 —
n  » "I20

.  Nr. II. . f t » 4 60
„ Ijfr- HI. - t> v 6 —

K. A  S . P opow  lunt 1 r. f'0 k- B 2 W
w Tł 2 r . k. , 3 —

3 r. 50 k. - 3 75
W ysiew ki, wyborna 1!3 kilo „ 1 60

„ H. prima . . „ » n 1 80
.  non plus ultra „ - n 2 50

Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą, 
opakowanie franko. 6605

P ig u łk i k re w  p r z e c z y s z c z a ją c e  przedtem pigułki uniwer 
salne zwane, zasługują na tę ostatnią nazwę w pełnem słowa znaczeniu, 
gdyż istnieje rzeczywiście bardzo wiele słabości, w których te pigułki 
w istocie udowodniły swą znakomitą skuteczność.

Od wielu dziesiątek lat są te pigułki wszędzie rozpowszechnione i 
zalecane przez wielu lekarzy, a mało rodzin istnieje, w któryehby się nie 
znajdywał mały zapas tego środka.

Pudełko tych pigułek zawierające 15 sztuk kosztuje 21 ct., zwój z 
6 pudełkami 1 zł. 5 ct., nieopłacona przesyłka za pobraniem 1 zł. 10 et.

W  razie przesłania należytośei z góry kosztuje przesyłka frauko: 
1 pakiet pigułek zł. 1.25, 2 pakiety zł ...30, 8 pakiety zl. 3.35, 4 pakiety 
zł. 4.40, 5 pakietów zł. 5.20, 10 pakietów zł. 9.20. (Muiej niż jednego pa­
kietu nie wyseła się wcale.)

Uprasza się żądad wyraźnie J. Pserho- 
fera pigułek krew przeczyszczających i zwa

to, by napis na przykrywce każdego pudełka zawierał umieszczoi 
przepisie używania nazwisko J. PSEEHOFER, a to c z e r

Balsam na odmrożenia syłkrf™fkoa,65łcik 40 et' zpr/e’
S n l r  7  w i o l  k i p i  h t i h l r i  tońezastej, przeciw katarowi, chrypce, 
k jU Ji. L  W I c l M t J J  kaS2iov, j  kurczowemu etc. Flasz 50 ct.

Amerykańska maśd przeciw gośdcowi **■•120 
Proszek przeciw poceniu nóg ^fJoSt.lr.Y/ct

źać na 
umieszczone na 
onem  pismem.

Esencya życia (praskie krople
wieniu ete. flaszeezka 22 ct.

Angielski balsam cudowny “ ka g cf  mała fla‘
P ł* A 0 7 f l l r  f i a  I r i o r c s H  przeciw kaszlowi etc. pudełko ct. 35,
17 1 U S A tJ li J ld łV lt5 1  Dii.1 z p8zesyłką franko ot. 60.

Pomada Tannochininowa J;p“0S tfewłJ0nsów!pdozy8śr2°Sk
" P l o c ł o i *  n  n i  u m r e u ł o xt pref. Steudia, środek domowy przeciw 
J T ld j f t lC l  U U lW e i& c U l iy  rauom, czerakom eto., słoik 50 ct.,

z przesyłką franko 75 ct.

Uniwerselna sól przeczyszczająca Â S t ? a
środek domowy przeciw wszelkim skutkom złego trawienia, 
pakiet 1 zł.

-------------------------------  7250
Oprócz wyszczególnionych tu preparatów, są jeszcze na składzie 

wszystkie w dziennikach austryackich anonsowane krajowe i zagraniczne 
specyalności, a wszystkie artykuły nie znajdujące się w zapasie, sprowa­
dza się szybko i najtaniej.
JKF"" Przesyłki pocztą uskutecznia się niezwłocznie za poprzedniem prze­
słaniem należytośei, większe przesyłki także za pobraniem takowej.

Przy przesyłkach należytośei z gory (najlepiej prze- 
kazem pocztowym) wynosi porto znacznie mniej, niż 

przy przesyłkach za pobraniem.



Msitósiu w m m
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Maść ta  leczy wrzoiizianki, pry­
s z c z e ,  czerwoności, k rosty , węgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
na częściach ciała porosłych włosami 
i wszelkie słabósci naskórne; wstrzy­
muje natychm iast wypadanie włosów 
na brwiach i głowie i skutecznie 
działa naporost włosów.
Sio; k:.’ irauki we Francyi w Paryżu 

ce p. M O U LIN , 30, ulica Louis-ie-Grand. 
i Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Wewiór- 

,o , — w Krakowie w aptekach pp. Trauczyń- 
. Redyka i Wiszniewskiego.
We Lwowie w aptece p. Ruekera. 3614

Katalog-
dzieł powieściowych, romansów i innych 
także francuskich ze wszystkich gałęzi 
literatury (których po cenach zniżonych 

nabyć można) wysełam na zadanie franco

Leon Bodek
księgarń I a-anty k w arnl a

Lwów, ul. Ormiańska 3.
____ (dom narodny.)____________________ 8189 jgg

Do wydzierżawienia
kolumna inseratowa czwarta w ruskim 

dodatku do „Gazety Lwowskiej"
„Narodn i Czasopyś"

na rok 1892 (od 13 stycznia do 12 
stycznia .1893). — Oferty uprasza się. 
wnieśd najdalej do 25 grudnia b. r. 
do Administracyi Gazety Lwowskidgj

| Sznurówki francuskie najlepszego fasonu. |

do farbowania siwych włosów,

E A .  Maczuskiego, Z t
w  Wiedniu, Karntnerstrasae 19.

Kkłtraktem tym, który wyrabiany jest 
i  sielonyeh łupin orzecha włoskiego, 
nąjłatwiej i najpewniej farbować można 
siwo włosy na kolory: blond, szatyn, 
brunatny i czarny; nadając włosom naj­
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor tea przy myciu nie schodzi.

1 la k . ekstraktu orzechow. zł. 3.—
V *  JJ  JJ  JJ n 1 . 5 0
1 stoik pomady orzechowy „ 2.—

* A  j j  j j  j j  u ! • —
1 lak. olejku orzechowego „ 2.—

/ *  j j  j j   j j  » ! •
WeLwowieu Zyg.Bnckeraaptek,,tud- 
lież A loiaH iibneraZ akład Materiałów. 
i n Leopolda Fausta ulica Sykstnska N°- 2.

MIKOŁAJ LUDWIGr
we Lwowie, ul. Halicka 14

poleca po cenach najumiarkowańszyeli
w wielkim wyburzę i doborowym guście: 
Hafty zaczęte i gotowe na kanwie, suknie, 
atłasie, aksamicie itp. — Wszelkie przybory 
do szycia, haftu i krswiecezyzny. Włóczka 
we wszystkich kolorach, berlińska, perska 
i smyrneńska — Wyroby rzeźbiona z drze­
wa. — Bawełny w różnych gatunkach. — 
Guziki do ubrań damskich. — Koszyki, ka­
losze, paraeole. — Przybory toaleto- e i 
perfumerye z najlepszych fabryk. — Komi­
sowy skład „Trykotów Jersey" w wielkim 

wyborze.
Dla Galicyi główny skład 

w o d y  l i l i o w e j
(Eau de lys de Lohse). 782*

-j-̂ maeva-LT.-!aMK»53ineeis»3~t: uû wuu.- utt .a ,t. agam? łJM:

|  Obszycia do sukień w wielkim wyborze, f

i |
*  < 1  
- l a

5" i

Nowo otworzona i na wzór pierwszorzędnych zagranicznych tego rodzaju
zakładów urządzoną

D i O G l i B B Y A
główny skład materyałów aptecznych i farb

L e o p o ld a  L i t y ń s k i e g o
magistra farmacyi 

we Lwowie, przy ulicy Kopernika 1. 2.
poleca:

Przetwory lecznicze, Chemikalia, Środki specyficzne i uniwersalne krajowe i zagraniczne. — Kon­
cesjonowana sprzedaż Irueizn. Artykuły gumowe i opatrunki chiiurgiezne w największym wy­
borze z najpierwszych źródeł. — Przybory toaletowe, Środki kosmetyczne, Mydełka, 1 Pudry i 
Cremy — Perfumy angielskie, francuskie i krajowe. — Oliwę do świecenia. — Świeżo wyłado­
wany leczniczy tran rybi we flaszkach oryginalnych i na wagę. — Wina lecznicze,Malagę, Ocet. 
Rum, Cognac i t. p.

Nadmienia się przytem, że ponieważ wszystkie powyższe przedmioty są w Drogueryi na 
składzie głównym, przeto można je tu nabywać o wiele taniej, w większym wyborze i lepszej 
jakości niż gdziekolwiek indziej.

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą. 8840
Adres: Leopold Lityński, Lirów, Kopernika 2.

•33
     |

i fe) W  m a  s t f i ł o  w e  1  l i t r  4 8  c t .  |

\ n  Ś w ię t a .

W ina w e
Mailberger 80 .:t.
Klosterneuburger 80 et.
Yoslauer 80 ct.
Gumpoldskirchner 9u et.
Mosel Pisporter złr. 1.40.
Hegyalayer 55 et.
Griinauer 60 ct.
Ofner 60 et.
Erlauer 80 ot.
Zicleniaki po 60, 70, 80 et. i złr. 1. 
Tokayskie złr. )'20.
Tokay wytrawny zł. 2.
St. E s’e:ihe złr. 1'20.
St. Julien zł. 1'50.
Grayes złr 1 30.
Sauternes zł. 180.

> oleea

f la s z k a c h :
Miód sycony, 1 flaszka 50 ct.
Likwory z Bolanowic: Ratafia i Dere- 

niówka, złr. T30., Pomarańezó- 
wka, złr. 110.

Wódki z Izdefcnika: Jarzębiak i Jarzę- 
binka, złr. 1'10.

Rozolisy Łańcuckie 1 flaszka 1 złr., 
V* flaszki 50 et.

Rozolisy gdańskie. Złotówka, Kminko­
wa i t. d. złr. 1-10.

Porter angielski, musujący, 70 ct.
Piwo Pilueńskie: Leżak (zwrot za fla­

szkę 3 ct.) 1 fl. 20 et., 
Eksportowe (zwrot za flaszkę 3 et.) 

1 fl. 22 et.’
h a n d e l

A L B E R T A  S 1 K O W R O N A
Lwów, Plac, Marjaeki liczba 7.

E o l e n d y t  |
do śpiewu z towarzyszeniem fortepianu H 

8  St. N iew iadom ski. n
C e ma zł. l.siO .

w  wyszły nakładem księgarni i składu nut

H W. H o s c h e k a  i S p ó ł k i
X  we Lwowie, plac Maryaeki L. 10. X
!X Do nabycia we wszystkich księgarniach. f§
M  8432 X
b c x x x x x x x x x x x x x s ^ x x x x x ) ^ x x m x x ^ d i

■ m

Naj praktyczniejsze 
i najlepsze podark1 

ns Gwiazdkę 
i  Now y Rok

N aj pr akty ezn iej sz e 
najlepsze podarki 

na Gwiazdkę 
i  Nowy Rok

są do nabycia w największym wyborze u

A  B O Ł F A  S  I Ł B £ R i T E . I ] Y A
8017

we Lwowie,
©ptylsra,

ulica Karola

'W W ' ■
z królewsko-

centr. piwnicy
pod nadzorem 

król. węgierskiego
zostającej

f#
m  '

węgierskiej
w z o r o w e j

kontrolą

LORNETKI teatralne z futerałami od zł. 3 do 100
BINOKLE wojskowe połowę z futerałami od zł. 7.50 

do zł. 85.
DALEKOWIDZE na większe odległości od zł. 2.50 

do zł. 50.
OKULARY w najrozmaitszych oprawach od zł. 1 

do zł. 30.
CWIEIERY od zł. 1 do 26.
LORNETKI ręczne krótkie i długie od źł. 1 do 18.
BAROMETRY metalowe (Aneroidy)od zł. 3 do 40.
BAROMETRY metalowe w rzeźbionych ramach z 

termometrem lub bez takowego od zł. 6 do 45
TERMOMETRY stojące i wiszące od ct. 30 do zł. 10
MIKROSKOPY od zł. 4 do 250'".
REISZEUGI od zł. 1 do 28

m r  Przy zamówieniach z prowincyi upraszam

i znecłianiłsa,
Ludwika 9 i róg ul. Sykstuskiej.

STEREOSKOPY od zł. 2.50 do 15.
OBRAZKr stereoskopowe, sztuka od ct. lOjjdo 60.
PANTOSKOPY do powiększenia rozmaitych obra­

zów od zł. 2 do 30,
LATARNIE magiczne z obrazkami od zł. I do 20.
MODELE maszyn parowych, t. j. lokomotywy, mo­

tory i lokomobile od zł. 3 do 20.
MODELE elektryczne, t. j. karuzele, motory itp.
MASZYNKI do elektryzowania i rozmaite elementa.
DZWONKI elektryczne pokojowe.
METRONOMY (taktomierze dla uczących się na 

fortepianie).
Największy wybór prawdziwych SZKIEŁ z górnego 

kryształu (Bergkristallglaser).
o podanie ceny, wysyłka odwrotną pocztą.

Ministerstwa handlu
pole-a handel

St M a r k ie w ic z a ,  L w ó w , R ynek" 42.
> 0 0 0 0 0 - 0 0 O O O O O  © 0 0 - 0 0 0 0 0

I H B fT  HŃTa, s e z o n ,  z i m o w y .
* M ag azyn  i p ra co w n ia

( F  U  T  E  I I
| „p o d  Botorem44

[ Bronisława i Stanisława W r o ń s k ic h
'  we Lwowie, ulica Teatralna i. 5,
k (dom kapitulny około kościoła katedralnego)
f  polecają wszelkie gatunki FUTER męskich i damskich podług najświeższych fasonów, tak mia- 
k stowe iak też podróżne, PŁASZCZE astrachanowe pokryte rezmaitemi futrami w wielkim wybo- 
I  rze SERDAKI damskie i dziecinne, KAFTANIKI, ROTONDY, KURTKI do gospodarstwa i 
L polowania, kurtki dla panów urzędników kolejowyeh, KOŁNIERZE i ZARĘKAWKI damskie 
1  fasonu najnowszego w najrozmaitszych gatunkach, CZAPECZKI damskie w jak najrozmaitszych 
L fasonach czapki męskie od najtańszych do najdroższych, KOŁPAKI futrzane, ZARĘKAWKI 
% męskie d’o polowania, DYWANY futrzane do sani, DYWANIKI futrzane przed łóżka, WIERZCHY 
| |  gotowe do futer damskich, wełniane i jedwabne w fasonach najnowszych, wierz hy męskie mia- 
r  Btowe i podróżne. — Znwzny zapas MATERYJ wełnianym i jedwabnych francuskich na wierz- 
1  chy do futer tak damskich jak męskich, SKORY na futra we wszystkich gatunkach w najwię 
f  kszym wyborze. — Wszelkie zamówienia tak miejscowe jak i z prowincyi uskuteczniamy z naj- 
t  większą starannością i pospiechem, a zarazem gwarantujemy za prawdziwość trwałości i dobroć 
M towaru jak i wykończenia.
\  Ceny futer tak gotowych jak i skór, mamy jak najniższe, gdyż w wielkiej bardzo ilości
J  zakupiliśmy osobiście, a towar nasz jak najlepszy, świeży i niezleżały.

Dostawca fu te r dla P P  Urzędników kolei panstwowycli. 6669
■ Cenniki na żądanie franko.

Jo o o o o o o o o o o o o o g o o o

ka Wiedeń
i.

Opernring
A .

0  Christofle & S
e. k. nadworni dostawcy

Najwyższe nagrody na wszystkich wystawach światowych, 
grubo i trwale platerowane przedmioty stołowe, w rozmaitych koin- 
binaeyach kasety wyprawowe, serwisy herbaciane i kawowe, zastawy 

na ciasta, konserwy i owoce
w pojedynezem i najbogatszem wykonaniu.

S p e c y a l n e  p r z e d m i o t y
dk  hoteli, restauraeyj, kawiarń, pensyonatów, klubów, 

menaży oficerskiej i dla okrętów.
| Ilość nakładu srebra jest na każdym przedmiocie oznaczona stemplem, 

jako też całkowite nazwisko „CHRISTOFLE".
Jedyne z a stę p s tw o  p ra w d z iw y ch  s re b e r .

12 łyżek stołowych . . zł. 17.— 12 łyże.:zek do czar. kawyzł. 7.—
12 grabków „ . . 17.— 1 chochla dó zupy 6.15 -5.30
12 nożów „ . . 17 — 1 chochelka do śmietanki . 3.20 ! *
12 grabków desertowych 15.— 1 łyżka półmiskowa . . , 4.—
12 nożyków „ . 15.— 12 podstawek pod noże . . 8.25
12 łyżeczek do kawy . . 9.— 1 grabek do szynki . 1.50

Cenniki illustrowane gratis.
Zwraca się uwagę P. T. Szan. Publiczności, iż jedyny 
specyalny i główmy skład naszych wyrobów posiada 

li tylko handel jubilerski

Juliana Strzeleckiego
we Lwowie, Rynek, 45.



Specjalista
w urządzeniu telefonów, 
mikrofonów, dzwonków 
elektryczn., gromochro- 
nów i wszelkie sygnali- 
zacye elektryczne usku­
tecznia po nadzwyczaj 

niskich cenach

e l e k t r o t e c h n i k - )
m e c h a n i k

Lwów,
ulica Sykstuska 1. 28.
(dawny gmach pocztowy). 
(Itupressa) 8284

C. b. wyłącznie uprzyw.

K a s y  o g n i o t r w a ł e
P o lz e r a  i S p ó łk i

dostawcy kolei krajowych i zagranicznych, u- 
rzędów pocztowych i podatkowych, i banków 

poleca najtaniej 8450
następca Simon Degen

wa Lwowie, ul. Jagiellońska 18.

Cenniki wraz z warunkami spłaty dla o. k . u rz ę d n ik ó w  p ań stw o w ych  na

Uniformy i składowe części tychże
(służące do zupełnego umundurowania) przesyła frsnko 

U n i f o r m s a n a t a l t  * u r  HK r 5 e g sm e d a ille ,ł

M aurycego T !lle r ’a & Co. c. k. dostawcy nadwornego
W W iednia, V II M srfaM lferstrasge 22. 4

P C X ) K X X ^ C O O O O O O K »
M  M8 Nowości 8

na

8  s u k n i e  d a m s k i e  śj

Nowo otworzony

J g U l  l i l i i
p o d  f i r m ą

B .  H a l p e r n
we Lwowie, 

przy ulicy Hetmańskiej 1.10
poleca obfity

skład wszelkich zpgarków 
kieszonkowych i ściennych 
Eeperacye wykonywa się rychło- 

i tanio pod dwuletnią gwarancvą 
(Lwów Impressaj 8316

poleca
w największym wyborze 

m a g a z y n A

[Wilhelma Syć ora”
w e  L w o w ie  j

plac Maryacki L. 4.
Próbk i franko. W

O  Ceny stałe najniższe O
Magazyn przyjmuje suknie dam- Q
skie do wykończenia podług Q

osi atnich wzorów. Q
6728 M

! X 2 C K X O O ia C X X X X x S S
Co dopiero wyszedł:

K siędza K neippa
Kalendarz zdrowia

p s i  r o k  1 * 0 3
Cena 80 et. z przesyłką 40 ct.

hiależytość nadsyłać od adresem:

Księgarnia K at licka, Poznań,
Rocznik I. 1891 ji st także jeszcze do nabycia za tąż 
cenę. Podług tych kalendarzy może się każdy 

sam leczyć '*873

GUBRYNOIiGZ & SCHMIDT WE LWOWIE
polecają największą w kraju

J 7  V  T  C  I U  I C  polska, francuską, niemiecką 
| j  L Y i t  L fi I Ę  i angielską

przeszło 60.000 tomów tu d z ie ż

7589 WYPOŻYCZALNIĘ NUT 70.000 sztuk
w Y  na fortepian i inne instrumenta i śpiew

przedtem K A H O L A  W IL D A  stale uzupełniana nowościami.

XX"
X

“x x : ' x u :

Lwów. .1. A. BACOWSKI Rynek 31.

wyśmienita, stara w smaku i gładkości, lepsza od koniaku

S T A R K Ę
Marka.

* butelka o aji litr. . zł. — .70
* * — 90» >1 ! 1 ‘ >1 ̂  ̂ 1  _ts Sl * 11 Ł •

Marka,
1860 butelka o t/i litr. . . zł. 1.20 
1850 „ „ „ . . „ 1.50
1840 „ „ „ . . , 2.50

X
x x :

Powyższe ceny są fabryczne, w mieście o 10 ct. na butelce wyższe.

X X _______________. . x x :
__x

m x x

k o m iso w eB iu ro  w yw ia d o w cze

K. Sierosławski w  Kolbuszowie
T77" G - s i l i c y - I

rekomenduje i dostarcza ofieyalistów i s łu g i e k o n o m iczn e , których może obecnie dostawić 
tak w kraju jako też i za granicą, również lud/i do fabryk, cukrowni, golowych i kolejowych 

robót i rzemieślników w znacznej ilości i części-w i  pod jak najkorzystniejs-ymi warunkami. 
Pośredniczy w kupnie, sprzedaży lub z>miauie dóbr ziemskich, folwarków, kamienie, lasów, 

zboża, bydła, maszyn rolniczych itp. jakoteż w wys ukiwaniu wszelkich dzierżaw.
Biuro przez zawiązanie stosunków w kraju i za granicą, przez akuratne i szlaehatne wy­

pełnianie poręczeń, spodziewa się zasłużyć na zaufanie Szan P. T. Obywateli.
M. Lewiński w Rzeszowie już nie ży^e, a pisane listy w sprawach biurowych do niego, 

odbierają osoby zupełnie nieuprawnione.

Zupełnie
świeży transport

HERBATY CHIŃSKIEJ
otrzymał i poleca handel 4746

FRYDERYKA SCHUBUTHA
w © v f « 3 y o w ie ,

Rynek liezba 45.

Krajową Naftę
n iezap a ln a  k ry s z ta ło w ą  zw aną  

C e s a rs k ą  ( K a is e r - O e l)
zn p efn ie  b ezp ieczn ą  ŜB®

sprzedaję w moim głównym składzie Sykstuska 47 we Lwowie 
i we wszystkieh moich znanych sklepach 

po zniżone) cenie
Na prowincyę wysyłam Naftę koleją w beczkach zawierających 

180 litrów we Wtorki i Soboty. Przy zakupnie całemi beczkami daję 
przy zniżonej cenie znaczny rabat.

Na żądanie dostarczam cenników franko.
Nafta Cesarska najlepszy krajowy produkt, niewydająey żadnego kopciu ani 

odoru pali się do ostatka w każdej lampie pięknym jasnym spokojnym płomieniem. 
Kryształowa nafta jest przy wysokim stopniu ciepła niezapalną : przeto nadaje się 
szczególnie do takich lamp, które paląc się dużym płomieniem, zawartą w swoim 
rezerwoarze Naftę mocno ogrzewają, w skutek czego lampy o dużych okrągłych 
palnikach napełnione nieodpowiednią Naftą, często eksplodują.

Prócz Nafty Cesarskiej utrzymuję w moich sklepach  
także Naftę podwójnie rafinowaną Salonowa, czystą białą i gospo. 
darskę, któreto gatunki gwarantując za ich dobrą Jakość i ustawą 
przepisaną niezapalność po możliwie niskich cenach sprzedaję.

Nafty eksplodującej lubo znacznie tańszej, jako badzo łatwo zapalnej, przeto 
nader niebezpiecznej w moim handlu i składach nie trzymam.

Piotr Miączyński
We Lwowie, Sykstuska 47.

6 O O € H H K > 0 « > 4 > € H > O O O O Q

HERBATY
chińsko-rossyjskiej 

ED M U N D A  R IED LA
w e L w o w ie ,

plac Maryacki 1. 10 
poleca zbioru majowego 

kilo Congo . . . .  zł. 1.60
„ Souchong czarna . „ 2.—
„ „ zbiór majowy „ 3. -

Kaysow czarna . „ 4.—
„ Wysiewki herbaeiane 

» „ „ z najlepszych
h e rb a t.................... „  

Zamówienia z prowincyi wysyła 
się odwrotną pocztą. 7415

Opakowanie się nie liezy.

Bajecznie tanio!
Dywany oryentalne

(prawdziwe)
na duże salony od 3 do 6 metrów

(otrzymał)

A. E r ^ y s z J o f o w i c z
Lw ów , p łac H alick i 1. 2.

8273

„ S W I A T K
d w u t y g o d n i k  i l l u s t r o ^ a n y

wyehodzió będzie w roku przysłym jako piątym swego istnienia, w tymże 
samym układzie i formacie, w nowej okładce, przy współpracownictwie 
najwybitniejszych s ił literackich i  artystycznych polskich z dwoma 
dodatkami książkowemi przy każdym zeszycie i czterema dodatkami

rycinowemi w ciągu roku.
Nadto prócz dawniejszych działów, poświęconych powieśoi, nawelli, poezyi, drama- 
2medyi> historyi, naukom, krytyce, literaturze i sztuce, znajdą czytelnicy w „ŚWIE­

CIŁ działy nowe poświęcone polityce, sprawom społecznym i bieżącym krajowym 
i zagranicznym. — W ciągu roku przyszłego wprowadzony będzie dział „MOD" w rysun­
kach z odpowiedńiemi opisami.

W dziale artystycznym pomieszczać będzie „ŚWIAT" obrazy i rysunki — dotąd 
jeszcze moion-mszczane — a odnoszące się treścią do dawnyek i świeższych dziejfiw 
ojczystych. Słowem charak te r pisma z wielu względów będzie nowy, chociaż przewo­
dniego kierunku swojego myślowego nie zmieni.

P re m iu m  nadzw yczajne „Ś w ia ta *6
Prenumeratorowie, któr/y wniosą wprost do administracyi „ŚWIATA" (Kraków, 40 

Floryańska) bez pośrednictwa osób i księgarń całoroczną prenumeratę z góry, otrzymają 
jano premium nadzwyczajnie oryginalny własnoręczny rysunek jednego z naszych artystów. 
Prenumeratorowie z prowincyi, pragnący z premium tego korzystać, powinni nadesłać na 
opakowanie i przesyłkę pocztową 50 et. 7899
R e d a k c y a  i a d m in is tr a c y a  „ŚW IATA" K rak ów , 4 0  u lic a  F lo r y a ń sk a .

Prenumerata n a  „ŚWIAT" w ynosi: rocznie 12 zł., półrocznie G zł., Kw artalnie 3 zł.

I
■

Z  Dreksm W< Lozinsk ego ul Caaraieckiego L. 12 do ® Warnera. (Zarsaćc* Władysław J. Weber) Papier z fabryki papieru J  Fiałkowski h.


